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W A R S Z A W A  P A P . 20 bm. w  gm achu K o m ite tu  C e n tra ln e ^«  

p a r t i i  o db y ło  się sp o tka n ie  I  se k re ta rza  K C  P ZP R  E d w a rd a  
G ie rk a  z czo ło w y m i p rz e d s ta w ic ie la m i ś ro d ow isk  tw ó rczych .

N r  17 (8199) Rok za łożen ia  1945

W  S P O T K A N IU , w  k tó ry m  uczest­
n ic z y li ró w n ie ż : cz ło n e k  B iu ra  P o li 
tyc zne g o , s e k re ta rz  K C  P Z P R  S te­
fa n  O ls zo w s k i, zastępca c z ło nk a  B i u 
ra  P o lity c zn e g o  K C  P Z P R  Jó ze f K ę ­
p a  o raz  k ie ro w n ik  W y d z ia łu  K u ltu ­
r y  K C  P Z P R  W in c e n ty  K ra s k o , u -  
d z ia ł w z ię l i : W ło d z im ie rz  B u cze k  — 

Cena 50 g roszy prezes Z G  Z w ią z k u  P o ls k ich  A r t y ­
stó w  P la s ty k ó w , M a riu s z  D m o c h o w -

Jak wypłacać 
podwyższone 
zasiłki i renty
+  Narada w WKZZ 
♦  Punkty informacyjne

J U T R O , 22 s ty czn ia , szczecińska  
W K Z Z  w s p ó ln ie  z Z U S  o rg a n izu je  
« p o tk a n ie  in s tru k ta ż o w o -in fo rm a c y j-  
n e  d la  d z ia ła c zy  poszczególnych o- 
k rę g ó w  z w ią z k ó w  zaw o do w yc h , po­
św iec o n e  sp ra w o m  w y p ła t  p o d w y ż ­
szonych  za s iłk ó w  ro d z in n y c h , re nt 
i  e m e ry tu r . Po w y ja ś n ie n iu  w s zys t­
k ic h  w ą tp liw o ś c i w  ty m  zak re sie , 
d z ia ła c ze  c i będ ą  m o g li u d z ie la ć  in ­
fo r m a c ji  sw o im  b ra n ż o w y m  z a k ła ­
d o m  p rac y .

R ó w n o cze śn ie  Z U S  u ru c h o m ił dw a  
d y ż u rn e  p u n k ty  te le fo n ic zn e : tel. 
#59-41 (W y d z . Z a s iłk ó w ) i te l. 459-42 
(W y d z . K o n tro li ) . D o  p u n k tó w  tych  
m o żn a  sie zw ra c a ć  z p y ta n ia m i w  
s p ra w a c h , zw ią za n y c h  z w y p ła ta m i  
p o d w yżs zo n yc h  z a s iłk ó w , re n t i eme 
ry tu r .

M in. Z . D rozd  in fo rm u je  o nowych decyzjach

Przyspieszenie rozwoju
budownictwa mieszkaniowego

o b r a d /  s e s j i

Najżywotniejsze 
problemy miasta

W C Z O R A J o b rad ow a ła  M ie js k a  Rada N a ro do w a  w  Szczeci­
n ie . G łó w n y m  tem atem  o brad  X I  k o le jn e j Sesji b y ły  sp ra w y  
d la  m ias ta  n a jw a żn ie jsze : budże t i  p la n  gospodarczy na  1971 r.

R A D N Y M  ju ż  w cześn ie j p rze ­
d łożo n o  obszerny p l ik  m a te r ia ­
łó w , o r ie n tu ją c y c h  o zasadni­
czych  p ro b le m a ch  gospodar­
czych  o rg an izm u  m ie jsk ieg o  i 
w y n ik a ją c y c h  stąd w yd a tka ch . 
B y ł tam  ró w n ie ż  p ro je k t  budże 
tu  i  p la n u  gospodarczego. P ro ­
je k t  budzący ju ż  z g ó ry  szereg 
w ą tp liw o ś c i i  n ie jasnośc i, ża rów  
n o  w śród  ra d nych  ja k  i  w  P re ­
z y d iu m  M R N .

T o te ż  g łó w n y m  p u n k te m  w y j 
śc ia  do d y s k u s ji na tem a t k o m ­
p le k s u  sp raw  m ie js k ie j gospo­
d a rk i s ta ło  się obszerne w y ja ś ­
n ie n ie  przew odn iczącego P M R N  
—  F e liksa  Uciechow skiego . P o­
in fo rm o w a ł on, że p ro je k t  p la ­
n u  i  budże tu  na ro k  1971 o p ra ­
c o w a n y  zosta ł na podstaw ie  
w s k a ź n ik ó w , p rze kazyw a n ych  
p rze z  w y d z ia ły  P re z y d iu m  W R N . 
W s k a ź n ik i, usta lone  z d ro b ia z -

W A R S Z A W A  P A P . P rzysp ieszenie  ro z w o ju  b u d o w n ic tw a  
m ieszkaniow ego  uznano —  ja k  w y n ik a  z o s ta tn ich  usta leń  k ie ­
ro w n ic tw a  p a r t i i  i  rządu  —■ za je dn ą  z n a jw a ż n ie js z y c h  spraw , 
k tó ry c h  ro zw ią za n ie m  za in te resow ane  są ż y w o tn ie  szerokie 
rzesze społeczeństwa. S tw o rz o n y  zosta ł k lim a t,  s p rz y ja ją c y  po­
zy ty w n e m u , s top n iow em u  z a ła tw ie n iu  narosłego w  os ta tn ich  
la tach  p ro b le m u , ja k im  są po trze b y  m ieszka n iow e  ludnośc i. 
Z a ga d n ie n ia  zw iązane  z postępem  b u d o w n ic tw a  m ieszka n iow e ­
go i now ą  p o li ty k ą  w  te j d z ie d z in ie  b y ły  p rze dm io te m  obrad 
B iu ra  P o litycznego  K C  P Z P R  oraz p rac  rządu.

O  P O D JĘ T Y C H  ju ż  w  te j dzie 
d ż in ie  pos ta no w ie n iach , a także 
spraw ach , k tó re  s tan o w ią  jesz­
cze p rz e d m io t d y s k u s ji i usta ­
lone  zostaną w  n a jb liż s z y m  cza 
sie, p o in fo rm o w a ł P o lską  A ge n ­
c ję  P rasow ą m in is te r G ospodar­
k i K o m u n a ln e j Z d z is ła w  D rozd.

— S P O Ł E C Z E Ń S T W O  — s tw ie r ­
d z ił m in is te r  — je g o  u zasadn ione  
p o trze b y  i  żą d a n ia  w  d z ie dz in ie  
b u d o w n ic tw a  m ie szk an io w eg o  zobo  
w ią z u ją  nas do szyb k ieg o  op rac o ­
w a n ia  w s zechstronnego  p ro g ra m u  
ro z w o ju  b u d o w n ic tw a , do  szu k an ia  
n a js k u te c zn ie js zy c h  i  n a jb a rd z ie j  
słuszn yc h  ro z w ią z a ń  p a ląc e j k w e ­
s tii m ie s z k a n io w e j. T r w a ją  in te n ­
sy w n e  p ra c e  n ad  u s ta le n ie m  w  ra ­
m a ch  is tn ie ją c y c h  m o żliw o śc i i k o n  
k r e tn e j s y tu a c ji gospodarczej re a l­
nego p ro g ra m u  tego d z ia ła n ia .

P ro b le m  je s t z ło żo n y . W śród  czyn  
n ik ó w  p rze s ą d za ją c y c h  o ro zm ia ­
ra c h  b u d o w n ic tw a  z n a jd u ją  się ta ­
k ie  e le m e n ty  ja k  p rzyg o to w an ie  
n ie zbę d n yc h  te re n ó w  b u d o w lan y ch , 
zasoby m a te r ia ło w e , m o żliw o śc i w y  
k o n a w c ó w  i in w e s to ró w , a w re sz­
cie  ś rod k i fin a n s o w e . A b y  p ro ­
g ra m , k tó ry  u s ta lim y , b y ł w  p e łn i 
re a ln y  — trz e b a  n ieco  czasu.

J U Ż  D Z IŚ  m ogę p o in fo rm o ­
w ać —  p o w ie d z ia ł m in . D rozd 
—  o decyzjach , k tó re  pod ję to  w  
n ie k tó ry c h  kw e s tiach . O kreś lo ­
no w ięc zadania  d la  b u d o w n ic ­
tw a  na okres n a jb liższych  dwóch 
la t, u s ta la ją c  ca ły  zespół środ ­
k ó w  zm ie rza ją cych  do w yko rzys  
ta n ia  w sze lk ich  m o ż liw ośc i je ­
go zw iększenia . Je dn ak  w  ty m  
ro k u  n ie  uda  się jeszcze uzys-

Tajemnicza śmierć
w yższego

urzędnika w Bonn
B O N N  P A P . M in is te rs tw o  S p ra w  

Z a g ra n ic z n y c h  N R F  p odało  w  śro ­
d ę  do w ia d o m o śc i, że w  le s ie  w  po 
lu d n io w e j części N ie m ie c  zachod­
n ic h  zn a lez io n o  z w ło k i I  s e k re ta rza  
tego  re so rtu , d r  H o rs ta  P o m m e re -  
n in g a . U rz ę d n ik  ten  z n ik n ą ł w  ta ­
je m n ic z y  sposób. P o s zu k iw a n o  go 
od  22 g ru d n ia  u b . ro k u . N ie  u s ta ­
lo n o  jeszcze p rz y c z y n y  śm ierc i. W  
k o m u n ik a c ie  m in is te rs tw a  podano  
je d n a k , że p o lic ja  d y s p o n u je  notą , 
z k tó re j w y n ik a , że m ia ł on osobi­
s te  p o w o d y  do  ta rg n ię c ia  się na  
życ ie .

gow ą  szczegółowością w  każ­
d ym  rozdzia le , a n a w e t p ara ­
g ra fie  i n ie  pozostaw ia jące  M ie j 
s k ie j Radzie  N a ro d o w e j żadnej 
m o ż liw o ś c i g łębsze j a n a liz y  i 
p od ję c ia  d ecyz ji zgodne j z rze ­
c z y w is ty m i po trzebam i.

Szereg w s k a ź n ik ó w  budżeto ­
w ych , o p ra c o w y w a n y c h  je s t sza 
cu nko w o  i  n ie  m a  żadnego u - 
zasadnien ia  w  późn ie jszych  
p lan a ch  tech n iczno -e ko no m icz ­
n ych  p rze d s ię b io rs tw  pod leg łych  
P M R N . Z  re g u ły  dochody b u ­
dżetow e są zaw yżane i n ie  znaj 
d u ją  późn ie j p o k ry c ia  w  re a l­
nych  w p ła ta c h  do budżetu , co 
p ow o d u je  ciąg le  p e r tu rb a c je  w 
p o k ry w a n iu  n a jp iln ie js z y c h  w y ­
d a tk ó w  m iasta . P row adzona  od 
la t  ta ka  w ła śn ie  m etoda  p lan o ­
w a n ia  s ta w ia  pod zn ak ie m  za­
p y ta n ia  ro lę  R ady N a ro do w e j — 
je j k o m is ji i  p re zyd iu m  ja k o  au 
te n tycznych  gospodarzy m iasta .

N a jp iln ie js z e  i n ie  zaspokojo ­
ne w  p ro je k c ie  m ie jsk ie g o  p la ­
nu  i budże tu  po trze b y  —  to  b u ­
d o w n ic tw o  m ieszkan iow e ; roz­
w ó j k o m u n ik a c ji m ie js k ie j,  o- 
czyszcżanie m ias ta  i techn iczne  
wyposażenie  p rze ds ię b io rs tw  ko  
m u n a ln ych

W  W Y N IK U  o sta tn ic h  u s ta leń  (n ie  
u w z g lę d n io n y c h  w  p rze d s ta w io n y m  
ra d n y m  p ro je k c ie )  P W R N  ze S zcze­
c iń s k im  Z je d n o c ze n ie m  B u d o w n ic ­
tw a  —  ro z m ia ry  b u d o w n ic tw a  m ie ­
szk an iow eg o  w  S zc zec in ie  zos ta ły  
zw ię ks zo n e  do 1995 m ie szk ań  o 
5833 izb a ch  w  1971 r.

D la  p o p ra w y  k o m u n ik a c ji p o trzeb  
n e je s t zw ię k s ze n ie  do staw  ta b o rii  
tra m w a jo w e g o  o d o d a tk o w y c h  10 
w a g o n ó w  i 22 au to b u sy  p rz y  czym

(D okończen ie  na  s tr. 8)

kac  e fe k tó w  w  postac i w y ra ź ­
nego zw iększen ia  lic z b y  izb  po ­
nad  p ie rw o tn ie  zaplanow ane. 
N a to m ia s t s ta ran ia  będą zm ie­
rz a ły  do tak iego  zaaw ansow a­
n ia  w znoszenia  b u d y n k ó w  w  
s tan ie  s u ro w ym , a by  w  ro ku  
1972 zw iększyć  liczb ę  b ud ow a ­
n ych  m ieszkań  o 10— 11 proc. 
Następne la ta  p rzyn iosą  w y d a t­
n ie jsze  zw iększen ie  ro zm ia ró w  
b u d o w n ic tw a .

S Z U K A  S IĘ  i  ro zw a ża  w s ze lk ie  
m o żliw o śc i w y d a tn e g o  zw ię ks zen ia  
ro z m ia ró w  b u d o w n ic tw a  i zap e w ­
n ie n ia  w  te j d z ie d z in ie  w y so k ieg o , 
corocznego te m p a  w zro s tu . D ąże n iu  
do ilościow ego  zw ię k s z a n ia  b u d o w ­
n ic tw a  to w a rz y s z y  tro s k a  o je g o  ja  
kość. M ie s z k a n ia  będą b u d ow an e  w  
o p a rc iu  o n a jlep s ze  p ro je k ty , z za ­
c h o w a n ie m  dobrego s ta n d a rd u  (bez  
c iem n y ch  k u c h n i) , o n a jk o rz y s tn ie j­
szych u k ła d a c h  fu n k c jo n a ln y c h .

D u że  zn ac zen ie  d la  ro z w o ju  b u ­
d o w n ic tw a  m a ją  p o d ję te  ju ż  d ec y­
z je  o s k ie ro w a n iu  d o d atko w y ch  
ś rod k ó w  n a gosp o d ark ę  k o m u n a ln ą , 
a ściś lej m ó w ią c  n a  u zb ro je n ie  te­
re n ó w . N a k ła d y  n a g o sp o d ark ę k o ­
m u n a ln ą  s ięg a ją  w  b r. 8,5 m ld  z ł. 
i  są w y ższe  o 16 p roc. od u b ieg ło ­
ro czn y ch . A ż  66 p ro c . ty c h  k w o t  
p rze zn a c zy m y  n a  p rzy g o to w a n ie  te ­
re n ó w  pod n o w e o s ied la : bu d ow ę  
dróg , siec i k a n a liz a c y jn e j i w o d o ­
c iąg o w e j o ra z  in n e  p race.

K O L E J N A  g rupa  spraw , sta­
n ow iących  p rz e d m io t p rac i 
d yskus ji, to  p ro b le m y  p rz y d z ia ­
łu  m ieszkań. K to  i  na ja k ic h  
w a ru n ka ch  będzie  o trz y m y w a ł 
now e m ieszkan ia  w  n a jb liż ­
szych la tach ?  O stateczne decy­
z je  zapadną w  . n a jb liższym  
czasie. M ogę je d n a k  po- 

(Dokończenie  na s tr. 2)

Z A M E K  W a rsza w sk i przed  
l  w o jn ą  św ia tow ą .

C A F  —  a rc h iw u m

s k i — p rze w o d n ic zą c y  Z w . Z a w . P r»  
c o w n ik ó w  K u ltu r y  i S z tu k i, h is to ry ts  
p ro f. d r  A le k s a n d e r G e ys zto r, G u ­
sta w  H o lo u b e k  — p rze w o d n ic zą c y  
S to w a rzy s ze n ia  P o ls k ich  A rty s tó w  
T e a tr u  i F ilm u , Ja ro s ła w  Iw a s z k ie ­
w ic z  — prezes Z G  Z w ią z k u  L ite ra ­
tó w  P o ls k ich , J e rz y  K o w a rs k i — p re  
zes S to w a rzy s ze n ia  A rc h ite k tó w  P o l. 
s k ic h , S ta n is ła w  L o re n tz  — d y re k to r ' 
M u z e u m  N aro d o w e g o , Tad e u sz  W .  
M a k la k le w ic z  — prezes S to w a rz y ­
szen ia A u to ró w  i  K o m p o zy to ró w  
Z A IK S , S ta n is ła w  M o jk o w s k i —  
p rze w o d n ic zą c y  Z G  S to w a rzy s ze n i»  
D z ie n n ik a rz y  P o ls k ich , S te fa n  O l­
sze w s k i — s e k re ta rz  gen. S D P . Je< 
rz y  P a ss en d o rfe r — w ic ep re zes  ZGł 
S to w a rzy s ze n ia  F ilm o w c ó w  P o ls k ic h , 
J e rz y  P u tra m e n t — w ic ep re zes  ż d  
Z L P . S te fa n  S led z iń s k i — preze®. 
Z w ią z k u  K o m p o zy to ró w  Polskich»  
Jan u sz  W ilh e lm i — re d a k to r  nac ze l­
n y ty g o d n ik a  „ K u ltu r a “ . K a z im ie r* ]  
W iłk o m irs k i — prezes Stow»rz.ysze-_  
n ia  P o ls k ich  A rty s tó w  M u z y k ó w  l ’ 
p ro f. d r  J a n  Z a c h w a to w ic z  —  a rc h i­
te k t, cz ło ne k  rze c zy w is ty  P A N

E D W A R D  G IE R E K  p o in fo r­
m o w a ł o pod s taw o w ych  p ro b le ­
m ach życia  p o litycznego , społecB' 
nego i  gospodarczego k ra ju  oraz; 
g łó w n y c h  k ie ru n k a c h  p ra c y  
p a r ti i.

P od kre ś la ją c  potrzebę zw ie ­
lo k ro tn ie n ia  w y s iłk ó w  całego na 
ro d u  w o k ó ł k o n s tru k ty w n y c h ! 
poczynań, zm ie rza jących  do. 
p rzew yc iężen ia  obecnych t ru d ­
ności, I  se k re ta rz  K C  P ZP R ; 
w ska za ł na konieczność w y z w o -( 
le n ia  i u ru cho m ie n ia  tw ó rc z e j; 
in ic ja ty w y  w e  w szys tk ich  bez 
w y ją tk u  kręgach  społeczeństwa.

E. G ie re k  p o in fo rm o w a ł, że 1 
B iu ro  P o lityczne  p o z y ty w n ie  u - ’, 
s tosu n kow a ło  się do p ropozy * jl 
w ła d z  i  p rz e d s ta w ic ie li społe­
czeństwa W a rszaw y, aby p rzy ­
s tąp ić  do o db ud o w y  Z a m k a  
W arszaw skiego  —  tego s y m b o l!  
k u ltu r y  n a rod ow e j, k tó rą  u s ifo -: 
w a ł zn iszczyć h it le ry z m , a k (ó - ! 
ra  w  Polsce L u d o w e j o d rod z i­
ła  się i  ro z w ija .

W S K A Z U J Ą C  n a  p o trzeb ę  p ro w a ­
d zen ia  d ia lo g u  ze s p o łe c ze ń s tw e m ,, 
E. G ie re k  p o d k re ś li ł du żą  ro lę , ja k ą  
w  w y ja ś n ia n iu  i p rz y b liż a n iu  p o l i - ! 
ty k i  p a r t i i  do społeczeństw a , jego  
e d u k a c ji, m a ją  do od eg ra n ia  p r o - i  
eo w n icy  szerokiego  f ro n tu  k u ltu r  ;1- ! 
nego. W asza  p ra c a  i tw ó rczo ś ć  m a ­
ją  b o w ie m  — p o w ie d z ia ł I  s e k re ta rz  | 
— o lb rz y m i w p ły w  n a  k s z ta łto w a n ie  > 
o p in ii i p o staw  społecznych.

Z a b ie ra ją c y  głos w  d y s k u s ji:  J a ro ,  
s ław  Iw a s z k ie w ic z . S ta n is ła w  I - o -  i 
re n tz , K . W iłk o m irs k i. T . M a k la k  e - . 
w ic z , W . B u cze k. J . Passendor r r , ! 
J . P u tra m e n t. ,T. K o w a rs k i. G . H o ­
lo u b e k . S . M o jk o w s k i i M . D m o ­
ch o w s k i z a p e w n ili , iż  p r t ia  m oże- 
l ic z y ć  n a pom oc i w sp  U d z ia ła r ie  
tw ó rc ó w .

Z  zad o w o len ie m  p rz y ję to  dec yz ją :  
w  s p ra w ie  o d b u d o w y  Z a m k u  W a r­
szaw skiego , p o d k re ś la ją c , iż  ak ce p ­
ta c ja  tego p ro je k tu  w  c h w ili n ie ła ­
tw e j s y tu a c ji gospodarczej k ra . ul: 
w s k a z u je  na o lb rz y m ią  tro sk ę  o  
s p ra w y  p o ls k ie j k u ltu ry . O dbudowa-, 
tego za m k u , będącego sy m b o le m ; 
ciąg łości t ra d y c ji n a ro d o w e j — ja  I r ,  
s tw ie rd z ił m . in . p ro f. d r  S ta n is ła w  
L o re n tz  — sp o tka sie na p ew no  z 
pow sze ch n y m  p o p arc iem  całego spo­
łe cze ń stw a , w  ty m  ró w n ie ż  P o la k ó w  
ro zs ian y ch  za g ra n ic a m i k r a ju .
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W rocznicę śm ierci Lenina

Æ amągśMc?
0  MmeSÆêescBa
M IM O  u p ły w u  47 ła t od  d n ia  zgonu p rz y w ó d c y  R e w o lu c ji 

P a ź d z ie rn ik o w e j, jego  idee są w c ią ż  żyw e  i a k tu a ln e .
D e cydu je  o ty m  podstaw ow a  zasada, k tó rą  k ie ro w a ł się 

L e n in  w  stosunkach  p a r t i i z lu d ź m i p racy . S ta ła , codz ien­
na w ię ź  z lu de m , u w zg lęd n ian ie  p ra gn ie ń  i po trzeb  mas, 
licze n ie  się z p o trze b am i b ie d o ty  —  oto  g łęboko  h u m a n is ­
tyczna  treść p le b e js k ie j d e m o k ra c ji, k tó rą  w ra z  z p a r tią  
re a liz o w a ł L en in .

Po zw yc ię s tw ie  re w o lu c ji i  zd obyc iu  w ła d z y  p o lity c z n e j 
przez ro s y js k i p ro le ta r ia t w  so juszu z p ra c u ją c y m  c h ło p ­
s tw em , L e n in  p od k re ś la ł, że o o s t a t e c z n y m  z w y c ię ­
s tw ie  nowego u s tro ju  zadecydu je  w yd a jno ść  p racy . S ocja­
liz m  —  p isa ł —  rtius i s tw o rz y ć  ta k ie  w a ru n k i w yzw o le n ia  
pracy, k tó re  za pew n ią  p rzew agę s o c ja liz m u  nad  k a p ita liz ­
m em  na p o lu  te c h n ik i, n a u k i i gospoda rk i.

W Y C H O D Z Ą C  z ty c h  za ło żeń , p rze s trze g a ł p rze d  n ie do c en ia n iem  
r e l i  fa c h o w c ó w  i  w y b itn y c h  s p e c ja lis tó w . B y ł p rz e c iw n y  „ u ra w n i-  
lo w c e “ _ c z y li p ry m ity w n e j ró w n o ś c i p la c  bez w zg lę d u  n a  c h a ra k te r  
p ra c y  i  k w a li f ik a c je  p ra c o w n ik a . D la te go  w ła ś n ie  s p re c y zo w a ł po ­
s tu la t  p ie rw s ze j fa z y  now ego  u s tro ju  — „ o d  ka żd eg o  w e d łu g  jego  
zdolnośc i, k a ż d e m u  w e d łu g  je g o  zas łu g ".

W  p ra w id ło w o  s tosow anycn  bo d źca ch  ek o n o m ic zn y c h  d o strzeg a ł 
L e n in  d źw ig n ię  w s p ó łza w o d n ic tw a  p ra c y , do p in g  do w zm a g a n ia  w y ­
s iłk u  p ro d u k c y jn e g o  i  ro z w o ju  g ospodark i.

Je dnocześn ie  je d n a k  w  ca łe j d z ia ła ln o ś c i p a r t i i  i  p a ń s tw a  ra d z ie c ­
k ieg o  d ą ż y ł L e n in  do p rz e z w y c ię ż a n ia  n ie u za s a d n io n y c h  ró żn ic
1 d y s p ro p o rc ji w  p o ło żen iu  m a te r ia ln y m  lu d z i p ra c y .

S a m , n ie z w y k le  s k ro m n y , ż ą d a ł od  d z ia ła c zy  p a r ty jn y c h  i  p ań ­
stw o w y ch  ścisłego k o n tro lo w a n ia  w a ru n k ó w  p ra c y  w  fa b ry k a c h .  
P ię tn o w a ł i żą d a ł p u b lic zne g o  p o tę p ia n ia  ty c h , k tó rz y  d opuszcza li 
d© ka ry g o d n y c h  za n ie d b a ń  w  te j d z ie dz in ie .

Z N A N Y  JE ST ż y c z liw y  i  u w ażn y  stosunek L e n in a  do po­
s tu la tó w  i  ska rg  ro b o tn iczych  i ch łop sk ich . T y lk o  w  nad ­
z w ycza jn ych  oko licznośc iach  o d m a w ia ł p rz y ję c ia  d e legac ji 
lu d z i pracy.

O stro  w a lc z y ł z la k ie rn ic tw e m  i u k ry w a n ie m  zła  przed  
o p in ią  p ub liczn ą , w ys tę pu ją ce  w  a d m in is tra c ji tendenc je  do 
u k ry w a n ia  b ra k ó w  i n iedociągn ięć.

Ten  le n in o w s k i s ty l p racy , łączący p ry n c y p ia ln o ś ć  ideow ą 
z bardzo  p r a k t y c z n y m  podejśc iem  do s p ra w y , p o w in ie n  
tow arzyszyć  nam  w  dzie le  odnow y, k tó rą  za po w ie d z ia ło  na 
V I I  P le nu m  K C  P Z P R  jego  now e  k ie ro w n ic tw o .

L E C H  W IN IA R S K I

Konferencja partyjna rybaków świnoujskiej „Odry”

Dobre wyniki
nie przesłaniają braków 
i trudności nowych zadań

O C E N A  p ra cy  o rg a n iz a c ji P a r ty jn e j w  P P D iU R  „O d rze “  oraz 
sp recyzow an ie  dalszego p ro g ra m u  d z ia ła n ia  p a r ty jn e g o  b y ły  
w c z o ra j p rze dm io te m  o brad  k o n fe re n c ji sp ra w ozd a w czo -w yb o r 
cze j K Z  PZPR , N a  k o n fe re n c ję  p rz y b y li m , in . :  cz łonek Egze­
k u ty w y  K W  P ZP R  w  Szczecinie, p rze w od n iczący  Prez. W R N  
M . Ł e m p ic k i,  d y re k to r  ZG R  S. J a s k ó ls k i o raz  ponad 100 delega­
tó w  re p reze n tu ją cych  1 330-osobową o rgan izac ję  p a r ty jn ą  p rze d ­
s ię b io rs tw a .

P O D C ZA S  k o n fe re n c ji re fe ra t zgodnie  z za łożen iam i p la n o w y - 
w p ro w a d z a ją c y  do d y s k u s ji wy' m i.
g ło s ił sekre ta rz  K Z  T. M a lin a . p o  r e f e r a c i e  wywiązała się ży- 
M ń w ra  ocen ił rocznv dorohek wa d.vskusi a- w której zabrało głos fViowca ocen ił roczny OOlODeK ponad 20 delegatów partii. Przebijała 
p rze ds ię b io rs tw a . P lan  p o ło w o w  z niej troska o dobro przedsiębior- 
na 1970 r. p rz e k ro c z y li ryb a cy  stwa, miasta, polskiego rybołów- 
odrzańscy o ponad 10 tys. ton  f ™ . - ™
ry b , a zatem  z ło w il i  o n i o 13 j_ G inter — zajmujemy na swiecie 
tys. to n  ry b  w ię ce j n iź l i  W  r. siódme miejsce. Jednak dalsza je j 
1969. Trzeba jeszcze dodać, Że rozbudowa jest niemożliwa, bowiem 

, do dziś nie rozwiązaliśmy należycie
w y n ik i te os iągn ię to  tą  samą sprawy odbioru złowionej ryby ze 
flo tą , b ow iem  od k i lk u  ju ż  la t  statków na łowiskach.
„O d ra “  n ie  w zbogac iła  Się O P rze d s ta w ic ie le  za łó g  p ły w a ją c y c h
_  _ ___ rv ,;  -.1-: , k r y t yc z ni e  o ce n ia li d z ia ła lno ś ć  , B a l
now e  je dn o s tk .. D z ię k i w y tę zo - to n y " , k tó ra  n ie  zaw sze z a o p a tru je  
n e j p ra cy  ca łe j za łog i p rzedsię - t ra w le ry  w  a r ty k u ły  św ieże , d o b re j 
b io rs tw o  p o p ra w iło  w y n ik  O oko ja k o ś c i. P o n a d to  m ó w io n o  o n ie k o m  
lo  47 m in  zł. W  b r. czeka p ra -  ' ,letnym statKó* w
c o w n ik ó w , a szczególn ie ry b a ­
k ó w  d a le ko m o rsk ich  dalsza w y  
tężona praca. Już  w  te j c h w ili 
w ia d om o, że re m o n ty  jednos­
te k  ło w czych  znaczn ie  się opóź­
n ią , że spodziew anych  tra w le ­
ró w  ty p u  B-418, bud ow an ych  w  
S toczn i G d y ń s k ie j im . K o m u n y  
P a ry s k ie j, n ie  o trz y m a  „O d ra “

ra d io o d b io rn ik i, m a g n e to fo n y  itp .  
W ie lu  ry b a k ó w  s k a rż y ło  się n a z b y t  
słab ą  m oc ra d io s ta c ji s ta tk o w y c h , 
k tó re  n ie  o d b ie ra ją  a u d y e ji  k r a jo ­
w y ch .

Z n a c zn a  lic zb a  d e leg ató w  w y p o ­
w ia d a ła  się w  sposób k ry ty c z n y  o  
za o p a trze n iu  Ś w in o u jś c ia , k o m u n i­
k a c j i  p ro m o w e j w  ty m  m ie śc ie  i  do  
w o zie  p ra c o w n ik ó w  do k o m b in a tu  
„ O d rza ń s k ie g o “ .

Podczas k o n fe re n c ji zw ra c a n o  ta k  
że u w a gę na kon ieczność w y p os a­
żen ia  s ta tk ó w  ło w c zyc h  w  n o w e t y ­
p y  siec i, części zam ien n e , u rząd ze ­
n ia  e le k tro n ic z n e  n a w ig a c y jn o -p o lo -  
w o w e . P ra c o w n ic y  lą d o w i w y p o w ia  
d a li się za p o trze b ą  u ru c h o m ie n ia  
p ro d u k c ji ry b n y c h  w y ro b ó w  g a rm a  
ż e ry jn y c h , d o in w e s to w a n ie m  w y ­
d z ia łó w  p ro d u k u ją c y c h  k o n s e rw y  i  
m a ry n a ty , p o p ra w ą  w a ru n k ó w  so­
c ja ln y c h  w  p rzed s ię b io rs tw ie .

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  ko n fe re n  
c j i  zebran i doko na li w y b o ru  no 
w ych  w ła d z  K Z  P Z P R  oraz 60 
de lega tów  na k o n fe re n c ję  po­
w ia to w ą . I  sekre ta rzem  K Z  
P ZP R  w  „O d rz e “  zosta ł p on ow ­
n ie  Tadeusz P ip sk i. (aw a)

Inicjatywa godna gorgeego poparcia

Apel TPS do szczecińskich 
architektów i plastyków

Budownictwo mieszkaniowe
(D okończen ie  ze s tr. 1)

wiedzieć, że s ta ra m y  się tu  u - 
w zg lę dn ić  przede w s z y s tk im  in ­
teresy ty c h  spośród czeka jących  
na m ieszkan ia , k tó rz y  z n a jd u ją  
się w  na jgo rszych  w a ru n ka ch  
lo k a lo w y c h . P od s taw ow ym i, k ry  
te r ia m i p rz y d z ia łó w  będą w ięc 
—  ja k  się p rz e w id u je  —  k ry te ­
r ia  socja lne, a w  b u d o w n ic tw ie  
za k ła d o w ym  ró w n ie ż  p o trzeby  
p ro d u kcy jn e .

W  N O W Y C H , d y s k u to w a n y c h  je ­
szcze zasadach, sze rze j u w zg lę d n io ­
n e zostaną p o trze b y  m ło d y c h  m a ł­
żeństw . R o zw aża  się ró w n ie ż  m o ż ­
liw o ś ć  p rze s u n ię c ia  g ó rn e j g ra n ic y  
doch o d ó w  (n a  cz ło n k a  ro d z in y ), u -  
p o w a żn ia ją c y c h  do  k o rz y s ta n ia  z 
b u d o w n ic tw a  ra d  n a ro d o w y c h : z 
o b ecnych  800 z ł  do 1000 z ł, a  w  
szczegó lnych  w y p a d k a c h  do 1 200 zł. 
(chodzi o  e m e ry tó w , re nc is tó w , p rze  
w le k le  ch o ry c h ).

C hcę p o in fo rm o w a ć , że o p ła ty  za  
u s ług i św iadczone d la  lo k a to ró w  
przez  p rzed s ię b io rs tw a  g o sp o d ark i 
k o m u n a ln e j n ie  u legną podwyż.ce. 
N ie  zw ię k s z y m y  zatem  o p ła t  i św iad  
czeń w  do m ac h  z a rzą d za n y c h  p rze z  
ra d y  n aro d o w e . P rze d s ię b io rs tw a  
m ie js k ie  n ie  podw yżs zą  ró w n ie ż  o -  
p ła t za u s ług i k o m u n a ln e  św iad c zo  
ne sp ó łd z ie ln io m  m ie s zk a n io w y m , z 
tego w ię c  ty tu łu  n ie  p o w in n y  p o d ­
n ieść czynszu  ta k ż e  i sp ó łd z ie ln ie . 
T a m  zaś, gdzie  sp ó łd z ie ln ie  k o rz y ­
s ta ją  z  w ła s n y c h  k o tło w n i, z w y ż k a  
cen op a łu  p o w in n a  być p o k ry ta  w y  
k o rz y s ta n ie m  re z e rw  i w ygospoda­
ro w a n ie m  o d p ow ied n ic h  ś rod k ó w .

Dobre połowy
szczec ińsk ich

trawlerów
T O W A R Z Y S T W O  P rz y ja c ió ł 

Szczecina, S tow arzyszenie  A r ­
c h ite k tó w  P o lsk ich , Z w ią z e k  P o l 
s k ic h  A r ty s tó w  P la s ty k ó w  w  
Szczecinie, p o z w a la ją  sobie tą 
d rogą  zw ró c ić  się do w szys tk ich  
ew o ich  cz ło nkó w  z ape lem  o 
a k ty w n e  w łą cze n ie  się do p ro ­
g ra m u  e s te tyzac ji m iasta  w  
e w ią z k u  ze zb liża jącą  się rocz­
n ic ą  —  X  w ie k ó w  Szczecina 
(cze rw iec  1972 r.).

U d z ia ł nasz w  p rz y g o to w a n iu  
es te tyzac ji m ias ta  polegać bę­
d z ie  m ięd zy  in n y m i na opraco -

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU

m /s  „ S u w a łk i"  z S a fi  z fo s fo ­
r y ta m i

s/s  „Z ie lo n a  G ó ra ”  z C as ab la n  
k i z fo s fo ry ta m i

s/s „G n ie z n o "  z D a n ii  pod ba 
la  stem

m /s „ K a p ita n  Z ió łk o w s k i"  z
G d a ńs ka pod b a las te m

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU

m /s  „ N o g a l"  do D a n ii  z w ę ­
g le m

m /s  „ S a n ” do F r a n c ji  z t a r ­
c icą

m /s „ P i l ic a ”  do S z k o c ji z c e ­
b u lą

s/s „O p o le "  do  D a n ii  z w ę ­
g łe m

s/s „ K ie lc e "  do D a n ii  z w ę ­
g lem

s/s „ K a to w ic e "  do D a n ii  z w ę  
g le m

s/s „S o łd e k "  do D a n ii z w ę ­
g lem

s/s „ P s tro w s k i”  do  D a n ii  z w ę  
g lem

m /s „ K o s z a lin ” do L o n d y n u  z 
d ro b n ic ą

m /s  „ W iła ”  do  L o n d y n u  z 
d ro b n icą

m /s „ G o p la n a ”  do  A n g lii zach. 
z d ro b n ic ą

w a n iu  zestaw u p ro je k tó w  ele­
m e n tó w  m a łe j a rc h ite k tu ry  i  e le ­
m e n tó w  w y s tro ju  p lastycznego, 
z k tó ry c h  ko rzys tać  m o g ły b y  in  
s ty tu c je  i z a k ła d y  p racy , porząd 
ku jące  o k reś lone  re jo n y  m iasta .

W  Z E S T A W IE  p ro je k tó w  e le m e n ­
tó w  m a łe j a r c h ite k tu ry  m a m y  za ­
m ia r  u m ie ś c ić  p rz y s ta n k i t ra m w a ­
jo w e , pcrg o le , a rc h ite k to n ic z n o -rz e ź  
b ia rs k ie  e le m e n ty  re k la m o w e , fo n ­
ta n n y , s to ja k i po d  t rw a łą  d e k o ra ­
c ję  o k o liczn o śc io w ą , ła w y , s iedzi­
sk a , p o je m n ik i n a  k w ia ty , p o je m ­
n ik i n a  o d p a d k i i  in n e .

Z  e le m e n tó w  w y s tro ju  p la s ty c zn e ­
go c h c ie lib y ś m y  w id z ie ć  rze źbę p le ­
n e ro w ą  n a p rze s trze n ia c h  z ie lo n y c h  
zes ta w io n ą  h a rm o n ijn ie  z o tocze­
n ie m  a rc h ite k to n ic z n y m  (p op ie rs ia  
b o h a te ró w  n a ro d o w y c h ), rze źbę  czy  
sto d e k o ra c y jn ą  (pożą d an e  n a w ią ­
z a n ie  do obch o d ó w  X -w ie c z a  S zcze­
c in a) k o m p o z y c je  m o z a ik o w e  i 
s g ra fitta  n a  ś lep y ch  śc ianach  sta­
rego  b u d o w n ic tw a  i  o d p ow ied n ic h  
n a d a ją c y c h  się do tego ce lu  f ra g ­
m e n ta c h  n o w y c h  o b ie k tó w .

ta, oraz s tan o w ić  w y ra z  społecz­
nego i p a trio tycznego  zaangażo­
w a n ia  jego  m ieszkańców , a rc h i­
te k tó w  i p la s ty k ó w  w  dz ie ło  u- 
p iększen ia  i  zagospodarow an ia  
Szczecina —  m e tro p o lii Pom o­
rza  Zachodniego.

P O W Y ŻS ZY  apel, godny go­
rącego poparc ia , p o d p is a li: p re ­
zes TPS —  F. U c ie ch ow sk i, pre 
zes Z O  S AR P  —  K . S ta ch ow iak  
i  prezes ZO  Z P A P  —  S ł. L e w in  
s k i. (c)

T r w a ją  ta k ż e  p ra c e  n ad  usta le­
n ie m  n o w y c h  zasad zw ią za n y c h  z 
f in a n s o w y m  o b c ią żen iem  lo k a to ró w . 
C hodzi o w ie lk o ś ć  w k ła d ó w  i sp łat 
m o ż liw ie  n a jk o rz y s tn ie js z y c h  d la  
społeczeństw a .

R Ó W N O L E G L E  z p ra c a m i nad  
za p e w n ie n ie m  w a ru n k ó w  ro zw o ju  
uspołeczn ionego b u d o w n ic tw a  w  
m ia stac h , p ra c u je  się n ad  s tw o rze ­
n ie m  m o żliw o śc i z w ię k s ze n ia  b u ­
d o w n ic tw a  je d n o ro d z in n e g o , z a ró w ­
no  w  fo rm ie  sp ó łd zie lc zej ja k  i in ­
d y w id u a ln e j.

S p o łeczeństw o  ży w o  in te re s u je  się 
s p ra w ą  o p ła t c zy n szo w y ch  za  m ie ­
szk an ia . S ta w ia n e  są p y ta n ia , czy  
w  z w ią z k u  z p o d w y żk ą  cen w ę g la  
i ko k su  n ie  zostaną podnies ione  
św iad c zen ia  i  o p ła ty  czynszow e.

Medal „Za ofiarność i odwagę” 

dla Kazim ierza W ypycha
L o k a liz a c ję  e le m e n tó w  w y s tro ju  

p las tyc zn eg o  w y b io rą  s a m i p ro je k ­
ta n c i, u z g a d n ia ją c  ją  z W y d z ia łe m  
B u d o w n ic tw a  U rb a n is ty k i i A rc h i­
te k tu ry  P M R N . Z  u w a g i n a m o ż li­
w ości re a liz a c ji, p ro je k t  n a le ży  o -  
p ra c o w a ć  w  s k a li 1 :10 z za łąc zen ie m  
fo to m o n ta żu  sy tu a cy jn e g o , u w idocz  
n ia jąc eg o  lo k a liz a c ję  o b ie k tu .

P r o je k ty  e le m e n tó w  m a łe j a r c h i­
te k tu ry  p ro s im y  sp o rzą d z ić  w  fa z ie  
ro b o cze j, n a  k a lc e  te c h n ic zn e j (w y ­
sokość a rk u s za  30 cm ) w ra z  z k ró t  
k im  op ise m  te c h n ic z n y m  um ieszczo  
n y m  n a  a rk u s z u , w zg lę d n ie  z a łą ­
c zo n y m  w  m a szy no p is ie .

N a jle p s ze  z  n ad e s ła n yc h  p ra c  b ę­
d ą p re m io w a n e  z a k u p a m i w  g uzna  
n ia  k o m is ji k w a li f ik a c y jn e j.  W  
z w ią z k u  z ty m  p ro s im y  o za o p a trzę  
n ie  p ra c  w  s ie d m io c y fro w e  godło, 
u m ieszczone w  p ra w y m  g ó rn y m  ro ­
gu a rk u s z a  o ra z  k o p e rtę  z n a z w i­
s k ie m  a u to ra .

M o żliw o ś c i za k u p u  o b e jm u ją  k i l ­
ka d z ie s ią t  p ra c . C ałość p rac  zosta­
n ie  e k sp o n o w a n a  n a oko liczn o śc io ­
w e j w y s ta w ie .

P ra c e  p ro s im y  sk ła d ać  w  s iedzi­
b ie  S to w a rzy s ze n ia  A rc h ite k tó w  P o l 
sk ic h  w  K lu b ie  „13 M u z ”  do d n ia  
‘ 0 m a ja  1971 r.

Z W R A C A M Y  się z ape lem  o 
ja k  n a jl ic z n ie js z y  u d z ia ł w  za­
in ic jo w a n e j a k c ji,  k tó ra  w in n a  
p rzyczyn ić  s ię  do podnies ien ia  
poz iom u  e s te ty k i naszego m ia s - l

Uratował dziecko 
spod kół tramwaju

b e rt  Iz e r t  (zam . w  Szczec in ie  p rz y  
u l. Ł o k ie tk a  12) z n a la z ł się  sam  na  
to ro w is k u  t ra m w a jo w y m  n a  u l. S i­
ko rs k ieg o . J a d ąc y  od  s tro n y  G u m ie -  
n ie c  t ra m w a j l in i i  n r  8 b y ł ju ż  w  
od leg łości k i lk u d z ie s ię c iu  m e tró w  od 
baw iąc eg o  się n a ta ra c h  d z ie ck a  i 
n ie  h a m u ją c  pędzi! w p ro s t n a n iego. 
M o to rn ic z y  n a jp ra w d o p o d o b n ie j n ie  
dostrzeg ł ch łop c a w ś ró d  k rz e w ó w  
ciągnącego  się w z d łu ż  to ro w is k a  ży  
w o p ło tu . W  p o b liżu  p rzec h o d z ił w ła  
śnie 31-le tn i p ra c o w n ik  W o je w ó d z ­
k ieg o  P rze d s ięb io rs tw a  P rze m y ś lu  
Z b o żo w o -M ły n a rs k ie g o  — K a z im ie rz  
W y p y c h . B ez c h w ili n am y s łu  rzu c ił 
się w  k ie ru n k u  to ró w , p rzes ko c zy ł 
ż y w o p ło t, c h w y c ił d z ie ck o  i  u su n ą ł 
je  spod k ó ł nad je żd ża jąc eg o  t ra m w a  
j*u S am  n ie  zd ąży ł ju ż  je d n a k  u s k o ­
czyć. U d e rzo n y  p rzez  p rzó d  w a g on u  
siln ik ow eg o , uipadł k i lk a  m e tró w  d a  
le j  n a  to ro w is k o . K o ła  h a ­
m u ją ce g o  ju ż  te ra z  g w a łto w n ie  
t ra m w a ju  z a trz y m a ły  się o sta­
tec zn ie  o k ilk a d z ie s ią t  ce n ty m e t­

ró w  od stóp  m ę żc zy zn y . W y ją t ­
k o w o  szc zęś liw ym  zb ieg iem  oko licz  
ności, ra tu ją c y  bo h aters ko  d zie ck o, 
K a z im ie rz  W y p y c h  sam  u n ik n ą ł 
ś m ie rc i. D o zn a ł je d n a k  o g ó ln yc h , 
dość p o w ażn y ch  o b raże ń . O d w iez io ­
n y  do  s zp ita la , p rze b y w a ! tam  10 
d n i.

W S Z Y S T K O  T O  d z ia ło  się 23 w rze  
śn ią  u b . ro k u . K a z im ie rz  W y p y c h  
p rz y jm u ją c  g orące p o d z ię k o w a n ia  
od ro d z in y  oca lonego d z ie ck a , g ra ­
tu la c je  od  zn a jo m y c h  i w s p ó łto w a­
rz y s z y  p ra c y , tw ie rd z i że n ie  d oko ­
n a ł n ic  n ie zw y k łe g o . T o , co z ro b ił  
b y ło  je g o  zd an ie m  n a jz w y k le js z y m  
o d ru ch e m . C zy  z a s ta n a w ia ł się, że 
sk ac ząc pod pędzący t ra m w a j m oże  
sam  ponieść śm ierć?  N ie  p o tr a f i w  
te j c h w ili  od p ow ied z ieć  n a to  p y ta ­
n ie . N a  p ew no  z d a w a ł sobie sp ra w ę  
z  g rożącego n ie be zp ie cze ńs tw a , m y ­
ś la ł je d n a k  g łó w n ie  o ty m . że d z ie c ­
k o  p o trze b u je  n a ty c h m ia s to w e j po-

s k l c zy n , u c h w a łą  R a d y  P a ń s tw a  z  
31 g ru d n ia  u b . ro k u  n a d a n y  zosta ł

P O  S Z T O R M A C H , ja k ie  w y s tą p iły  
o statn io  n a G eorges B a n k  na ró ln o c  
n o -za c h o d n im  A tla n ty k u , pogoda sy  
s te m a ty c zn ie  się p o p ra w ia . J a k  w y ­
n ik a  z m e ld u n k ó w  p o ła w ia ją c y c h  w  
ty m  re jo n ie  t ra w le ró w  szczec ińskie­
go p rzed s ię b io rs tw a  „ G r y f ” , u z y ­
s k u ją  one d o bre w y n ik i p o ło w o w e . 
W  środę np. 7 je d n o s te k  u p rz e m y ­
s ło w io n yc h  i 11 t ra w le ró w  o d ło w iło  
łą c zn ie  470 ton  ry b . N a jw ię c e j, bo  
po 75 to n , m ia ły  za łog i „ K n ia z ik a “  
i „ K a n ta ra “ . Z n a c zn ie  gorsze w y n i­
k i  u z y s k u ją  za łog i „ G r y fa "  o p e ru ­
ją c e  n a B a łty k u  i na za e h o d n io a fry  
k a ń s k im  sze lfie , a  ta k ż e  z a ło g i p rze  
b y w a ją c e  na M o rz u  Ir la n d z k im  
gdzie  od k i lk u  d n i p a n u ją  s iłm  
s z to rm y , u n ie m o ż liw ia ją c e  p o ło w y .

K a z im ie rz o w i W y p y c h o w i m e d a l „ Z a  
o fia rn o ś ć  i o dw agę” . U ro czy ste  w rę ­
cze n ie  m e da lu  o dbyło  się podczas  
w c zo ra js ze j sesji M ie js k ie j R ad y  N a  
ro d o w e j.

N A  Z D J Ę C IU :  K a z im ie rz  W y p y c h  
o trz y m u je  m e da l z  ra k  p rze w o d n i­
czącego P re z y d iu m  M R N , F , U c ie -  
ch ow skiego . (taw o)

Foto: St. Cieślak
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Komandosi akceptują lin ię polityczną Kairu

Radykalna zmiana 
stanowiska Palestyńczyków?

K A IR  P A P . K a irs k i d z ie n n ik  „ A L  A h ra m “  donosi w  środę, 
że K o m ite t C e n tra ln y  P a les tyńsk iego  R uchu  O po ru  p o s ta n o w ił 
u d z ie lić  pop a rc ia  w y s iłk o m  k ra jó w  a ra b s k ic h  w  ce lu  os iągn ię ­
c ia  p o litycznego  ro zw ią za n ia  k ry z y s u  na B lis k im  W schodzie. 
J e ś li don ies ien ie  to  okaże się p ra w d z iw e , to  będzie oznaczać 
ra d y k a ln ą  zm ianę  s tanow iska , ja k ie  z a jm o w a li do te j p o ry  k o ­
m andosi.

„ A L  A h ra m “  w  depeszy z 
A m m a n u  podaje, że decyzja  
tego ro d z a ju  zosta ła  pod ję ta  
przez 27-osobowy K o m ite t Cen­
tra ln y  na o s ta tn im  posiedzeniu , 
podczas k tó rego  om a w ia no  sy­
tu a c ję  w  ru ch u  p a le s tyńsk im , 
ja k a  w y tw o rz y ła  się po w a lka ch  
z o d d z ia ła m i jo rd a ń s k im i w  
g ru d n iu  ub. ro k u  i w  s ty c z n iu  ro  
k u  bieżącego. W e d ług  d z ie n n i­
ka , w n io sek  w  sp ra w ie  zm ian y  
dotychczasow e j p o l i ty k i P ales­
ty ń czykó w , zg łoszony został 
przez L u d o w o -D e m o k ra ty c z n y  
F ro n t W yzw o le n ia  P a lestyny, 
k tó ry  do te j p o ry  ucho dz ił za 
je d n ą  z n a jb a rd z ie j n iep rze je d ­
nanych  o rg a n iz a c ji. „ A L  A h ra m “  
s tw ie rd za  także, że zm iana  s tra ­
te g ii ru ch u  p a lestyńsk iego  o trz y  
m a ła  p oparc ie  w szys tk ich  g ru p  
kom andosów .

D z ie n n ik  k a irs k i c y tu je  w ypo  
w ie d z i n ie k tó ry c h  p rzyw ó dcó w  
p a le s tyńsk ich , a  m. in . Jasera 
A ra fa ta , Ib ra h im a  B a k ra  o raz 
G eorge Habasza, k tó rz y  m ie li 
s tw ie rd z ić , iż  zaakceptow anie  
przez rząd  Z jednoczone j R epu­
b l ik i  A ra b s k ie j tzw . p la n u  Ro- 
gersa o raz dążenie  K a iru  do po­
ko jow ego  ro zw ią za n ia  k ryzysu  
b y ło  i  je s t p o li ty k ą  słuszną. 
P rzyw ó dcy  pa les tyńscy  dodają, 
że o rg an iza c je  kom andosów , k tó  
re  do te j po ry  o d rzuca ły  ro z­
w ią za n ie  p o lityczn e  k o n f l ik tu  
b liskow schodn iego , p o w in n y  o- 
becn ie  zm ien ić  swe s tanow isko  
i  zaakceptow ać l in ię  p o lityczn ą  
re p rezen tow aną  przez Z R A . K o -

B U N D E S T A G  U C Z C IŁ  
S E T N Ą  R O C Z N IC Ę  
U T W O R Z E N IA  R Z E S Z Y

♦  N a  s w y m  p ie rw s z y m  po­
s ied ze n iu  w  n o w y m  ro k u  B u n  
destag  z-achod n i o n iem ieć  k i ucz 
c i ł  w  środę se tną ro czn icę  u -  
tw o rz e n ia  R zeszy N ie m ie c k ie j.  
P rz e w o d n ic z ą c y  B u n de stag u  
K a i-U w e  von H assę! (O D  u )  
o św ia d c zy ł, że żad e n  n aró d  n ie  
m oże w y p rz e ć  się  s w e j p rze ­
szłości ,,a n i je j  szc zy to w y ch  
o siągn ięć, a n i p o m y łe k  i b łę ­
d ó w " . D la te g o  też  —  p o w ie ­
d z ia ł on  —  je s t d la  nas o c zy ­
w is te , że B un de stag  u czc ił tę  
roczn icę

♦  W  a m e ry k a ń s k im  czaso­
p iśm ie „ A t la n t ic ” p o ja w ił  się  
a r ty k u ł  donoszący, że dw óch  
a m e ry k a ń s k ic h  lo tn ik ó w , k tó ­
rz y  w  1953 r .  p e łn i l i  fu n k c je  
k o n tro ln e  p rz y  p ró b ac h  n u k ­
le a rn y c h  w  o środku  d o św iad ­
c za ln y m  w  N e w a d z ie , zm a rło  
na le u k e m ię , zaś d w ó ch  in ­
n ych  za c h o ro w a ło  na ra k a .

A u to r  a r ty k u łu  tw ie rd z i,  że 
m ie szk ań c y  o krę g u  do św iad ­
cza lne go  na te ry to r ia c h  s ta ­
n ó w  N e  w a d a  i  U ta h  ró w n ie ż  
c h o ru ją  na ró żn e  o d m ia n y  ra ­
k a . O k o ło  5 000 ż o łn ie rz y , b io  
rą c y c h  u d z ia ł w  d o św iad c ze­
n ia ch  n u k le a rn y c h  p rz e p ro w a ­
d zan y ch  w  1951 r .  zg łasza o -  
b ecn ie  roszczen ia  do a d m in i­
s tra c ji  o p rz y z n a n ie  re n t.

W Y R O K
N A  S P R A W C Ó W  P O R W A N IA  
S A M O L O T U  R U M U Ń S K IE G O

♦  Sąd w M o n a c h iu m  w y d a ł  
w  środę w y ro k  na s p ra w c ó w  
p o rw a n ia  s a m o lo tu  ru m u ń s k ic h  
l in i i  lo tn ic z y c h . B y l i  to o b y­
w a te le  w ę g ie rs c y . T rze c h  
sp ra w c ó w  sk azano  na k a ry  
w ię z ie n ia  po  2,5 ro k u , n a to ­
m ia s t c z w a r tą  u cze s tn ic zkę  por  
w a n ia  rva p ó l ro k u  z za w ie ­
szen iem .

P o ry w a c ze  14 w rze śn ia  ub. 
ro k u  z m u s ili p ilo ta  sa m o lo tu  
o d rzu to w e g o  „ B A C  1-1 U ‘ \  na  
k tó re g o  p o k ła d z ie  z n a jd o w a ły  
się 83 osoby, do  z m ia n y  ku rs u  
w  tra k c ie  lo tu  z  B u k a re s z tu  
do  P ra g i.

ZSRR kupuje okręty
ZS R R  JE ST O B E C N IE  JE D ­

N Y M  Z  N A J W IĘ K S Z Y C H  K L I  
F N T Ó W  św ia tow ego  p rze m ys łu  
okrę tow ego . W  p o ło w ie  ub. ro ­
ku  ra d z ie ck ie  za m ó w ie n ia  na 
s ta tk i h an d low e  o tonażu  po  w y  
żej 100 B R T  w y n o s iły  2,7 m in  
ton, z czego 1 m in  ton  —  w  sto 
czn iach  k ra jo w y c h , a 1,7 m in  
ton  w  stoczn iach  zagran icznych. 
O ko ło  44 proc. całego p o r tfe lu  
zam ów ień  —  p ra w ie  1,2 m in  
ton  —  u lo k o w a ł Z w ią ze k  Ra­
d z ieck i w  e u rop e jsk ich  k ra ja c h  
so c ja lis tycznych , z tego n a jw ię  
ce j w  Polsce, N R D  i  B u łg a r ii.

m ite t  C e n tra ln y  P alestyńsk iego  
R u chu  O po ru  m ia ł w ys łać  dele­
g a tów  do S y r ii,  E g ip tu , Sudanu 
i L ib i i ,  by w y ja ś n ić  swą nową 
p o lity k ę .

Elektrownie 
atomowe w CSRS
O S IE M  E L E K T R O W N I A TO  

M O W Y C H  zam ierza  zbudow ać 
Czechosłow acja  w  c»v*u n a j­
bliższego dziesięcio lecia . Ich  
łączna  m oc w yn ie s ie  12 tys. me 
g a w a tó w  —  n ie w ie le  m n ie j, n iż  
w yn os i a k tu a ln ie  łąaTna m oc 
za ins ta lo w a na  we w szystk ich  
e le k tro w n ia c h  CSRS. T a k  sze­
ro k o  z a k ro jo n y  p ro g ra m  ro zb u ­
d ow y  e n e rg e tyk i w  CSRS w y n i 
ka  z n iedosta teczne j obecnie  ba 
zy e ne rgetycznej i znacznego 
do te j p o ry  d e fic y tu  e n e rg ii 
e le k try c z n e j w  ty m  k ra ju . Ja k  
o cen ia ją  czechosłowaccy specja 
liśc i, za po trzebow an ie  na ener­
g ię e le k try c z n ą  w  CSRS, w y ­
noszące obecnie  n iespe łna  50 
m ld  k ilo w a to g o d z in  roczn ie, 
zw ię kszy  się w  końcu  obecnego 
10-leci a do o ko ło  100 m i l ia r ­
dów  kW h .

20 B M . p rz y b y ł do W a r­
szaw y na zaproszenie P o l­
skiego In s ty tu tu  S p raw  M ię  
dzyna ro do w ych  p rz e w o d n i­
czący f r a k c j i  C D U /C SU  w  
za ćho dn io n iem ieck im  B u n ­
destagu R a in e r B arze l. N a  
z d ję c iu : na  lo tn is k u  Okęcie. 
Z  p ra w e j R. B arze l, z le ­
w e j d y re k to r P IS M  R. F re -  
le k .

C A F  —  C zarnogó rsk i — 
te le fo to

R . B a rze l z ło ży ł w iz y tę  w i­
ce m in is tro m  S p ra io  Z a g ra n ic z ­
n yc h  A d a m o w i W iU m an n o w i t 
Jó ze fo w i W in ie w ic zo w i. P ro ­
w ad zon e  b y ty  ro zm o w y . Któ­
re  d o ty c z y ły  m .in . n ie K tó ryc h  
w ę z ło w y c h  za g a d n ień  e u ro p e j-  
sk ich , u k ła d u  m ię d z y  P R L  i 
N R F , je g o  r a ty f ik a c j i  o raz  p ar  
s p e k ty w  procesu n o rm a liz a c ji  
sto su n k ó w  m ię d zy  o b yd w o m a  
k r a ja m i.

Z DNIA NA DZIEŃ

W izyta B arze la
W  T O C Z Ą C E J S IĘ  na a re n ie  p o lity c z n e j N R F  b a ta li i o ra ­

ty f ik a c ję  u k ła d ó w  podp isnych  ze Z w ią z k ie m  R a dz ieck im  i  P o l­
ską, sondaże p od e jm ow ane  przez czo łow ych  d z ia łaczy chadec­
k ic h  w  k ra ja c h  so c ja lis tycznych  o d g ry w a ją  p o te n c ja ln ie  pozy­
ty w n ą  ro lę . D a ją  p rzecież —  zg-odnie z w ym og am i p o k o jo ­
wego w s p ó łis tn ie n ia  —  sposobność zawsze pożyteczne j ko n ­
f ro n ta c ji w za je m n ych  postaw.

Z R O Z U M IA Ł E  za in te re s o w a n ie  w  Polsce i  w  N R F  b u d z i w  ty m  św ie ­
t le  w iz y ta  p rz y w ó d c y  f r a k c j i  ch a d e c k ie j w  B u n de stag u  R a in e ra  B a r -  
ze la , p rze d s ta w ic ie la  p a r t i i  k tó ra  p rz e z  d łu g ie  la ta  ponos iła o d p ow ie ­
dzia ln o ść  za  h a m o w a n ie  n u r tó w  p rz e m ia n  zachodzących  w  ło n ie  spo­
łecze ń stw a  zac h o d n io n iem ie ck ie g o , za  p ię trze n ie  p rzes zkó d  n a  d rodze  
do o d p rę że n ia  i n o rm a liz a c ji s to s u n k ó w  eu ro p e js k ic h .

Z  p u n k tu  w id ze n ia  ch a d e c ji w iz y t a  B a rze la  k tó ry  n ie  n a leży  zre sztą  
do z w o le n n ik ó w  p o lity k i z a g ra n ic z n e j rzą d u  B ra n d ta  a n i te ż  ta k ic h  
je j  p rz e ja w ó w , ja k  u k ła d  z P o ls ką , ilu s tru je  p o w ta rz ą ją c e  się o statn io  
w  szeregach  c h a d e c ji p ró b y  w y jś c ia  z s y tu a c ji, w  ja k ie j  zn a la z ła  się ta  
w e w n ę trz n ie  n ie je d n o lita  p a rt ia , u w ik ła n a  w  sprzeczności m ię d zy  do­
tyc hc zas  g ło szo n y m i h a s ła m i i  te n d e n c ja m i, d a ją c y m i zn ać  o sobie  
„p o d  o b u ch em “  re a lió w .

Z  P O L S K IE G O  p u n k tu  w id z e n ia  w ażne  jes t uzyskan ie  ja k  
najszersze j p łaszczyzny p op a rc ia  d la  u k ła d u  P olska  —  N R F  
na fo ru m  Bundestagu , p on iew aż m a to  is to tn e  znaczenie n ie  
ty lk o  d la  p ań s tw  bezpośrednio  za in te resow anych , a le  d la  ca łe j 
E uropy , d la  k tó re j u k ład  P o lska  —  N R F  s ta n o w i jeden  z f i la ­
ró w  bezp ieczeństwa i p oko ju , i ważne  je s t ró w n ie ż  to, a by  po­
l i ty c y  z p a r t i i  ch rze śc ija ńsko -d em okra tyczn e j z ro z u m ie li, że le ­
ży to  w  p ie rw s z y m  rzędzie  w  in te res ie  N R F . ( j r )

Kronika „towarzyska”

R o zw ód
syna Mussoliniego
J E D N Y M  z p ie rw szy ch , k tó ry  sko  

rz y s ta ł z m o żliw o śc i ro zw o d ó w  w e  
W łoszech  je s t n a jm ło d s zy , 43 -le tn i 
sy n  M usso lin iego , R o m an o . W  ro k u  
1962 w s tą p ił on  w  z w ią z e k  m a łże ń ­
s k i z 34 -le tn ią  M a r ią  Sc icolone , sio­
s trą  S o fii L o ren . M a łże ń stw o  okazu  
lo  się n e  trw a łe . S ąd o rz e k ł ro zw ó d  
p rz y z n a ją c  m a tc e  150 tys . lir ó w  
m ie s ięc zn ie  a lim e n tó w  d la  je j  d w óch  
có re k . R o m ano  M u sso lin i je s t z  za -  
toodu p ia n is tą  ja z z o w y m . "Zgodnie 
z  no ioą u staw ą  w e  W łoszech Is tn ie  
ja  ob ec n ie  m o żliw o ść  o rzec zen ia  r o t  
w o d u  po  5 la ta ch  se p ara cji.

Napad
na rodziców Sorayi

U Z B R O J E N I ra bu s ie  d o k o n a li w  
M o n a c h iu m  n a p a d u  n a  w il lę  ro d z i­
có w  b y łe j cesarzow ej Ira n u , S o ra y i. 
B a n d y c i s te rro ry z o w a li s łu żbę i  w ła  
śc ic ic li w i l l i  o raz  z ra b o w a li ka sztó w  
ności n a łą c zn ą  su m ę 150 tys . m a ­
re k .

W ed łu g  d o n ies ie ń  p o lic ji, t r z e j za  
m a s k o w a n i m ę żc zy źn i p rzed o s ta li się  
na te re n  w il l i ,  p rz e d s ta w ia ją c  się  
za  p o s ła ń có w  po czty . K ie d y  s łu żą ­
ca  o tw o rz y ła  b ra m ę , b a n d y c i zag ro  
Z ili u ży c ie m  p is to le tó w  i  n o ży . 
W s zy s tk im  k o b ie to m  z w ią za n o  ręce, 
a  oczy p rzes ło n ię to  c h u s ta m i. Z w ią  
zan o  ta k ż e  b yłego  teścia szacha I r  a  
nu  i  b y łego  a m ba sa d o ra  ce sars tw a  
ira ń s k ie g o  w  N R F , ks ię c ia  K h a li la  
E s fa n d ia ry .

Przed nową 
wprawą USA 
na Księżyc

N O W Y  J O R K  P A P . N a  w y rz u tn i 
ra k ie to w e j n a  C a fe  K e n n e d y  t r w a ­
ją  p ra c e  m o n tażo w e p rz y  ra k ie c ie  
„ S a tu rn  V “ , k tó ra  31 s ty czn ia  1971 
r . w y s ta r tu je  w  k ie ru n k u  K s ię życ a  
z  k a b in ą  „ Ą p o llo -1 4 " . D o w ó d cą  za­
ło g i będzie  p ie rw s zy  a m e ry k a ń s k i 
a s tro n a u ta  A la n  B . S h e pard , k tó ry  
5 m a ja  1961 r .  o d b y ł 15 -m in u to w ą  
s u b o rb ita ln ą  po d ró ż  ko s m ic zn ą  w 
m a łe j ra k ie c ie  „R ed s to n e“ . P ó źn ie j 
S h e p a rd  zo sta ł n ie m a l c a łk o w ic ie  
za p o m n ia n y , p o n ie w a ż  m u s ia ł w y ­
co fać  się  z ko s m icznego  tre n in g u  z 
p o w odu  sc h o rzen ia  u ch a w e w n ę trz ­
nego.

Prezydent Heinem ann był w śród in ic ja to rów

„Akcja pokuty"
W S R Ö D  ty c h  o rg a n iz a c ji za ­

c h o d n io  n ie m ie c k ic h , k tó re  od  
d a w n a  d z ia ła ły  na rzecz n o r­
m a liz a c ji  s to su n k ó w  P o ls ka—  
N R F  poczesne m ie js ce  za jm u  
je  „ A K T IO N  S U E H N E Z E I-  
C H E N ”  („ A k c ja  P o k u ty ” ), 
O s ta tn io  b a w iła  w  Polsce d ele  
g a c ja  adz n ac ze lny ch  te j  
o rg a n iz a c ji w  ce lu  o m ó w ie n ia  
d a lsze j w s p ó łp ra c y  z P o ls ką . 
P o n iże j p u b lik u je m y  a r ty k u ł  
o d z ia ła ln o ś c i T o w a rz y s tw a  na  
p is an y  s p e c ja ln ie  d la  P . A . 
In te rp re s s  p rzez  je d ne g o  z 
c z ło nk ó w  d e le g a c ji — V O L K E  
R A  V O N  T O E R N E .

“ j TZŚt  F A K T E M , że  w  p e w n e j czę

K spo łeczeństw a w  N R F  i  w  B e r­
te zac h o d n im  c iąg le  jeszcze n ie

Eosta ły  p rze w y c ię żo n e  te  ten d en c je , 
tó re  w  la ta c h  1933—1945 sp ro w a d z i 

fc/ t y le  nieszczęść n a  lud zko ś ć . Ja k  
Hugo te  te n d e n c je  is tn ie ją , ta k  d lu  
i  o sta n o w ią  one zag ro że n ie  d la  
{w ia d o m o śc i n ie m ie c k ie j m ło d z ie ży . 
Tą tro s k ą  k ie ro w a li się w ła śn ie  a n -  
lyfa s zy ś c i z  k rę g ó w  K ośc io ła  E w  an  
e lic k ie g o  —  w ś ró d  n ic h  tac y  lu ­
z ie , ja k  p as to r M a r t in  N ie m o e lle r  
ob ec n y p re zy d e n t N R F  G u s ta v  

H e in e m a n n  —  k ie d y  w  1958 r .  po­
w o ła li do  ż y c ia  „ A k c ją  P o k u ty “ .

O rg a n iza c ja  ta  d a ła  m ło d y m  N ie m  
com  sposobność p o zn a n ia  w  k o n ­
k re tn y c h  k o n ta k ta c h  z n a ro d a m i, 
k tó re  p a d ły  o f ia rą  a g re s ji h it le r o w ­
s k ie j, o g ro m u  zb ro d n i to o jen n yc h  
I I I  R zeszy, w y c ią g n ię c ia  w ła ś c iw y c h  
w n io s k ó w  z n a u k  h is to r ii , m ia ła  
ic h  n au c zyć  w a lk i z w s z e lk im i po ­
s ta c ia m i fa s zy zm u  w  sp o łeczeństw ie  
N R F .

P ocząw s zy  od 1958 r .  w  ra m a c h  
„ A k c j i  P o k u ty "  w ie le  ty s ię c y  m ło ­
d yc h  N ie m c ó w  z N R F  p ra c o w a ło  w  
ró żn y c h  k ra ja c h  E u ro p y , często  
p rze z  okre s  d łu ższy  n iż  ro k . Od  
1967 r. co ro c zn ie  m ło d z i o ch o tn icy  
z „ A k c ji  P o k u ty "  p rz y b y w a ją  ta k ­
że do  P o ls k i, g d z ie  p ra c u ją  n a  te rę  
n ie  b y ły c h  o bozów  w  O ś w ię c im iu  i 
M a jd a n k u . N ie  o g ra n ic z a ją  się o n i 
je d n a k  ty lk o  do  te j  p ra c y . S ta w ia ­
ją  sobie po n ad to  ja k o  za d a n ia  zdo ­
b y c ie  m o ż liw ie  g ru n to w n y c h  w ia d o ­
m ośc i z  p rzeszłości s to s u n k ó w  n ie ­
m ie c k o -p o ls k ic h  o ra z  n a  te m a t ro z  
w o ju  P o ls k i, a b y  po  p o w ro c ie  do  
sw ojego k r a ju  w a lc z y ć  z w s z e lk im i  
fo rm a m i d z ia ła ln o ś c i o d w e to w e j, 
w y s tę p o w a ć  n a rze cz  D o ro zu m ien ia  
z n a ro d e m  p o ls k im . W iększość a -  
c h o tn ik ó w  zd a w a ła  sob ie  p rz y  ty m  
sv ra ive . że n ie  w y s ta rc z y  o b u rzać  
się m o ra ln ie  p rz e c iw k o  zb ro d n io m  
n ie m ie c k ie g o  fa s zy zm u , lecz że  to  
m o ra ln e  o b u rze n ie  m u s i się p rz e ra

d zać  w  d z ia ła n ie  p o lity c zn e , je ś li 
rze c zy w iś c ie  c h c em y w y rw a ć  z k o ­
rz e n ia m i is tn ie ją c e  po dz ie ń  d z is ie j 
szy  k o rze n ie  i  n as tę p stw a  fas zyz­
m u .

W łaś n ie  d la tego  d z ia łac zo m  i  człon  
k o m  „ A k c j i  P o k u ty "  n a  czasie w y  
d a ją  się ro zw a ża n ia , ja k  n a leży  w y  
p e łn ić  treś c ią  p o lity c z n ą  podpisany  
w  g ru d n iu  u b . ro k u  u k ła d  o p o d ­
s ta w ac h  n o rm a liz a c ji stosunków  
m ię d z y  P o ls ką  a  N R F .

W y c h o d z im y  z za ło żen ia , że sam o  
p o d p isa n ie  u k ła d u  n ie  sp o w odu je  
je szc ze a u to m a ty c z n ie  rze c zy w is te j 
n o rm a liz a c ji s tosunk ów . P odp isan ie  
u k ła d u  u sunę ło  w ie le  p rzeszkód  i  
s tw o rzy ło  lepsze p rze s ła n k i n o rm a  
l iz a c j i  s to su n k ó w  m ię d zy  N R F  a  
P o ls ką . T e ra z  c h o d z i o  to, ab y  
w s p ó ln ie  ze w s z y s tk im i postęp o w y­
m i s ita m i w  N R F  s tw o rzy ć  ja k  n a j 
szerszą bazę sp o łeczną re a liz a c ji te ­
go u k ła d u , a ty m  s a m y m  trw a łe g o  
p o ro zu m ie n ia  z  n aro d e m  p o lsk im .

U w a ż a m y , że w  k o n ta k ta c h  m ię ­
d zy  m ło d z ie żą  N R F  a  m ło d z ie żą  po i 
slcą n ie  m o żn a  się ogran ic zać  t y l ­
k o  do  d y s k u to w a n ia  p ro b le m ó w  
w s p ółcze sn y ch . N ie  uyystarczy c zy ­
sta tu ry s ty k a .  Z e  stro n y  m ło d z ie ży  
N R F  k o n ie c zn e  je s t p o lity c zn e  spot 
k a n ie  z  P o ls k ą  d z is ie jszą  p rz y  ró w ­

n ocze sny m  u w zg lę d n ie n iu  w in y , w y  
n ik a ją c e j z d n ia  w c zorajszego . T y l­
ko  w  te n  sposób m ło d z ie ż  N R F  bę­
d z ie  się m og ła  u zb ro ić  do  w a lk i z 
d u ch e m  d n ia  w c zo ra js zeg o  o t r w a ­
le  i p ra w d z iw e  p o ro zu m ie n ie  z n a­
ro d e m  p o lsk im .

W  szczególności ch odzi o  to, ab y  
m ło d z ie ż  z N R F  zd o b y ła  w  Polsce  
g ru n to w n e  w ia d o m o śc i n a te m a t h i 
t le ro w s k ie j p o lity k i o k u p a c y jn e j na  
z ie m ia ch  p o lsk ic h , ab y  po zn a ła  
w a lk ę  n aro d u  p o lsk iego  z fa s zy z ­
m e m  n ie m ie c k im . M ło d z ie ż  n ie m iec  
k a  m u s i zro zu m ie ć , że h it le ro w s k a  
p o lity k a  o k u p a c y jn a  w  Polsce n ie  
b y ła  iz o lo w a n y m  w y d a rz e n ie m  w  
sto sunkach  n ie m ie c k o -p o ls k ic h , lecz  
że ro z w in ę ła  się ona ko n s e k w e n t­
n ie  z p ru s k o -n ie m ie c k ie j p o lity k i  
u c is k u  i  g e rm a n iz a c ji w o b ec ic a lc zą  
cego o s w o ją  n ie pod leg łość n aro d u  
polskiego.

T rze o a  też, a b y  m ło d z ie ż  n ie m iec  
k a  p o zn a ła  n ie z w y k le  c ię żk ie  w a ­
r u n k i .  w  ja k ic h  n aród  p o ls k i po 
u w o ln ie n iu  się z n ie w o li h it le ro w ­
s k ie j p rz y s tą p ił do  budotoy P o lski 
L u d o w e j. B o w ie m  ty lk o  u w zg lę d n ia  
ją c  te  c ię żk ie  w a ru n k i m o żn a  w  
c a łe j p e łn i ocen ić  w ie lk o ś ć  gospo­
d a rc zy c h  i  s p o łe c zn o -k u ltu ra ln y c h  
osiągn ięć P o ls k i L u d o w e j.

J E S T E Ś M Y  P R Z E K O N A N I, że  ta ­
k ie  p o d ejś cie , w zm o c n io n e  po p rzez  
bezpośredn i k o n ta k t  ze współczesną  
rze czy w is to ś c ią  P o ls k i. p rz y c z y n i 
sie do u o d p o rn ie n ia  m ło d z ie ży  w  
N R F  p rze c iw k o  o d d z ia ły w a n iu  d u ­
cha d n ia  w c zorajszego , p rze c iw k o  
w s z e lk im  fo rm o m  fas zyzm u , u zb ro i 
j ą  do  a k ty w n e g o  d z ia ła n ia  n a  rzecz  
trw a łe o o  p o ro zu m ie n ia  z  n aro d e m  
p o lsk im .

A m b itn y  a s tro n a u ta  n ie  z re zygno­
w a ł je d n a k  z nas tę p n yc h  lo tó w . P o  
d łu g o trw a ły c h  tre n in g a c h  o s iągnął 
on  pe łną  sp ra w n o ść  f iz y c z n ą  1 psy­
ch iczn ą  w  s to p n iu , u m o ż liw ia ją c y m  
lo t n a  K s ię życ . Jest on je d y n y m  
c z y n n y m  as tro na u tą , k tó ry  b ra ł u -  
d z ia ł w  p o czą tk ac h  am e ry k a ń s k ie g o  
p ro g ra m u  kosm icznego.

S h e p ard  je s t obecn ie  k a p ita n e m  
m a ry n a rk i.  Z a łog ę  „A p o llo -1 4“  sta­
n o w ią  o prócz n iego  m jr  lo tn ic tw a  
S tu a r t  A . Roosa o raz  k o m a n d o r m a  
ry n a rlc i E d g a r D . M itc h e ll. N a  K się  
życ u  w y lą d u ją  S h e p ard  i  M itc h e ll. 
P ro g ra m  p o b ytu  n a p o w ie rzc h n i 
S re b rn eg o  G lo b u  p rz e w id u je  d w ie  
p ię cio g o d zin n e w y p ra w y  poza sta­
te k  k s ię życ o w y, u s ta w ie n ia  la b o ra ­
to r iu m  g eo fizycznego , zb ad a n ie  o -  
k o lic y  w  k tó re j n as tą p i lą d o w a n ie  
o ra z  z e b ra n ie  p ró b e k  g ru n tu .

Order łaźni 
d la  p ań

O F IA R Ą  naszych czasów p a d ł 
jeden  z o s ta tn ich  b as tio nó w  m ę 
s k ie j p rze w ag i w  W ie lk ie j B ry  
ta n i i :  k o b ie ty  u zyska ły  z d n ie m  
1 s tyczn ia  1971 ro k u  możność 
o trz y m a n ia  ryce rsk iego  O rd e ru  
Ł aźn i.

O rd e r Ł a ź n i je s t trze c im  co 
do w ażności —  po O rderze  Pod 
w ią z k i i O rderze  S zkoc ji —  od­
znaczeniem  w  W ie lk ie j B ry ta ­
n ii.  U s ta no w io n o  go w  1399 ro ­
k u , p ra w do p od ob n ie  w  zw ią zku  
z ry tu a łe m  oczyszczenia p rzed

V o l k e r  v o n  t o e r n e  pasowaniem na ryce rza .
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Codzienna sprawa — mieszkanie

Czekając na klucze do M-X
W E R Y F IK A C J A  

P O T R Z E B  I  M O Ż L IW O Ś C I

I
P O N A D  450 T Y S IĘ C Y  R O D Z IN  W P Ł A C IŁ O  J U Ż  P IE ­

N IĄ D Z E  N A  M IE S Z K A N IE  S P Ó Ł D Z IE L C Z E , A  P O Ł  M I ­
L IO N A  N O W Y C H  K A N D Y D A T Ó W  G R O M A D Z I J U Ż
W K Ł A D Y  N A  T E N  C E L . S Z A C U J E  S IĘ , ŻE  P O N A D  3 M I -  W S T Ę P N E  S Z A C U N K I w ska  
L IO N Y  O B Y W A T E L I JE S T  B E Z P O Ś R E D N IO  Z A IN T E R E - żu ją , że po trzeby  zgłoszone na 
S O W A N Y C H  U Z Y S K A N IE M  K L U C Z Y  D O  N O W Y C H  n a jb liższe  la ta  k s z ta łtu ją  się na 
M IE S Z K A Ń . poz iom ie  1200 tys. m ieszkań.

Leczenie pracą
p rz y w ra c a

życie
U  66 PROC. p ac je n tó w , la ta ­

m i leczonych  w  s z p ita lu  psy­
c h ia try c z n y m  w  B ra n ica ch , uzy 
skano pom yś lne  w y n ik i,  s ta w ia  
ją c  ich  p rz y  o dp o w ie d n io  do­
b ra n y m  w a rsz ta c ie  p ra cy . E ks­
p e rym e n t b ra n ic k i o b e jm u je  
zw łaszcza lu d z i m łod ych . W ie lu  
z n ic h  c a łk o w ic ie  p rzyw ró co no  
możność sam odzie lnego życ ia  i 
za ro bko w a n ia .

W a rto  p o d k re ś lić , że te ra p ia  
b ra n ic k a  n ie  polega na uczen iu  
ch o rych  w y ra b ia n ia  n ik o m u  n ie  
p o trzebnych  p rze d m io tó w , a le na 
s to p n io w y m  w łą c z a n iu  ic h  do 
czyn ne j p ra c y  o c h a rak te rze  rze 
m ieś ln iczym , w  o g rod n ic tw ie , 
p rzy  p o rz ą d k o w a n iu  te re n u  B ra  
n ic  itp .

Rekonw a lescenci, ze zdoby­
ty m  zawodem , p ow raca ją  w ię c  
do  dom ów  i n orm a lnego  życia, 
z w a ln ia ją c  m ie jsca  d la  in nych  
chorych . Po p ow roc ie  do n o rm a l 
nego życ ia  pozosta ją  pod s ta łą  
o p ieką  p o ra d n i zd ro w ia  p sy ­
chicznego, u trz y m u ją c  k o n ­
ta k t  ze szp ita lem .

Z A R Z Ą D Y  sp ó łd z ie ln i, w y ­
d z ia ły  k w a te ru n k o w e  ra d  n a ro ­
d ow ych  zasypyw ane są la w in ą  
py tań  i  in te rw e n c ji.  Na p ie rw ­
szy p lan  w y s u w a ją  się te, k tó re  
dotyczą  te rm in u  re a liz a c ji p rzy  
d z ia łów , lo k a liz a c ji n ow ych  
m ieszkań, ro zb ud ow y  zaplecza, 
ja kośc i b u d o w n ic tw a .

N a  w iększość n ie ła tw o  by ło  
i  je s t odpow iedzieć. P rzez całe 
la ta  społeczne po trzeby  m ieszka  
m ow ę  p rze ras ta ły  ś ro d k i p rze ­
znaczone na ten  cel, b y ły  pod 
n ac isk iem  in n y c h  po trzeb , w  
szczególności in w e s ty c ji p rze m y 
s łow ych . D la tego  gdy trze ba  by 
ło  ogran iczyć k w o tę  w y d a tk ó w , 
n a jczęśc ie j sk re ś le n iu  u leg a ły  
pozyc je  dotyczące b u d o w n ic ­
tw a  m ieszkaniow ego  czy o gó l­
nego.

O becnie  w  p o lity c e  m ieszka ­
n io w e j pań s tw a  n a s tą p ił is to tn y  
z w ro t. P rz e m a w ia ją c  na posie­
d zen iu  S e jm u  p re m ie r P. Jarosze 
w ic z  o św ia d czy ł: „Z a m ie rz a m y  
w y ko rzys ta ć  w szys tk ie  rea lne  
m o ż liw ośc i, b y  zw iększyć b u ­
d o w n ic tw o  m ieszkan iow e . W
1971 r .  będzie to  m o ż liw e  w  
s k ro m n y m  zakresie. A le  p od e j­
m ie m y  w y s iłe k , aby w  ro ku
1972 i w  la tach  następnych  o- 
s iągnąć o dczu w a ln y  p rz y ro s t 
n ow ych  m ieszkań ” .

N ie  je s t to  zadanie  ła tw e , w y 
m aga m o b iliz a c ji w szys tk ich  s ił 
n ie  ty lk o  w  b u d o w n ic tw ie  i prze 
m yś lę  m a te r ia łó w  b ud ow la nych , 
a le  i w  in n y c h  d z ia łach  gospo­
d a rk i narodow e j.

NASZE 3
KUCHNI

P Ł A S T U G A  W  C IES C 1E
S K Ł A D N IK I :  1 k g  p ła s tu g i, n a  c ia ­

sto 15 d k g  m ą k i, 3 ja ja ,  s zk la n k a  
m le k a . 10 d kg  tłuszczu , c u k ie r , só l 
do  sm ak u.

R y b ę  oczyścić, usunąć kręg o słup , 
p o d zie lić  n a  po rc je , posolić. S p o rzą ­
d z ić  c iasto  b a rd z ie j gęste n iż  n a  n a­
le ś n ik i. U b ić  p ia n ę  i w y m ie sza ć  z 
c ias te m . K a w a łk i ry b y  m aczać w  
cieście  i sm ażyć n a ro zg rzan y m  tłu ­
szczu . Usm ażo-ną ry b ę  w s ta w ić  na  
k i lk a  m in u t  do  p ie k a rn ik a  w  n ac zy ­
n iu  w  k tó ry m  s ię  sm a ży ła  p rz y k ry ­
ty m  p o k ry w ą  (a b y  ry b a  w e w n ą trz  
n ie  b y ła  siu row a). P o d a w ać  z z ie m ­
n ia k a m i i s u ró w k a m i. S m a czna jest 
ró w n ie ż  n a z im no .

Pieczeń z ryb
W  ty g o d n io w y m  m e n u  ka żd eg o  do ­

m u , p rz y n a jm n ie j r a z  w  tyg o d n iu , 
po w in n o  zn aleźć się d a n ie  ry b n e , bę 
dące — ja k  w ia d o m o  — ró w n ie  w a r  
tośc io w ym  p o ży w ie n ie m  ja k  m ięso . 
A b y  je d n a k  n ie  b y ł to  c iąg le  sm ażo ­
n y  dorsz łu b  k a rp  z  w o d y , p o d a je ­
m y  dziś k i lk a  m n ie j zn an y ch  p rze ­
p isów .

S K Ł A D N IK I :  75 d kg  ry b y , 2 b u łk i ,  
2 ce b u le , 1 ja jk o , 5 d k g  m a sła , 3 ły ż ­
k i  o liw y , sól, p ie p rz , p ó ł pęc zka  
z ie lo n e j p ie tru s zk i.

R yb ę  w v p atro szy ć . m ięso o d d z ie lić  
od ości, u m y ć . C eb u lę  u d usić  z m a ­
s łem . B u łk i nam o c zyć , odcisnąć, roz  
d ro b n ić  i dodać do c e b u li, poddusić  
p rze z  c h w ilę . W ystu d zo n e  zem leć n a  
m a szy nc e  ra zem  z ry b ą , dodać ja jo ,  
só l i  p ie p rz  do sm ak u  o raz  posie­
k a n ą  z ie lo n ą  p ie tru s zkę . Z  d o k ła d ­
n ie  w y ro b io n e j m asy u fo rm o w a ć  
w ą s k i, d łu g i w a łe k , u ło żyć  w  b ry t ­
fa n n ie  w y s m a ro w a n e j o liw ą , w ie rzc h  
w a łk a  ró w n ie ż  p o sm a ro w a ć  o liw ą , 
u p ie c  w  n a g rza n y m  p ie k a rn ik u . P ie ­
cze ń  po d aw a ć n a  gorąco z  z ie m n ia ­
k a m i i  s u ró w k a m i, a le  m oże b y ć  
ró w n ie ż  s p o ży w an a  n a z im no , z so­
sem  ta ta rs k im  lu b  m a ry n o w a n y m i  
g rzy b a m i, ś l iw k a m i, o g ó rk a m i

O S T R O B O K  P IE C Z O N Y  2  J A J A M I

S K Ł A D N IK I :  l  kg  ry b y , 2 ły ż k i  
m a s ła , 3 ja ja ,  p ó ł pęc zka  z ie lo n e j 
p ie tru s zk i, sól, p ieprz.

R yb ę  oczyścić, u m y ć  i nam o c zyć  
w  m le k u  z d o d a tk ie m  p ie przu  na  
o k . 2 go d z in y przed  da lszy m  p rz y ­
rzą d za n ie m . W y ło ży ć  na czysta  ście 
re czk ę , odcisnąć, oprószyć w n ę trze  
r y b y  solą. U ło ży ć  n a b ry t fa n n ie , pos 
m a ro w a ć  1 ły ż k ą  m a sła , u p iec  w  go 
rą c y m  p ie k a rn ik u . W  czasie p iecze­
n ia  (po  z ru m ie n ie n iu  ry b y )  sk ro p ić  
k i lk a k r o tn ie  w o d ą  lu b  w y w a re m  z 
w a rz y w

U g o to w a n e  na tw a rd o  ja ja  drobno  
posiekać. S to p ić  pozostałe m asło , 
w y m ie s za ć  z ja ja m i i  pos ie ka n ą  zie­
lo n ą  p ie tru s zk ą . U p iec zo n ą ry b ę  w y ­
ło ż y ć  na p ó łm is e k , posypać po s ie ka ­
n y m i ja ja m i, o b ło żyć  z ie m n ia k a m i 
z  w o d y , p o d aw a ć  z  s a ła tk ą  z czier- 
fcronej k a p u s ty .

2 '

„ P O D R Y W A C Z E ” . Na je  
z io rach  m a zu rsk ich  aż się 
ro i od tzw . pod ryw a czy . 
T y m  razem  są to  w ędka rze  
ło w ią c y  pod lodem . Ł up  
je s t o b f ity , a k ib ic ó w  co 
n ie m ia ra .

(C A F -M o ro z )

W  p ie rw o tn y m  w s tę p n y m  p ro je k c ie  
p la n u  n a la ta  1971—1975 b y ła  m o w a  
o b u d ow ie  o k . 450 tys . m ie szk ań  spó ł 
d /.ie lc zyc h  i  150 tys . m ie szk ań  w  b u ­
d o w n ic tw ie  rad  n a ro d o w y c h , z a k ła ­
d ó w  p ra c y  i  in d y w id u a ln y m . Z g o d ­
n ie  w ię c  z  ty m  bieżąca p ię c io la tk a  
m ia ła  p rzyn ieś ć  zas p o ko je n ie  n ie sp eł 
na p o ło w y  p iln y c h  po trzeb .

O B E C N IE  w e ry f ik u je  się m o ż liw o ­
ści. W ia d o m o  ju ż , że ś ro d k i n a  b u ­
d o w n ic tw o  m ie s zk a n io w e  w  1971 ro ­
k u  będą podw yższone, p odobn ie  i 
n a k ła d y  n a  to w arzy szą ce  in w e s ty c je  
ko m u n a ln e . Z w ię k s z y  się też  k re d y t  
b a n k o w y  d la  ludnośc i n ie ro ln ic ze j na  
b u d o w n ic tw o  in d y w id u a ln e . W e  
w s iac h  i m ia s tec zka ch  m a  się  ro z  w  i 
nąć b u d o w n ic tw o  sy s te m em  gospo­
d arc zym .

R O Z W A Ż A  S IĘ  d w a  w a r ia n ­
ty  now ego p lan u . S k ro m n ie jszy  
o p ie ra  się na  a k tu a ln y c h  m oż­
liw ośc ia ch  zaopatrzen ia  b u d o w ­
n ic tw a  w  m a te r ia ły  i  u z b ra ja ­
n ia  te ren ó w  p rzysz łe j zabudo­
w y  (w odociąg i i  ka n a liza c ja , 
sieć c ie p lna  i  gazowa), i  na 
tech n icznych  i  o rg a n iz a c y jn y c h  
m o ż liw ośc ia ch  p rze ds ię b io rs tw  
w yko na w czych . D ru g i —  szer­
szy —  b ierze  pod uw agę z m ia ­
n y  ja k ie  p ra w do p od ob n ie  na­
s tąp ią  w  b u d o w n ic tw ie  i  jego 
zapleczu w  z w ią z k u  ze zw iększę 
n iem  zadań.

D o ty c z y  to  w  p ie rw s zy m  rzę dz ie  
w y  k o rzy s ta n ia  w s zys tk ic h  re ze rw  
o rg a n iza c y jn y c h  i  tec hn iczn yc h  p rzy  
je d no c zes n ym  zw ię ks zen iu  im p o rtu  
n ie k tó ry c h  su ro w có w , a ta k ż e  z a k u ­
p ów  tzw . fa b r y k  d o m ó w . W a żn ą  ro ­
lę  m uszą tu  odegrać in w e styc je , zw ię  
k s za jąc e  m ożliw ośc i w y tw ó rc z e  p ro ­
d u ce n tó w  m ateria łów ; i  u rząd ze ń  po 
trze b n y c h  b u d o w n ic tw u .

W IE L E  N A D Z IE I  w ią żą  a u to rzy  te 
go p ro g ra m u  ze z m ia n a m i w  sty lu  
p ra c y  p rzed s ię b io rs tw  b u d o w n ic tw a  
m ie szk an io w eg o , szczególn ie w  o śród  
ka ch  s łab o  u p rze m y s ło w io n y c h . Is t ­
n ie je  ta m  n ie k w e s tio n o w a n a  p o trze ­
b a w zm o c n ie n ia  d y s c y p lin y  o rg a n i­
z a c y jn e j i  tec hn iczn e j, podnies ien ia  
ja ko ś c i w y k o n a w s tw a . B u d ow nic tw o  
m ie szk an io w e d o ro b iło  się w  o stat­
n ic h  la ta ch  w ie lu  d o b ry c h  d o św iad ­
czeń, je d n a k  u p o w szechn ien ie  tych  
dośw iadczeń n a d a l k u le je .

R Ó W N IE  IS T O T N Y  je s t  u d z ia ł p a rt  
n e ró w  b u d o w n ic tw a : c h e m ii, h u tn ic  
tw a , p rzem ys łu  m a szy no w eg o  i  t ra n ­
sp o rtu .

P o p u la rn e  p rzys ło w ie  b u d ow lan y ch  
m ó w i: n ie  dasz s ta li —  to  się p la n  
z a w a li . A  c h o d z i p rzec ież n ie  ty lk o  
o s ta ł. a le  i  tw o rz y w a  sztuczne, in ­
s ta la c je  s a n ita rn e , fa rb y , la k ie ry  
sp rzę t i n a rzę d z ia  p ra c y .

N a  lis tach  p o trzeb  b u d o w n ic tw a  
f ig u ru ją  tys iąc e  a r ty k u łó w , k tó ry c h  
p ro d u k c ją  z a jm u ją  się f a b r y k i  z in ­
nyc h  re so rtó w . C zęsto  s ię  zd arza ło , 
że p o trzeb y te  tra k to w a n o  m a rg in e ­
sow o.

T a k ie  w ła ś n ie  p o stępow an ie  p rz y ­
c zy n iło  się m .in . do  zag ro że n ia  p la ­
n u  b u d o w n ic tw a  m ie szk an io w eg o  w  
la ta c h  u b ieg łych  i  do  znacznego  
w zro s tu  kosztów .

S Y T U A C J A  K R A J U  w ym aga, 
b y  odpow iedzia lność za w y n ik i

b u d o w n ic tw a  m ieszkaniow ego 
p o n o s ili w ra z  z g łó w n y m  w y k o  
naw cą  w szyscy jego  p a rtn e rzy . 
Jest to  o dp ow iedz ia lność  społe­
czna i  ekonom iczna. Społeczna 
—  b ow iem  p ra w o  ro d z in } ' dq sa 
m odzie lnego  m ieszkan ia  ogó ł na 
szego społeczeństwa t ra k tu je  ja ­
ko  p ra w o  o b y w a te ls k ie  te j sa­
m e j ra n g i, co p ra w o  do pracy. 
E konom iczna  —  bo odp ow ie d ­
n ie  w a ru n k i b y to w e  są cz y n n i­
k ie m  decyd u jącym  o wzrośc ie  
w yd a jn o śc i pracy, a ś ro d k i, k tó  
re  ludność przeznacza na ten  
cel, p o w in n y  znaleźć p ok ryc ie  
w  zasobach m ieszkan iow ych .

JE R Z Y  S O K O Ł O W S K I

Oo koniaków
A L B A Ń S K IE  K O N IA K I  spo­

ty k a  się tu  i  ów dz ie  w  sprzeda 
ży, M a ło  k to  je d n a k  w ie , że na 
p ite k  ten  rozchodzi s ię  po św ie  
cie w  b u te lkach  p ro d u k o w a ­
nych przez... d z ia łdo w ską  hu tę  
szkła. R ozlew an ie  k o n ia k u  z be 
czek o dbyw a  się w  N id z icy . 
M ie jsco w a  w y tw ó rn ia  w in  i m io  
dów  p itn y c h  sprzeda je  także  na 
p itk i i napoje  k ra jo w e , w in a , 
m io d y  itd . ró w n ie ż  w  o ry g in a ł 
n ych  b u te lkach  z D z ia łdow a. 
M . in . w k ró tce  ukaże  się na 
ry n k u  m iód  w  tzw . p ie rs ió w ­
kach.

Meble z Hajnówki
IN A N E  pow szechn ie z a k ła d y  p rze ­

m y s łu  d rzew nego  p ro d u k o w a ły  w ie ­
le  ró żn y c h  a r ty k u łó w , a le  n ig d y  n ie  
za jm o w a ły  się w y ro b e m  m e b li. W  
ty m  ro k u  zerw an o  z tą  tra d y c ją .  
H a jn ó w k a  rzu c i w k ró tc e  n a ry n e k  
p ie rw sze  m eble , w y s o k ie j ja ko ś c i, 
o p a rte  o zag ra n ic zne  w z o ry . W  1971 
v., n a  p ie rw szy  o g ień , H a jn ó w k a  do 
s ta rc zy  12 tys . sza f, 5 tys . k a n a p  i  
3400 k o m p le tó w  p o k o jo w y c h  w y s o ­
k ie g o  sta nd a rd u .

O S T A T N IO  o trz y m a liś m y  
in te re s u ją c y  lis t  C z y te ln i­
ka. N a  m arg ines ie  zam ie­

szczonej p rzed k i lk u  d n ia m i w  
„K u r ie rz e ”  in fo rm a c ji o zreorga

Szczecińska
gastronomia
po reorganlzacfi

n iz o w a n iu  szczecińsk ie j g astro ­
n o m ii —  ob. L . R. (n a zw isko  i  
adres znane re d a k c ji)  pisze z 
dużą zna jom ością  tem a tu  o o r­
g a n iz a c ji w  naszym  m ieście  
p ro d u k c ji w y ro b ó w  g a rm a ż e ry j 
n y c h :

PROSZĘ O GŁOS

(...) „w ie m y , że podaż w y ro ­
bów  g a rm a ż e ry jn y c h  w  naszym  
m ieście  iv  s tosunku  do p op y tu  
p ozostaw ia  w ie le  do życzenia. 
N ie je de n  z nas z re zyg no w a ł z 
za kup u  upragn ionego  śledz ia  o- 
piekanego, czy innego  w yrob u , 
na w id o k  p o d w ó jn e j k o le jk i w  
sk lep ie . P ro d u k c ją  w y ro b ó w  gar 
m a ż e ry jn y c h  d la  Szczecina, poza 
gastronom ią , z a jm u ją  się dw a  
z a k ła d y  M H M , za k ład  PSS, 
S p -n ia  „P ia s t”  i  d ro b n i p ro d u ­
cenci gospoda rk i n ieuspołeczn io  
n e j. Łączna  p ro d u k c ja  m ies ięcz­
na o scy lu je  w  g ra n ica ch  200 ton, 
w  ty m  na  z a k ła d y  M H M  p rz y ­
pada  o ko ło  50 proc. p ro d u k c ji, 
p rzeznaczone j w  p ie rw s z e j k o le j 
ności na zaopatrzen ie  sk lepów  
b ra nżo w ych  (g a rm a że ry jnych )  
oraz k i lk u  k io s k ó w  p rzyza k lad o  
w ych . W  d ru g ie j ko le jno śc i zao 
p a tru je  się liczn ą  sieć sk lepów  
m ięsnych  i  spożyw czych  w  ra ­

m ach m oż liw ośc i p ro d u k c y jn y c h . 
P ozosta li p roducenc i u zup e łn ia ją  
zaopatrzen ie  da lszych  sklepów. 
G astronom iczną  p ro d u k c ję  w y ­
ro b ó w  g a rm a ż e ry jn y c h  k ie ru je  
się na zaopatrzen ie  w ła sn ych  
p lacó w e k  g astronom icznych .

N ow a  s t ru k tu ra  o rg an iza cy j­
na, w  w y n ik u  k tó re j 2 za k ład y  
M H M  m a ją  pod legać szczeciń­
s k ie j g as tro n om ii, b ud z i pow aż­
ne zastrzeżenia. S tare  pow iedze ­
n ie  „zaw sze bliższa koszula  c ia ­
łu ”  może znaleźć o db ic ie  na od­
c in k u  o s łab ie n ia  zaopatrzen ia  
m ias ta  w  tańsze a r ty k u ły  ja k :  
g a la re ty , s a ła tk i, ry b y , tan ie  po ­
d ro by , a przede  w sz y s tk im  p ó ł­
fa b ry k a ty , za k tó ry m i bezskute­
czn ie  u b ie g a ją  się zmęczone, 
w raca jące  z p ra c y  ko b ie ty .

N a leży się ró w n ie ż  lic z y ć  z m o  
ż liw o ś c ią  u p ro f iło w y w a n ia  p ro ­
d u k c ji ty c h  z a k ład ó w  w  in te re ­
sie p rze ds ię b io rs tw a  g as tro n om i 
cznego  —  w  zależności od czasu 
i  k o n iu n k tu ry  t j .  p rze s ta w ia n ia  
p ro d u k c ji na a so rtym e n ty  w y n i 
ka jące  z  po trzeb  wzm ożonego  
ru c h u  tu rystycznego , a szczegól­
n ie  z n a p ły w u  tu ry s tó w  skandy  
n a w sk ich . T a k ie  czy in ne  z m ia ­
n y  rodzą  w  sobie za lążek p e r tu r  
b a c ji ry n k o w e j” . (...)

W  P E Ł N I pod z ie la m y obaw y 
naszego korespondenta . W yb ó r, 
a  przede  w szy s tk im , jakość  w y

ro b ó w  g a rm a ż e ry jn y c h  je s t w  
Szczecinie a bso lu tn ie  n iedosta tc  
czna. Do znudzen ia  p ow ta rza  
się kaszanka  i  p o d e jrz a n e j kon  
sys tenc ji (tudz ież  zaw artośc i) 
b igos. N ie  sądzim y ( ta k ie  stano 
w isko  w y ra z il iś m y  zresztą w c  
w sp o m n ia n e j na w stęp ie  in fo r  
m a c ji) , iż  ja k a k o lw ie k  re o rga n i 
zacja  je s t w  s tan ie  p rzyczyn ić  
się m echan iczn ie  do p o p ra w y  
usług czy p ro d u k c ji poszukiw a 
nych  a r ty k u łó w  han d low ych .

P ro d u k c ja  g a rm a ż e ry jn a  a  tak że  
je j  o rg a n iza c ja  z n a jd u je  się w  n a ­
szy m  m ieśc ie  n a rażąco n is k im  po ­
zio m ie . S poro  w in y  le ży  w  ciasnoc ie  
pom ieszczeń  W y tw ó rn i i w  n ieodpo  
w ie d riim  w y p o s a że n iu , a le  sporo  
też  w  b ra k u  k w a l i f ik a c j i  części p e r­
sone lu , czy  po p rostu  z w y k łe j n ie ­
uczc iw ości. S k o ro  zaś o o rg a n iza c ji 
m o w a , to  w a r to  n p . w ie d z ie ć , iż  je d ­
n a z w y tw ó r n i m ieszcząca się w  D ą  
b iu  w o z i sw e w y ro b y  do P o lic , a w y  
tw’ó rn ia  w  P o lica ch  (co p ra w d a  
znac zn ie  m n ie js za  i  uboższa w  as o r­
ty m e n t p ro d u k c ji)  — d o starc za gar- 
m ażerlcę do ... Szczecina.

S T A N O W C Z O  W IĘ C  pod ję te  
decyz je  reo rga n iza cy jne  muszą 
nieść za sobą pełne p ok ryc ie  
id e i n acze lne j ja k ą  je s t zapcw  
n ie n ic  po trzeb  konsum enta , (kg)

W  B IE L A W A C H  (w o j. 
bydgoskie) t rw a  budow a  
p ie rw sze j w  p ó łn o cn e j P o l­
sce w ie lk ie j cem entow n i. 
Na bazie su ro w ców  (będą­
cych  p ro d u k te m  odpado­
w y m  m ie jsco w ych  Z a k ła ­
d ów  W a p ienn iczych ) —  bę­
dzie  się tu  w y tw a rz a ć  n a j­
w yższe j k la sy  cem ent. P ie rw  
sze to n y  cennego su ro w ca  z 
K o m b in a tu  C e rnen tow o-W a- 
pienn iczego  „K u ja w y ”  po­
w sta łego  z po łączenia  ze 
s ta ry m  zak ładem  o te j naz­
w ie  w  je d n ą  całość —  o trz y  
m a nasze b u d o w n ic tw o  w  
p ie rw s z y m  k w a rta le  1972 
ro ku . N a z d ję c iu : na budo­
w ie  K o m b in a tu  C em ento- 
w o -W  apienniczego „ K u ja ­
w y ” .

„B iałe  kruki’ 
na a u leci i

W  B Y D G O S K IM  „A n ty k w a ­
ria c ie ” , je d n y m  z p rzo du ją cych  
w  k ra ju  sk lepów  „D o m u  K s ią ż ­
k i” , p rz y g o to w u je  się ko le jną  
trzec ią  ju ż  a ukc ję . R ew e lac ją  
na  m ia rę  św ia to w ą  ma być w y ­
s ta w io n y  na lic y ta c ję  „ Z ie ln ik 1 
p o lsk i w y d a n y  w  1613 r. w  K ra  
kow ie . U n ik a ln y m  d z ie łem  jes t 
także G eog ra fia  S trab o na  w yd a  
na w  W e n ec ji w  1510 r. Ogó­
łem  na a u k c ji w y s ta w io n ych  
będzie k ilk a s e t s ta ro d ru k ó w  
oraz 100 tom ów  m ies ięczn ika  
„B ib lio te k a  w arszaw ska ”  z ub. 
s tu lecia .

Kłopoty z karnawałem
m odą i z im ą

(Korespondencja własna z Francji)

I A  W IĘ C  t rw a  k a rn a w a ł. 
W  ty m  ro k u  je d n a k  m n ie j 
h uczn y  n iż  zw yk le .

K A R N A W A Ł O W I specja liśc i 
—  re d a k to rz y  p ism  m łodzieżo ­
wych czy tzw . ru b ry k  ś w ia to ­
w ych  w  dz ien n ika ch , k o n s tru u ją  
różne teo rie  m a jące  w y tłu m a ­
czyć p rzyczyn y  tego z ja w iska . 
S zuka ją  je j  np. w  jes ie nn e j tra  
g ed ii, ja k a  w y d a rz y ła  się w 
a lp e js k ie j m ie jscow ości St. L u is  
le -P o n t, gdzie  w  pożarze ja k i 
w y b u c h ł w  m ie js c o w y m  lo k a lu  
tanecznym  sp łonę ło  150 m ło ­
dych  ch łop có w  i  dziew cząt.

P rzyczyna  je s t oczyw iśc ie  p ro  
stsza —  ko losa lna  p od w yżka  
kosztów  u trz y m a n ia , ja k a  w  no 
w y m  ro k u  spow odow ała , iż  
p o r tfe le  F ra n cuzó w  s ta ły  się do 
s ło w n ie  z d n ia  na  dz ień  dużo 
chudsze.

Z A C Z Ę Ł O  S IĘ  to  z p o czą tk ie m  ro ­
k u  u rzęd o w ą p o d w y żk ą  ta r y f :  k o le ­
jo w e j i po czto w ej. C en y  b ile tó w  ko  
le jo w y c h  sk o c zy ły  o przeszło  5 proc. 
zaś o p ła ty  pocztow e, w  n ie k tó ry c h  
g ru p ac h  ja k  n p . za  p rz e s y łk i p ie ­
n ię żne  c zy  te le g ra m y  n a w e t i o 300 
p roc. P o n ie w a ż  zaś g o sp o d ark a  to  
system  nac zyń  p o łączonych , tc  posu  
n ię c ia  rzą d u  d a ły  o sobie znać z a ­
ra z  n a  ry n k u . N o  a po te m  p rzyszło  
n ie  s p o ty k a n e  w  h is to r ii F ra n c ji ,  od  
k ie d y  is tn ie ją  z a p is k i m e te o ro lo g icz  
ne, u d erze n ie  z im y . T e m p e ra tu ry  
s p a d ły  o d w a  sto p n ie  p o n iże j tyc h  
za n o to w an y ch  w  1897 r . ,  a  k tó re  u -  
w a żan c  b y ły  za n a jn iżs ze , c z y li n a ­
w e t do —36,5 s t. T rw a ją c e  przeszło  
ty d z ie ń  n ie us tan n e  o p a d y  śn ieżne od 
c ię ły  od ś w ia ta  ca łe po łac ie  k r a ju ,  
s p a ra liż o w a ły  k o m u n ik a c ję , sp ow o­
d o w a ły  za k łó c e n ia  w  d o staw ach  to ­
w a ró w . d o k o n y w a n y c h  tu ta j p rzede  
w s zy s tk im  tra n s p o rte m  sam ochodo­
w y m . D a ło  to  n a ty c h m ia s to w y  re f ­
leks n a ce n y ry n k o w e . Z ie m n ia k i 
p o d sk oc zy ły  w  P a ry ż u  o 20 p roc., 
m a rc h e w  o 200 p roc, p o ry  o 300 proc. 
m ięso o 20—30 p roc. itd . itd . A n k ie ­
ta p rze p ro w a d zo n a  w śród  gospodyń  
d o m o w yc h  w y k a z a ła , iż  o c e n ia ją  o- 
ne w zro s t ko s ztó w  u trz y m a n ia  n a  o - 
k o lo  25 proc.

C zyż m o żn a  się te d y  d z iw ić , że w ie  
In  lu d z i m a  w a żn ie js ze  s p ra w y  w  g ło  
w ie  n iż  k a rn a w a ł?

K A R N A W A Ł  je s t je d n a k  k a r 
naw a łem . A  F ra n c ja  i Paryż, 
m im o  lo d y ń s k o -rz y m s k ie j kon ­
k u re n c ji ,  o ś ro dk ie m  w io d ącym  
w  m odzie. N ie  od rzeczy tedy 
je s t p y ta n ie : co się nosi nad 
S ekw aną?

O dpow iedź  —  n iech m i ją  
w ybaczą  poża l się Boże d y k ta - 
to r k i m ody z „P rz e k ro ju ”  czy 
„T y  i ja ”  je s t k ró tk a :

—  W szystko.
„ M in i“ . „ M id i“ . „M a x i“ . Spod

n ie  ty p u  „s ło n io w a  noga“  i pum  
py. K ró c iu tk ie  szo rty  do swe­
tró w  ty p u  g o lf. P łaszcze ja k  
szynele  c a rs k ie j a rm ii i  poe ty ­
czne p e le ryn y  z kap iszonam i 
fu tre m  o b ra m o w a n y m i. W  ogóle 
co k to  sobie za m a rzy ! Je dn ym  
s łow em  p e łna  swoboda gustów  
i pom ysłów . R a j d la  p ro je k ta n ­
tów . K o n iu n k tu ra  d la  w szyst­
k ich  tych  p ro du cen tów , k tó rz y  
p o tra f ią  p rzerzucać się z m o­
d e lu  na m odel. W ygoda d la  
k lie n tó w  k tó rz y  noszą to  co im  
n a jb a rd z ie j odpow iada . K a ta ­
s tro fa  d la  ku pcó w , k tó rz y  n ig d y  
n ie  w iedzą, czy za m ó w io na  p a r 
t ia  to w a ru , n ie  za m ie n i się jesz 
cze za n im  d o trze  na p ó łk i,  w 
posp o lity  bubel. S p ró b u jm y  je d  
nak ja koś  to  w szystko  u po rzą d ­
ko w ać !

U B IE G Ł Y  S E Z O N  o ce n ia n y  b y ł ja  
k o  p rze ło m o w y  w  m odzie . D o ty c h ­
czasow a, w s ze c h o b e jm u ją c a  l in ia  
„ m in i”  śc ie ra ła  się z  p rz y p o m in a ją ­
cą w ie k  X I X  lin ią  „ m a x i” . P ró b a  
k o m p ro m is u : „ m id i”  z ra c ji  chyba  
s w o je j n ie w y g o d y , n ie  o k a z a ła  się  
być ro zw ią za n ie m , k tó re  „p o g od z i­
ło b y ”  k o n k u re n tk i. „ M a x i”  ro b iła  
je d n a k  w y ra ź n e  postępy i zd aw ało  
się , że o dn ies ie  zw y c ię s tw o .

T a k  p rz y n a jm n ie j o ce n ił sy tu a c ję  
h an d e l la te m  ub. r .  I  d e la liś c i p a ry  
scy zas y p a li u s y tu o w a n e  w  z a b y tk o ­
w e j d z ie ln ic y  M a ra is  f i r m y  p ro d u k u  
ją c e  k o n fe k c ję  w  k ró tk ic h  se ria ch , 
la w in ą  zam ów ień . K u p c y  d osłow nie  
w y r y w a li  sob ie k a żd ą  p a r t ię  „ d łu ­
g iego”  to w a ru . F a b ry k a n c i poczęli 
w y d a w a ć  „ n u m e rk i”  n a o d b ió r za ­
m ó w ie ń , żeb y  u n ik n ą ć  a w a n tu r.

K ie d y  je d n i i  d ru d zy  ch c ie li pew ­
n i sw ego, spocząć n a  la u ra c h , o k a ­
za ło  się, że się p rz e lic z y li. M ło d z ie ż  
p rz y s tą p iła  do  k o n tra ta k u . Część z j  
r a c ji  w y g o d y , część z  p rzy c zy n  eko  j 
n o m ic zny ch , część z jeszcze in n y c h  f 
pow o d ó w  — p o d n io s ła  sw ego ro d zą - ‘ 
ju  b u n t p rze c iw k o  o d z ie w a n iu  je j  w  
d łu g ie  i po w łó c zys te  s za tk i p ra b a ­
b e k . T e n  n u r t  p o d c h w y c iły  z m ie j - i  
sca b iu ra  p ro je k to w e  s p e c ja liz u ją c e '

się  w  m o d zie  m ło d z ie żo w e j. W  zu p e ł 
n ie  n ie  z n a n y m  jeszcze d w a -trz y  la ­
ta  te m u  zespole „P ro m o s til” , ktoś  
p rz y p o m n ia ł sobie ja k  b y ła  u b ra n a  
S ilv a n a  M an g an o  w  f ilm ie  „ G o rz k i  
ry ż ” ,  k tó ry  p o ja w ił się  n a ek ra na ch  
c h y b a  w  1949 r .  R zu c il i n a  ry n e k  i  
do  p ism  m ło d z ie żo w yc h  in fo rm a c y j­
n ą se rię  s zo rtó w  kró ts zyc h  n iż  n a j­
k ró ts ze  sp ó d n ic zk i „ m in i” , u zu p e ł­
n io n y c h  g ru b y m i s w e tra m i z w y w i­
ja n y m i k o łn ie rz a m i, od p ow ied n io  
s k o n tra s to w a n y m i ra js to p a m i i trz e  
W ik a m i o  cho lew ce s ięg a jąc e j je d n e j 
t rz e c ie j ły d k i.  I  w y g ra li . M ło d z ież , 
p ew no  tro ch ę i p rzez  p rze k o rę  w o ­
bec d y k ta to ró w  m o d y  w  ro d za ju  
D io ra , za a k c e p to w a ła  tę  ko n cepc ję .

A  IN N I  P R O J E K T A N C I, n ie  
chcąc być  gors i, rz u c ili się ró w  
n ież do o b ro n y  sw o ich  pozyc ji. 
2  desek ryso w n iczych  poczęły 
schodzić m odele  ja k ie  ty lk o  mo 
g ła  z ro d z ić  fa n ta z ja . P rzem ysł 
i rzemiosłem k o n fe k c y jn e  zam iast 
zapaść w  sen z im ow y , p ra cu je  
na p e łnych  obrotach. K u p c y  do 
s ta ją  z a w ro tu  g łow y , n ie  mogąc 
nadążyć za żą da n iam i k lie n te li.  
U lic a  je s t p s tra  ja k  n ig d y  jesz­
cze dotąd, za rów no  pod w zg lę ­
dem  b a rw  ja k  i m ode li. A  m ło  
dzież, z w rodzoną  sobie pusto ­
tą, u b ie ra  się w e d ług  zasady: 
ra z  d ługo , ra z  k ró tk o , a  ra z  je ­
szcze inacze j.

I  T Y L K O  gdzieś w  zakurzo ­
nych gab ine tach  M in is te rs tw a  
E k o n o m ik i i F inansów  przy 
u lic y  R iv o li,  gdz ie  p u ls u je  mózg 
g ospoda rk i F ra n c ji,  pow ażn i pa 
now ie , k tó rz y  na d rz w ia c h  pod 
sw ym  n a z w is k ie m  m a ją  dop isa 
n y  n a jb a rd z ie j cen iony we Frań  
c j i  t y tu ł :  In s p e k to r F inansów , 
rw ą  sobie w ło sy  z g łów . Z po 
w odu  m a rn o tra w s tw a  społecz­
n e j p racy , su row ców  i m yś li, 
ja k ie  d a ją  w  osta tecznym  ra ­
c h u n k u  te  k o n w u ls je  mody.

A le  k tóż  się ty m i „w a p n ia k a  
m i”  p rz e jm u je ?  K . M Ę S K I
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Gra warta świeczki
S Y T U A C J A  N A  R Y N K U  w  z a k re ­

sie zao p a trze n ia  w  m ięso  i  p rze tw o  
r y  p o chodzen ia  zw ie rzę ce go  je s t  
p ro s ty m  od b ic iem  p o z io m u  h o d ow ­
l i  b y d ła  i trz o d y  c h le w n e j n a w s i. 
W  osta tn ic h  la ta c h  ró w n ie ż  n a  iusi 
szczec iń s k ie j p o z io m  ten  n ie p o k o ją ­
co się o b n iży ł. P o d e jm o w a n e  są 
w ię c  lic zn e  zab ieg i m a ją c e  n a  ce lu  
osiągn ięcie  w zro s tu  h o d o w li in w e n ­
ta rza . P ow o d ze n ie  ic h  pozosta je  
w s zak że  w  ścis łe j za leżnośc i z ro z ­
w ią za n ie m  s p ra w y  pasz. D o ty c zy  
to  za ró w n o  g o sp o d ark i in d y w id u a l­
n e j ja k  i P G R -ó w . N a d  ro z w ią z a ­
n ie m  tego p ro b le m u  w  pegeerach

Interesujące publikacje G U S -u

•  W zrost cen w  lo tach  1950-69
•  Zatrudnienie i place

G Ł Ó W N Y  U R Z Ą D  S T A T Y S T Y C Z N Y  O P U B L IK O W A Ł  
O S T A T N IO  pracę  z a ty tu ło w a n ą  „C e n y  1969” , k tó ra  za w ie ra  
m . in . dane dotyczące w s k a ź n ik ó w  cen d e ta liczn ych  to w a ­
ró w  i  us ług  (w  ty m  dz ia le  dane o b e jm u ją  la ta  1950— 1969) 
o raz cen d e ta lic z n y c h  w  gospodarce uspo łeczn ione j.

In fo rm a c je  o cenach  d e ta lic zn y c h  w y b ra n y c h , śc iś le o k re ś lo ny ch  
a r ty k u łó w  w  gospodarce usp o łe czn io n e j w  d n iu  31 g ru d n ia  o b e jm u ­
ją  la ta  1960—69.

Z  danych  p re zen tow a n ych  przez G US w y n ik a , że ceny 
d e ta liczn e  to w a ró w  i  u s ług  n ab yw a nych  przez ludność w  
1969 r .  w z ro s ły  w  p o ró w n a n iu  do ro k u  1950 p rzec ię tn ie
0 107 proc., p rzy  czym  ceny to w a ró w  i  us ług  k o n s u m p c y j­
n ych  w z ro s ły  p rze c ię tn ie  o 102 proc., zaś ceny to w a ró w
1 u s ług  n ie k o n s u m p c y jn y c h  aż o 263 proc. N a jw ię k s z y  w z ros t 
cen m ia ł m ie jsce  w  1953 re k u  —  ceny to w a ró w  oraz usług 
w z ro s ły , w  p o ró w n a n iu  z 1950 r .  p rze c ię tn ie  o 78,5 proc.

W  1969 r .  w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  1965 w  g ru p ie  to w a ró w  ż y w n o ­
śc iow ych  w  h a n d lu  uspo łe czn io n y m  w yższe  b y ły  ce n y  m ięsa śred­
n io  o 18,6 proc., ry b  i  p rz e tw o ró w  ry b n y c h  o 12,8 proc., w a rz y w , 
z ie m n ia k ó w , ow o có w  i p rze tw o ró w  o 7.9 p roc. n a p o jó w  a lk o h o lo ­
w y c h  o 5 proc.

N iższe  n iż  w  1965 r. b y ły  w  1969 r. ce n y  tłuszczów  ja d a ln y c h  o 6,7 
p roc., c u k ru  i w y ro b ó w  cu k ie rn ic zy c h  o 7,7 proc.

W  g ru p ie  to w a ró w  n ie żyw n o ś c io w y ch  ko n s u m p c y jn y c h  w zros ły  
ce n y  w y ro b ó w  ty to n io w y c h  i za p a łe k  p rze c ię tn ie  o 28,7 p ro c ., a r ty ­

k u łó w  ju b ile rs k ic h  o 11,2 p ro c ., w y ro b ó w  fa rm a c e u ty c z n y c h  i  a r ty ­
k u łó w  a p tec zn yc h  o 7,7 p roc., a r ty k u łó w  g o sp odars tw a d om ow ego  
c e ra m ic zn y c h  i szk la n y c h  średn io  o 6,1 proc.

W zro s ły  też  ce n y czy n szu , św iad c zeń  i ce n tra ln e g o  o g rze w a n ia  
p rze c ię tn ie  o 90,5 p ro c ., ce n y usług k o m u n ik a c y jn y c h  o 16,5 p roc. 
w c zasów  o 7,9 p roc., usług  socj a ln y c h  o 4,7 p roc. o ra z  usług  rze ­
m ie ś ln iczy ch  śred n io  o 3,3 p roc.

G U S  o praco w a ł także  dane dotyczące z a tru d n ie n ia  i  p łac 
w  p rz e k ro ju  w o je w ó d z k im . Ja k  w y n ik a  z n ich , na ogó lną 
liczb ę  za tru d n io n y c h  w  gospodarce uspo łeczn ione j, w y n o ­
szącą w  1969 i  9,5 m ilio n ó w  osób p rzyp ad a ło  na z a tru d n ie ­
n ie  w  p rze m yś le  k lu c z o w y m  5,8 m in  osób, zaś na z a tru d ­
n ien ie  w  p rzem yś le  te re n o w y m  3,7 m in  osób.

N a jw y ż s z y  odsetek p rze c ię tn e j lic zb y  za tru d n io n y c h  w  gospodarce  
u sp o łe czn io n e j w y s tę p u je  w  w o j. k a to w ic k im  (15,4 p roc. ogołu  z a ­
t ru d n io n y c h ) , nas tę p n ie  w  m . st. W a rs za w ie  (7,3 p ro c .) i w o j. w ro ­
c ła w s k im  (6,9 p r o c ) — n a jn iż s z y , n a p o z io m ie  o k . 2,4 p ro c . w  m . 
P o zn a n iu , m . W ro c ła w iu  i w o j. b ia ło s to ck im .

P O Z IO M  p rze c ię tn ych  p łac m ies ięcznych  (b ru tto )  w  go­
spodarce uspo łeczn ione j w y k a z u je  poważne zróżn icow an ie , 
w  zależności od w o je w ó d z tw a . I  tak  na jw yższe  p łace zano­
tow an o  w  w o j. k a to w ic k im  (2 886 zł. w  ty m  d la  p rze m ys łu  — 
3 174 zł, a d la b u d o w n ic tw a  — 3 211 zł), w  m . st. W arszaw ie  
(2 692 zł) oraz m . K ra k o w ie  (2 573 zł). N a jn iższe  p łace — 
w  w o j b ia ło s to c k im  (2 072 zł) i łó d z k im  (2 084). (ms)

szczec ińskich , k tó re  — p rz y p o m n ij­
m y  — gospodarzą na p o ło w ie  g ru n  
tó w  o rn yc h  w  w o je w ó d z tw ie , p ra ­
c u ją  p ra k ty c y  i  n a u k o w c y  z W SR . 
O p ra co w a n o  ju ż  w s póln ie  p ro g ra m , 
któ re g o  re a liz a c ja  p o w in n a  p rz y ­
n ieść w  te j dz ie dz in ie  zasadniczą  
p o p raw ę .

S zc zec iń sk ie  pegeery  p rzezn a cza ją  
ob ec n ie  pod u p ra w ę  ro ś lin  pas tew ­
n y c h  obszar o b e jm u ją c y  57 tys. 
g ru n tó w  o rn yc h . N a jp ro ś c ie j b y ło ­
b y p o w ię k s zy ć  obszar pod te u p ra ­
w y . O zn a cza ło b y  to  je d n a k  dalsze  
zm n ie js ze n ie  a re a łu  zas ie w ó w  in ­
nyc h , n ie m n ie j w a żn y c h  k u ltu r  
ro ln y c h . O p ra c o w a n y  p ro g ra m  po­
p ra w y  b ilansu  paszow ego zm ie rza  
w ię c  do o s iągn ię cia  na ty m  sa m y m  
obszarze, a n a w e t w  p e rs p e k ty w ie  
p o m n ie js zo n y m  o p ra w ie  5 tys. hek  
ta ró w , ilości pasz za p e w n ia ją c e ) n ie  
zbędne w a ru n k i ro z w o ju  h o d ow li.

N ie  w d a ją c  się w  szczegóły p ro ­
g ra m u  dość p o w iedzieć , iż  o p iera  
się on  na zas tąp ie n iu  m n ie j in te n ­
sy w n y c h  u p ra w  p astew nych  w y d a j  
n ie js z y m i o raz  na w zroście  a re a łu  
zas ie w ó w  p o p lonów  śc ie rn isk o w y ch . 
U stalono, że ro ś lin a m i c h a ra k te ry ­
zu ją c y m i się najlep s zą  w y d a jn o ś c ią , 
oczy w iś c ie  w  w a ru n k a c h  k lim a ly c z  
n o -g le b o w yc h  naszego w o je w ó d z ­
tw a , sq m ię d z y  in n y m i luc erna , 
ko n ic zy n a  i k u k u ry d z a . O siągnięcie  
w y s o k ic h  p lo n ó w  ro ś lin  pas te w n y ch  
z w ią za n e  je s t je d n a k  ze stosow a­
n ie m  o d p ow ied n ic h  zab iegów  ag ro ­
techn iczn yc h .

R e a liza c ja  n akreś lonego  p ro g ram u  
w y m a g a ć  będzie ze s tro n y  załóg  
p eg eerów  d o d atko w e g o  w y s iłk u . A le  
g ra w a r ta  jest św ieczki.

S P IE S Z Ą  Z  P O M O C Ą
D Z IE C I W IE J S K IE  z n a jd u ją  się 

pod w ie lo m a  w zg lę d am i w  gorsze j 
s y tu a c ji od sw ych ko leża ne k  i ko ­
le g ów  z m ia s ta . Już sam o do stan ie  
się do szk o ły  nas tręcza n ie raz  dużo  
trudności. S zk o ły  zb io rcze oddalone  
są często od m ie jsca zam ies zka n ia  
u czn ió w  o k i lk a  k ilo m e tró w . P rze ­
byc ie  te j  d ro g i, zw łaszcza te ra z , w  
o kre sie  z im y . n ie  należy  do p rz y ­
jem ności.

Od k i lk u  la t trw a  w ięc w  Szcze- 
c iń s k ie m  b a ta lia  o zo rg a n izo w a n ie  
d o w o żen ia  d ziec i do szk o ły . Z n a ia z  
la  ona ż y w y  od d źw ię k  w śród w ie lu  
za in te res o w an y ch  tą  sp ra w ą . P ra g ­
n ie m y  szczególn ie . p o ch w a lić  p ań ­
s tw o w e  gospodars tw a ro ln e , k tó re  
w  w iększośc i posp ieszy ły  z pom ocą  
dzie c io m . Z o rg a n izo w a ły  one nie 
ty lk o  s p ra w n y  d o jazd  do szkó l ale  
p rzys tos o w a ły  jednocześnie do tego  
ce lu  p o ja zd y . G o rz e j sp ra w a  p rzed ­

s ta w ia  się w  m ie jscow ościach , w  
k tó ry c h  n ie  m a  pegeerów . T y lk o  w  
n ie w ie lu  w siach ro ln ic y  do w o żą, na 
zm ia n ę , d z ie c i do  szko ły .

(ro m )

*  BEZ TW A R ZY

F. E. WESS

214
K ie d y  d z iew czya  uczy  s ię  m u z y k i, k ie d y  ma  

w  ty m  k ie ru n k u  a m b ic je , p o trze b u je  p o k o ju  do  ć w i­
czeń w  p o b liż u  n auczyc ie la  — d a la  się na to  nabrać. Po­
trz e b u je  m ie jsca , w  k tó ry m  może ćw iczyć  c a ły m i godzinam i, 
je ś li m a na  to  ochotę  i  gdzie  n ik t  n ie  będzie u ska rża ł się na 
hałas. P oko je  w  „C o ro n a tio n  A rm s ”  b y ły  dźw iękoszcze lne, 
ale k ie d y  śp iew a  się p e łn y m  głosem  lu b  w a li w  p ian in o , 
je s t się trochę  zażenow anym , n ie  m ożna czuć się nap ra w d ę  
sw obodnie . P o trze b ny  je s t w ię c  sp ec ja ln y  p o k ó j do ć w i­
czeń.

P o p e łn iła  b łąd  w ie rzą c  w  to  bez zastrzeżeń. A le  dlaczego  
m ia ła b y  w ą tp ić ?  N ic  n ie  w sk a z y w a ło  na to, że coś innego  
się  tu  św ięc i.

Te czeki... I  a d m in is tra c ja  podała  je j  oczyw iśc ie  adres. 
M ie li m n ó s tw o  p y ta ń , bo czynsz n ie  b y ł zap łacony od dz ie ­
sią tego m a ja . K lu c z  b y ł ta k i sam ja k  ten  d o d a tk o w y  na k ó ł­
ku  z k lu cza m i do sam ochodu i a p a rta m en tu . Poszła tam  i  od 
p ro gu  zdęb ia ła . Jeszcze c iąg le  oczek iw a ła  p o k o ju  do ćw iczeń  
z m u z y k i, a to  b y ło  zu pe łn ie  co innego. Żadnego p ian in a . 
Szeroka o tom ana i  m n ó stw o  s m a k o ły k ó w  w  lodów ce. Pusz­
ka k a w io ru , zepsu ty  hom ar, sp le śn ia ły  ch leb  i  z je lcza le  m a­
sło. A  w  sp iżarce s ta ło  p ó l tuz ina  pus tych  b u te le k  po ru ­
m ie  i  t rz y  pełne. 1 p ó l b u te lk i w ó d k i. A m a to re m  ru m u  m u ­
s ia ł być m ężczyzna, bo ru m  m a m ocny zapach i  poczu łaby, 
g dyb y  C o ra l go p ila .

A  w  b iu rk u  w  apa rtam enc ie  ta je m n ic z y  s k ra w e k  p ap ie ru  
z n iezn a nym  p ism em . N u m e r te le fo nu  i  n o ta tk a  „T y lk o  w  
c z w a rte k  w ie czo re m ” , D ruko w a ne  l ite ry ,  ta k ie  same ja k  na 
ka rtce  z notesu, k tó rą  zna laz ła  na L in to n  L in ę . I  w reszcie  
podpis  — n a  k w ic ie  za p ian in o .

P rzez k ró tk i m om ent n ie  w ie d z ia ła , co ma z ro b ić .
G azety d on ios ły , że dz iew czyna  b y ła  w  ciąży.

2 1 S

Mężczyzna... K to k o lw ie k  by to n ie  b y ł, s ta n o w ił groźne n ie ­
bezpieczeństwo. N ie  d a łb y  się zm y lić . K a żd e j c h w il i  m o­
g ło b y  się coś zdarzyć  i  on z o r ie n to w a łb y  się... Co w tedy?  
Pien iądze, cudow ne  p ien ią d ze . „  A  n aw e t jeszcze gorze j, g dy­
by się d om yś lił...

Z a m kn ę ła  oczy, p rz e łk n ę ła  ś linę , opanow a ła  przyspieszone  
b ic ie  serca. W szystko  b y ło  w  p o rząd ku , u ło ż y ła  g en ia ln y  
p la n  i  p rz e p ro w a d z iła  go.

B la ke  d a le j gadał c iu rk ie m . P ló t ł t rz y  po trzy .
—  R ozum ie pan, pan ie  kom isa rzu , Sarze n ie  ś n iło  s ię  na ­

w e t o ty m  rom ansie . G d y b y  c o k o lw ie k  w ie d z ia ła , n ie  w s trz ą ­
snę łaby n ią  do tego s topn ia  n o w in a  o c iąży C o ra l. Do g ło ­
w y  je j  n ie  p rzysz ło , że C o ra l z k im ś  żyje. 1 na w iadom ość  
o je j  s tan ie  w p a d ła  w  pop łoch. M u s ia ła  dz ia łać, i  to  n a ty c h ­
m iast, bez z w ło k i. W y s ilić  pam ięć, p rze w erto w a ć  w szys tk ie  
k w ity ,  d o k u m e n ty  i  n o ta tn ik i,  żeby odgadnąć, k to  to  m ógł 
być. S łysza ła  chyba  o n im , w id z ia ła  go może. a le n ie  ja k o  
kochanka  C ora l. Ja ko  sprzedawcę p ia n in , po  p ro s tu . A le  jest 
bardzo  sp ry tn a  i k ie d y  zaczęła szukać, szybko  w p ad ła  na 
t ro p  Hooda. T w ie rd zę  z ca łą  pewnością , że w  dz ień  p rzed  
śm ie rc ią  Hooda zadzw o n iła  do  n iego  w ieczorem , u da ją c  Co­
ra l,  i  w yznaczy ła  m u  spo tkan ie  w  h o te lu  „M e r id ia n ”  Do­
brze n aś ladu je  g łosy, ja k  św ia d czy  choćby ła tw ość, z ja k ą  
zagra ła  ro lę  schorowanego starca, m itycznego  d ok to ra  Pat- 
tersona. Może p o w ie d z ia ła  m u, że jest w  ciąży, że m u s i się z 
n im  zobaczyć. N ie  m ia ł z n ią  k o n ta k tu  d łuższy czas, od po ­
ło w y  m a ja . M yś la ł, że p uśc iła  go kantem , sądził, że jes t w  
M uskoka. N a po m kn ę ła  chyba , że zam ierza  w y n a ją ć  le tn is k o  
w  S ugar R ive r. P onu ra  n o w in a  na  p ew no  go p rz e ra z iła , w i­
dać to  b y ło  po jego  zdchow an iu , p o tw ie rd z i to  w  ra z ie  po­
trz e b y  jego  żona.------------------- . 216 -------------------

—  C iąg le  jeszcze o pe ru je  p an  p rzypuszczen iam i, teo riam i, 
dom ys łam i, p o d e jrz e n ia m i — p o w ie d z ia ł stanowczo k o m i­
sarz.

C o ra l uśm iechnę ła  się do n iego  le c iu tko . Ten c z ło w ie k  n i­
gdy n ie  s tw o rzy  żadnej te o r ii, n ie  jest na to  dość in te l i­
gen tny . W szystko  m usi m ieć czarno  na b ia łym , so lid n ie  udo ­
kum entow ane . U niego dwa p lus dwa n igd y  nie da p ięc iu . O  
nie. B la ke , ten  zna w szys tk ie  d z ia łan ia . P ra w d z iw y  dzia łacz  
z niego. (D z ia łacz  — to  d ow c ipn ie ). N ie p o trze b u je  n aw e t 
k o n k re tn y c h  liczb , p o tra f i w yczy ta ć  je  z s u fitu . A le  n ic  mu  
n ie  pom oże. G on i w  p ię tkę . K ażdy  by le  z ręczn ie jszy p ra w n ik  
roześm ie je  m u  się w  nos.

K o m isa rz  n ie  zareagow a ł na je j  uśm iech. W jego sp o j­
rze n iu  n ie  b y ło  naw et c ien ia  życz liw ośc i. Co on sobie teraz  
m yś li?  Czy d o p ra w d y  bierze  na serio  ch o rob liw e  m a jacze­
n ia  B la k e ’a? Poczuła, że zn ow u  zaciska d łon ie . N ie  w o ln o  je j  
ogryzać p aznokc i. N ie  w o ln o  je j okazać n ie p o k o ju . Może być 
trochę  zła... k to  n ie b y łby?  A le  n ic  ponadto. Żadnego s tra ­
chu. A n i c ie n ia  strachu.

In s p e k to r B la ke  zac iągnął się g łęb o ko  pap ierosem
— N o ta tka  na b loczku  w  p o k o ju  h o te lo w ym  Hooda została  

nap isana  przez tę kob ie tę  — z w ró c ił się do n ie j po raz  
p ie rw szy  tego d n ia  — D ruko w a ne  l ite ry  w  obecnych cza­
sach n ie  są bezpieczne  — d od a ł sucho.

— Co w a m  p os łu ży ło  ja k o  m a te r ia ł p orów naw czy?
—  J e j czeki. B an k  ma jeszcze czeki s ie rp n iow e . Rzeczo­

znaw cy n ie  m a ją  żadnych w ą tp liw o ś c i.
K o m isa rz  k iw n ą ł g łow ą.

(C iąg dalszy nastąpi)
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Turniej piłkarski 

o puchar „Kuriera”

N ap iyw g ijq  
dalsze zgłoszenia
W C Z O R A JS Z A  poczta p rzyn io  

sta dalsze zg łoszenia do IV  P iłk a r  
skiego T u rn ie ju  O tw a rc ia  Sezo 
nu  o P uch a r „K u r ie ra ” . Na l iś ­
c ie  f ig u ru je  ju ż  37 zespołów 
A  oto  n azw y d ru ż y n  zgłoszo­
nych  w  d n iu  w czo ra jszym : B ły ­
s ka w ica  Jasien ica , W ic h e r B ró j 
ce. S pó łdz ie lca  S trako c in , Sokó ł 
G ra no w o , LZS  G lezno, P iast 
M ie łę c in , Pogoń B a r lin e k  oraz 
T K K F  „S to czn io w ie c ”  —  Szcze 
c in . T e n  o s ta tn i zespół (m im o  
(że n ie  je s t zgłoszony do P ZPN ) 
w ła d ze  szczecińskiego p iłk a r -  
s tw a  p o s ta n o w iły  dopuścić do 
tu rn ie ju .  S toczn iow cy p rzygoto  
w u ją  się b ow iem  do S p a rta k ia  
d y  P rze m ys łu  O krę tow ego.

P R Z Y P O M IN A M Y , że p isem ne zgło  
s ze n ia  d o  tu rn ie ju  n a le ży  nadsyłać  
n a  ad re s  s e k re ta r ia tu  S O Ż P N  w  nie  
p rz e k ra c z a In y m  te rm in ie  do 23 stycz  
n ia  (so b o ta ). W  p o n ie d z ia łe k  doko­
n a n y  zostan ie p o d z ia ł n a  g ru p y  ro z ­
g ry w k o w e . P ie rw s ze  s p o tk a n ia  od ­
b ę d ą  się 7 lu teg o . (r )

P r x e d l  W ągścięgS& rsa

Trener Henryk Lasak
jest dobrej myśli

M atu s iak  o trz y m a ł „u rlo p ”
(W ł.). W czo ra j po łą czy liśm y  gow y. W  tra k c ie  obozu nastąp i 

się te le fo n ic z n ie  z Zakopanem , la  je d n a k  nieznaczna k o re k ta  
gdzie  od p ie rw szych  d n i stycz p ro g ra m u : w iększy  nac isk  po- 
n ia  p rze byw a  ka d ra  naszych ko  łożono  na za jęc ia  ogó lnorozw o- 
la rzy  p rz y g o to w u ją c y c h  się do jo w e , zm n ie jsza jąc  jednocześn ie  
X X IV  W yśc igu  P oko ju . Ja k  nas specja lis tyczne . K o la rz e  p rze je - 
p o in fo rm o w a ł tre n e r H e n ry k  ch a li na ro w e rze  600 km . Pod 
Lasak w  z im o w e j s to lic y  P o lsk i ko n ie c  s tyczn ia  ka dra  u d a je  się 
p a n u ją  św ie tne  w a ru n k i a tm o- do B u łg a r ii gdzie  odbyw ać się 
sferyczne , d z ię k i czemu z re a li- będą za jęcia  sp ec ja lis tyczne
zow ano za k ład a ny  p lan  Ire n in -

Jerzy Talaga
następcą Koncewicza

Z  D N IE M  t lu teg o  bT. fun-kcję k ie  
ró w n ik a  w y d z ia łu  szk o le n ia  P Z P N  
o b e jm u je  m g r J e rz y  T a la g a  — tre ­
n e r  k la s y  sp e c ja ln e j, k tó r y  zasitąpi 
n a ty m  s ta no w isk u  dotychczasow ego  
se le kc jo n era  i  k ie ro w n ik a  szk o le n ia  
— R ys zard a  K o n cew icza .

Przed jutrzejszym startem
do Monte Cario

Z A  K IL K A N A Ś C IE  g odzin  ro zp o cz  w  w y k o n a n iu  ra jd o w y m  os iąg a ją  
n ie  się n a jw ię k s z a  d o roczna k o n k u -  n ie z w y k łe  w p ro s t szy bkości i  p rz y -  
re n c ja  k ie ro w c ó w  i sa m ochodów  — sp ieszen ia , je ś li w e ź m ie  się pod u -  
40 R a jd  M o n te  C a rlo . O d  d w ó ch  d n i w a g ę  ic h  m a le ń k ie  s i ln ik i,  
sa m o ch o d y  z a p a rk o w a n e  w o k ó ł
G ra n d  H o te lu  p o d z iw ia n e  są p rzez  P O L S K IE  F ia ty  — d e b iu ta n c i R M C  
d z ie s ią tk i m iło ś n ik ó w  m o to ry z a c ji , m ie ć  będą n ie  la d a  zad a n ie , ab y  

W S Z Y S T K IE  d z ie n n ik i i ty g o d n ik i sp ros tać s iln e j m ię d zy n a ro d o w e j 
w  c a łe j E u ro p ie  za m ie s zc za ją  ro zw a  k o n k u re n c ji,  
ż a n ia  sp e c ja lis tó w  m o to ry z a c ji na  
te m a t  szans .p o szczegó lnych  samo-
ch o d ó w  w  40 R M C . D z ie n n ik a rz  a n ­
g ie ls k i T e r r y  W illia m s  zas ta n a w ia  
s ię , c zy  w  ty m  ro k u  p rze ła m a n a  bę  
d z ie  d o m in a c ja  N R F -o w s k ic h  P o r -  
sche‘ó w , k tó re  od  k i lk u  lk t  z n a jd u ­
j ą  się  w  śc is łe j czo łów ce i  zw y c ię ­
ż a ją . W  u b ie g ły m  ro k u  N R F -o w -  
s k ie j fa b ry c e  w y ró s ł g ro źn y  k o n k u ­
re n t . fra n c u s k ie  sa m ochody A lp in e  
— R e n a u lt  o ra z  w ło s k ie  — L a n c ie , 
k tó re  po z w ią z a n iu  s ię  z F ia te m  
z n a c zn ie  z y s k a ły  n a  p o p u larn o ś c i i 
ja k o ś c i. F a b ry k a  P o rs ch e o d p ow ie ­
d z ia ła  n o w y m  m o d e lem  po p ularn e g o  
sam o ch o d u  V o lk s -P o rs c h e  tańszego  
o d  m o d e li 911 i 911S. W a rto  w s p om ­
n ie ć . że  k o n s tru k to re m  sa m ochodów  
P o rs c h e  i  V o lk s w a g e n  je s t d r  F e r ­
d y n a n d  P orsche.

S A M O C H O D Y  N R D -o w s k ie  ró w ­
n ie ż  lic z n ie  będ ą  u cze s tn ic zyć  w  
B M C . Z  F ra n k fu r tu  w y s ta r tu ją  trz y  
fa b ry c z n e  W a rtb u rg i — 353 i  3 T r a ­
b a n ty . N a  je d n y m  z n ic h  b ęd z ie  je ­
ch a ć  u b ieg ło roc zn a  z w y c ię s k a  za ło ­
g a w  s w o je j k la s ie  A sm u s—P ie h le r . 
T e  m a łe . d o b rze  z n a n e  sa m ochody

Co słychać  
w  SOSiT?
J E D N Ą  z im p re z  o rg a n iz o w a ­

n y c h  p rze z  S O S iT  podczas z im o ­
w y c h  Ig rz y s k  F e r i i  by t m .in . t u r ­
n ie j k o s z y k ó w k i d la  zes p o łó w  d z ie w  
c z ą t  i  ch łop c ó w . N a  p o d s ta w ie  ob ­
s e rw a c ji p o czy n io n yc h  p rzez  o rg a ­
n iz a to ró w  i  n a u c zy c ie li w f ,  usta lo ­
n o  lis tę  d z ie w c zą t  i  ch łop c ó w  p re ­
d es ty n o w a n y c h  w zro s te m  i s p ra w ­
n o śc ią  ru c h o w ą  do  u p ra w ia n ia  k o ­
s z y k ó w k i. N a  liś c ie  te j z n a jd u ją  
s ię  n a zw is k a  25 ch łop c ó w  t 8 d z ie w  
czą t. In fo rm a c ję  tę  p rzes ła n o  do  
O Z  K osz i  SZS .

In ic ja ty w a  S O S iT  je s t n ie z w y k le  
c e n n a . W a rto , b y  ró w n ie ż  po zak o n  
c ze n iu  In n y c h  im p re z  s zk o ln yc h  
p rze s y ła n o  ta k ie  m a te r ia ły  do  za in ­
te re s o w a n y c h  zw ią z k ó w , k tó re  toin  
n y  spow o d o w a ć z a in te re s o w a n ie  się  
n im i t re n e ró w  k lu b o w y c h .

*  *  *
K O L E J N A  w y c ie c zk a  z c y k lu  

pn. „ L e ś n a  n ie d z ie la “  o d b ędzie  się 
JM b m . Z b ió rk a  u c ze s tn ik ó w  — godz. 
19. n a  k o ń c o w y m  p rz y s ta n k u  „ t r ó j ­
k i “  w  L a s k u  A fk o ń s k im .

D la  in fo rm a c ji  p o d a jm y , że w  po  
p rz e d n ie j im p re z ie  z tego c y k lu  
W zię ło  u d z ia ł 181 d z ie w c zą t i  ch łop  
có w . N a jw ię c e j b y ło  u cze n n ic  i 
n ió w  SP-18.

tś ro d k u  p o w o ła n e  zo s tan ą  k o m is je , 
k tó re  u s ta lać  będą p ro g ra m  i  za ­
k re s  d z ia ła n ia  sp o rto w e go  w  posz­
c ze g ó ln yc h  d y s c y p lin a c h . P o w o łan e  
zo s ta n ą  k o m is je  p iłk i  rę c z n e j, k o ­
s z y k o w e j, s ia tk ó w k i, p i łk i  n o żn e j, 
l .a ., sp o rtó w  z im o w y c h . ( ja -g r )

T u  T O T O
T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  za w ia  

flam ia , że  w  za k ła d a c h  T o to -L o tk a  
z d n ia  17 s ty c zn ia  1971 r . w  lo s ow a­
n iu  I I ,  k tó re  o d b y ło  się w  W a rs za ­
w ie  s tw ie rd z o n o : 2 ro z w . z 6 t ra f .  
—  w y g r . po  1 000 000 z ł, 8 ro zw . z 5 
t ra f .  p re m . — w y g r . po  334 492 z ł, 
S10 ro zw . z  5 t ra f .  z w y k ł.  — w y g r. 
po oko ło  11 500 z ł. 15 969 ro z w . z 4 
t ra f . — w y g r . po  291 z ł, 296 139 ro zw . 
% 3 t r a f .  — w y g r . po 16 zł.

Kadra piłkarzy 
trenuje w Beskidach

32 W Y B R A Ń C Ó W  g łó w n e go  s e le k ­
c jo n e ra  P Z P N  G ó rs k ie g o  rozpoczę ło  
w  w iś la ń s k im  o środku  „ S ta r tu * ’ p ie r­
w s zy  e ta p  p rzy g o to w a ń  d o  sezewm.

B ędą tam  p rze b y w a ć  d o  p ią tk u  20 
b m . P o  d w u d n io w y m  p o b yc ie  w  do­
m u , c z ło n k o w ie  ka d iry  n aro d o w e j 
o lim p ijs k ie j o ra z  p iłk a rz e  L eg ii 
G ó rn ik a  k tó rz y  n ie  w c h od zą  w  sk ła d  
k a d ry , w y ja d ą  do  m ie js co w o ś ci le t ­
n is k o w e j P o roc w  J u g o s ła w ii, gdzL< 
b ęd z ie  k o n ty n u o w a n y  d a ls zy  p la n  
p rzy g o to w a ń . K a d ró w ic z e  i  k lu bo w e  
zes p o ły  L e g ii o ra z  G ó rn ik a  ro ze g ra ­
ją  n ad  A d r ia ty k ie m  to w a rz y s k ie  
s p o tk a n ia  z l ig o w y m i d ru ż y n a m i J u  
g o s ła w ii.

N A  Z G R U P O W A N IU  w  W iś le  p rze  
b y w a ją  n a s tę p u ją c y  p iłk a rz e :  G ro -  
ty ń s k i, S ta c h u rs k i, Z y g m u n t, B. 
B la u t, C m ik ie w ic z , D e y n a , G a d oc h a , 
N o w a k , T o m a s ze w s k i fw szy sc y  L e ­
g ia ) ; B anaś, G o rg o ń , Lutoańsiki, Szo ł 
ty s ik , S za ry ń s k i (G ó r n ik ) ; B u ła , 
C za ja , M a rk s , W y  ro b ak  (R u c h ) ; A n -  
czo k , J a n ik , W in k le r  (P o lo n ia ) ; M a -  
szta le r, P o c ia lik , S zy m a n o w s k i 
( G w a r d ia ) ; S p u t, P lu ta  (K a to w ic e ) ; 
C z a jk o w s k i, K o z e rs k i (S ta ł R ze ­
szów ) ; M u s ia ł (W is ła ) ; Jarosiik (Z a ­
g łę b ie  S o s n o w ie c ): P ła s ze w s k i (H u t­
n ik )  i  L a to  (S ta ł M ie le c ).

W tym roku 
kończą karierę...

Z G O D N IE  z  re g u la m in e m  P Z B , 
k tó r y  z e z w a la  p ię śc ia rzo m  n a  c zy n ­
n e u p ra w ia n ie  te j  d y s c y p lin y  do 35 
ro k u  ż y c ia , w  ty m  ro k u  k i lk u  z n a ­
n yc h  b o ks eró w  k o ń c zy  k a r ie rę . Są  
to  m . in . B en d ig , G u g n ie w ic z . B a rto  
s iew icz , M is ia k . S ło w a k ie w ic z , Z a -  
le js k i.

N IE K T Ó R Z Y  z n ic h  ja k  B en d ig , 
G u g n ie w ic z  c zy  S ło w a k ie w ic z  w ie lo ­
k r o tn ie  w y s tę p o w a li w  re p re z e n ta ­
c j i  P o ls k i i z d o b y w a li m e da le  na  
m is trzo s tw a c h  E u ro p y .

Hie będzie 
halowego meczu lu 
Ameryka-Emopa

S E K R E T A R Z  E u ro p e js k ie g o  S to w a ­
rzy s ze n ia  L e k k ie j A t le ty k i (d a w n ie j 
U n ia  E u ro p e js k a ), P ie r re  D a s ria u x  
po d a ł do  w ia d o m o śc i, że zap lan o w a  
n y  n a  m a rze c  b r . h a lo w y  m e cz  A m e  
ry k a —E u ro p a  n ie  o d b ęd z ie  s ię . W  
liś c ie  s k ie ro w a n y m  do a m e ry k a ń ­
s k ic h  w ła d z  le k k o a tle ty c z n y c h  dz ia  
lacze e u ro p e js c y  s tw ie rd z il i, że do­
tychczas n ie  o trz y m a li żad n y ch  szcze 
g o ló w , d o ty czą cy ch  o rg a n iza c ji tego  
m e czu  w  U S A  i ze w zg lę d u  n a  zb y t  
k r ó t k i  te rm in  n ie  b ęd ą w  s ta n ie  z a ­
ła tw ić  w s zys tk ic h  s p ra w , z w ią za n y c h  
z  w y ja z d e m  re p re z e n ta c ji E u ro p y  i  
je j  sk o m p le to w a n ie m .

R ó w n o cze śn ie  P . D a s r ia u x  w y ra z i ł  
n ad z ie ję , że m e cz  re p re z e n ta c ji o b y ­
d w u  k o n ty n e n tó w  n a  o tw a r ty m  po ­
w ie trz u  odbędzie  się zgodnie  z  po ­
p rze d n io  u s ta lo n y m  te rm in e m  tzn . 
po m is trzo s tw ac h  E u ro p y  w  H e ls in ­

k a c h , 20 i  21 s ie rp n ia .

oraz s p ra w dz ian y . T re n e r L a ­
sak p o w ie d z ia ł n a m , że zaw od­
n ic y  są z d ro w i, o dczu w a ją  je d  
n ak  le k k ie  zm ęczenie —  tre ­
n in g  b y ł b o w ie m  bardzo  in ten  
syw ny.

P y t a l i ś m y  także  o zwycięzcę
naszego p leb iscy tu , W o jc iecha  
M a tus iaka .

—  Jestem  z n iego bardzo  zar 
d ow o lo n y  —  p o w ie d z ia ł nam  H. 
L asa k  —  M a tu s ia k  w  Zakopa ­
nem  w y ró ż n ia ł się so lidnośc ią  
w  tre n in g u . P os ta no w iłem  w ięc 
z w o ln ić  go w cześn ie j z obozu 
aby m óg ł w z ią ć  u d z ia ł w  zakon  
czen iu  p leb iscy tu  C z y te ln ik ó w  
„K u r ie ra  Szczecińskiego” .

P rz y  o k a z ji in fo rm u je m y , że 
uroczystość ta  odbędzie  się w  
n a jb liższą  sobotę, (ta r)

Zjednoczeni Września
— ko fe jnym  

p r z  e c i w n i k i e m

h o k e is tó w
W  D R U G IE J  se rii s p o tka ń  ru n d y  

re w a n żo w e j p o zn ań sk ie j lig i m ię d zy  
w o je w ó d z k ie j h o ke iśc i T K K F  g rać  
b ęd ą w  Szczec in ie  z  zespo łem  Z je d ­
noczen i W rze ś n ia . O s ta tn io  d ru ż y n a  
ta  p o k o n a ła  p o znańską C y b in ę , w  
d ru g im  je d n a k  m e czu  s tra c iła  2 p u n k  
ty . Z je d n o c ze n i m a ją  10 p k t  i  są l i ­
d ere m  ta b e li, d ru g ie  m ie js ce  z a jm u ­
je  C y b in a  —  9 p k t . 3) T K K F  — 5 
p k t , 4) M K S  W rześ n ia  —  0 p k t.

W  p ie rw sze j ru n d z ie  szc zec in ian ie  
p rz e g ra li w e  W rześ ni o b a  m ecze. 
J a k  tw ie rd z ą  fa c h o w c y , n a  w ła s n y m  
lo d o w is k u  p o w in n i w z ią ć  re w a n ż . 
S o b otn ie  i n ie d z ie ln e  p o je d y n k i z a ­
p o w ia d a ją  się w ię c  c ie k a w ie . M ecz  
sobotn i rozp o czn ie  się o  godz. 20.00 
n ie d z ie ln y  o 13.00.

M onachium  na m ałym  ekranie

O lim p ils k i  
p ro g ra m  TV

14 godzin non-stop
O L IM P IA D A  W  M O N A C H IU M  —  C O R A Z  B L IŻ E J . C a ły  

sp o r to w y  ś w ia t w ch od z i w  o s ta tn ią  fazę  p rzyg o to w ań  do 
tego w ie lk ie g o  w yd a rze n ia , ró w n ie ż  i o rg a n iza to rzy  coraz 
częściej in fo rm u ją  ś w ia to w ą  o p in ię  o a k tu a ln y m  s tan ie  p rz y ­
g o to w ań  do  Ig rz y s k , postęp ie  ro b ó t b u d o w la n ych  na o b ie k ­
tach  s p o rto w ych , p rz y g o to w y w a n iu  bazy h o te lo w e j, sp ra w ie  
za pe w n ie n ia  p e łn e j in fo rm a c ji z p rzeb iegu  zaw odów  itp . 
O sta tn io , podczas s p o tka n ia  e k s p e rtó w  sp o r to w y c h  In te r -  
w iz j i ,  k tó rz y  przez 2 d n i o b ra d o w a li w  S ta ry m  Sm okowcu. 
(S łow ac ja ), obszerną in fo rm a c ję  dotyczącą tra n s m is ji te le ­
w iz y jn y c h  z M o n ach iu m  z ło ż y li —  zastępca p rze w od n iczą ­
cego C e n tru m  O lim p ijs k ie g o  T V  H . K ru g e r oraz g łó w n y  re ­
żyser św ia tow ego  p ro g ra m u  o lim p ijs k ie g o  H . S e ife rt. P ro ­
g ra m  ś w ia to w y  n ad aw an y  będzie przez te le w iz ję  zachód- 
n io n ie m ie cką  n o n -s to p  codzienn ie  począwszy od godz. 9 do 23. 
O becn ie  u s ta la  się co będzie  w ch o d z iło  w  je go  sk ła d  —  do­
kona  się tego po  o trz y m a n iu  k o n k re tn y c h  zam ów ień  od po­
szczególnych k ra jó w  za in te re sow an ych  b ezp ośred n im i tra n s ­
m is ja m i. Z a p ro g ra m o w a n y  tą  te m a ty k ą  mózg e le k tro n o w y  
w y p ra c u je  n a jb a rd z ie j u n iw e rs a ln ą  w e rs ję  o lim p ijs k ie g o  
p ro g ra m u . D o d a jm y  na zakończenie , iż  w  M o n ach iu m  I n -  
te rw iz ja  dysponow ać będzie  w ła sn ym  s tud ie m  w  k tó ry m  
opraco w yw a ć  się będzie  p ro g ra m y  do poszczególnych k ra jó w  
s k u p io n y c h  w  te j o rg an iza c ji.

W  R O K U  B IE Ż Ą C Y M  T V P  w p ro w a d z iła  do m ięd zyna ro ­
dow ego ka len d a rza  tra n s m is ji In te rw iz j i  20 im p re z  o d b yw a ­
ją c y c h  się w  Polsce, (get)

Akademicy zdobyli kolejny punkt

Siatkarzy A Z S  
stać na więcei

W  Z A L E G Ł Y M  m eczu o  m is trz o s tw o  I I  l ig i  s ia tk ó w k i m ęż­
czyzn, zespól szczecińskich  a kad em ikó w  p o d e jm o w a ł w c z o ra j 
w  h a li W DS d ru żyn ę  G ó rn ik a  K a z im ie rz . S po tkan ie  zakoń­
czy ło  się zw yc ię s tw e m  naszych s ia tk a rz y  3:1 (12:15, 15:9, 15:9, 
15:7).
M IM O  sukcesu poóopiocz.ai 

r a  A lek se g o  Szo tom  ic k ie g o  n ie  za ­
s łu ż y li n a  w y s o k ą  n o tę . D ru ż y n a  
szczec ińska ju ż  w  p ie rw s zy c h  m in u ­
tac h  g ry  d a ła  się zasko c zyć  g ó rn i­
k o m , k tó rz y  p o m im o  późn ie jszego  
k o n ira la ik u  g o spodarzy ro zs trzy g n ę li 
p ie rw sze g o  se ta  n a s w o ją  koirzyść. 
W  m ia rę  u p ły w u  cza su  n as i zaw od­
n ic y  co ra z  częście j zac zę li je d n a k  
d ochodzić  do  g łosu. N ie  b y ło  to  e fe k  
tern ic h  d o b re j g ry , le cz  n ie  n a j Lep­
sze j p o s ta w y  gości, k tó rz y  s ła b o  w a l 
c z y li  w  o b ro tń e  i  niezdiecyeŁowanie 
a ta k o w a li. B a rd z ie j ru ty n o w a n i a k a ­
d e m ic y  ro zs trzy g n ę li w ię c  n a sw o ją  
k o rzy ś ć  n  i  I I I  seta w  id e n ty czn ym  
sto su n k u  15:9. W  I V  »e cie , k tó ry  za­
d e c y d o w a ł o zw y c ię s tw ie  szczec in ian  
nasz zespół d a ł p ró b k ę  d o b re j g ry . 
K ilk o m a  u d a n y m i śc ię c ia m i pop i­
sa ł s ię  S ie w iń s k i — n a jle p s zy  z na­
szych  s ia tk a rz y . W  o b ro n ie  nato ­
m ia s t n ie z w y k łą  o fia rn o ś ć  w y k a z y ­
w a ł C h o jn a c k i, k tó r y  p a rę  ra z y  r a ­
to w a ł sw o ją  d ru ż y n ę  od s tra ty  p u n k  
tu , p rz y to m n ie  o d b ie ra ją c  s iln e  za ­
g ry w k i gości.

O G L Ą D A J Ą C  grę  nas ze j d ru ż y n y  
w  o s ta tn im  secie, r a z  jeszcze p rze ­
k o n a liś m y  się, że s tać ją  n a  znac z­
n ie  w ię c e j n iż  p o k a z y w a ła  d o ty c h ­
czas. O k a zu je  s ię , że je ś li a k a d e m i­
cy  p rz y ło ż ą  s ię , to  p o tra f ią  sk u te cz­
n ie  i zdec yd o w a n ie  a ta k o w a ć , u m ie ­
ją  też  b ro n ić  się w  b lo k u  pod s ia t ­
k ą  i  w  po lu . Ż a ło w a ć  w ię c  n a le ży , 
że grę w  d o b ry m  w y d a n iu  d em o n ­
s tru ją  sw o im  s y m p a ty k o m  t y lk o  spo  
ra d y c zn ie .

W  Ś R O D O W Y M  p o je d y n k u  w  b a r ­
w a c h  A Z S  w y s tę p o w a ło  k i lk u  m ło ­
d yc h  za w o d n ik ó w . W y p a d li o n i  n ie ­
s te ty  b a rd zo  s k ro m n ie , w a łc zą c  bez­
m y ś ln ie  i  n ie sk u te czn ie . W  c h w ili 
obecnej u m ie ją  o n i je szcze b a rd zo

m a to  i  n ie  s ta n o w ią  s iln eg o  za p le ­
c z a  lig o w e g o  zespo łu .

D z iś , o  godz. 18. o b a  zes p o ły  z m ie ­
rz ą  się w  h a l i  W D S  w  m e czu  re w a n  
żowytm . ( ja -g r )

Czy szczecinianin
zrewanżują się Łodzi?

O D  p ią tk u  do n ie d z ie li ro z ­
g ry w a n y  będzie w  h a li W D 3  
tu rn ie j ko s z y k ó w k i ju n io re k , w  
k tó ry m  wezm ą u d z ia ł zespoły 
p rz y g o to w u ją c e  się do s ta r tu  w  
IT O gó ln op o lsk ie j S pa rta k iad z ie  
M łod z ie ży . W  im p re z ie  w ezm ą 
u d z ia ł d ru ż y n y : G dańska, L o ­
dz i m iasta , Szczecina i  poza 
k o n k u rs e m  s e n io rk i C za rnych.

W a rto  p rzyp om n ie ć , że przed  
k ilk o m a  d n ia m i ka d ra  koszyka*- 
re k  naszego o k rę gu  podczas tu r  
n ie ju  w  L od z i, p rze g ra ła  z ze­
spo łem  tego m ias ta  61:83. D o da j 
m y, że na te j im p re z ie  ło d z ia n ­
k i,  m is trz y n ie  p op rze dn ie j sp a r­
ta k ia d y  —  z a ję ły  p ie rw sze  
m iejsce.

T u rn ie j w  Szczecinie będzie  
d la  naszego zespołu o kaz ją  do 
z re w a nżo w a n ia  się

Em ocjonujący
pojedynek

Pogoni z Górnikiem
P R Z E B Y W A J Ą C Y  n a  zg ru p o w a n iu  

w  Ś w in o u jśc iu  I~ lig o w i k o s z y k a rz e  
w a łb rzy s k ie g o  G ó rn ik a , z m ie rz y l i s ię  
w c zo ra j w  h a li W D S  w  re w anżo ­
w y m  m eczu  z  zespo łem  Ii - l ig o ­
w e j P o g o n i. P o je d y n c e  ś rod o w y , po  
do b n ie  ja k  p ie rw s zy  m ecz obu d ru ­
ży n , z a k o ń c zy ł s ię  zw y c ię s tw e m  go­
ści. T y m  ra ze m  g ó rn ic y  w y g ra li  
85:81 (50:43).

L IC Z N IE  zg ro m a d ze n i k ib ic e  n ie  
n a rz e k a li w c zo ra j n a  b r a k  e m o c ji. 
M ec z p o rtow có w  z G ó rn ik ie m  b y t  
b o w ie m  w id o w is k ie m  c ie k a w y m  i e -  
m o c jo n u ją c y m , p ro w a d zo n y m  w  b a r  
d zo  s z y b k im  te m p ie . GTa s ia ła  m o ­
m e n ta m i n a  w y s o k im  po zio m ie . C zę  
sto  p a d a ły  kosze, o g lą d a liś m y  w ie le  
s zy b k ic h  i  p rz y je m n y c h  d la  o k a  
a k c ji. N a s za  d ru ży n a , m im o  p o ra ż k i,  
w y p a d ła  w  p o je d y n k u  z g ó rn ik a m i 
n a za d o w a la ją c y m  p o z io m ie . Szcze­
c in ia n ie  znac zn ie  m n ie j b łę dó w  po ­
p e łn ia li w  o b ro n ie , p o p ra w n ie  ro z ­
g ryw an i p iłk ę , n ie  zw a ln ia li g ry ,  
przez  c a ły  m ecz p ro w a d z ili ró w n o ­
rzę dn ą  w a lk ę  z w a łb rz y s k im i lig o w ­
c a m i. N ie w ie le  b ra k o w a ło  b y  P o g o ń  
ro zs trzy g nę ła  to  s p o tk a n ie  n a sw o ją  
ko rzy ść . N as zyc h  k o s z y k a rz y  z b y t  
często  za w o d z iły  je d n a k  u m ie ję tn o ­
ści s trze lec kie .

Podobne p o je d y n k i c h c ie lib y ś m y  
og lądać w  Szczec in ie  częśc ie j. M a ­
m y  n ad z ie ję , ze p o  t rw a ją c e j obec­
n ie  p rz e rw ie  w  lig o w y c h  b o jac h  I I  
ru n d z ie  m is trzo s tw  p o rto w c y  d o star  
czą  sw o im  s y m p a ty k o m  w ię c e j po ­
w o d ó w  do  zad o w o len ia , n iż  w  ro z ­
g ry w k a c h  je s ie n n yc h , ( ja -g r )

DZIĘKUJEMY...
. ..p d łka rko m  rę c zn y m  szczec ińskie j 

p o r a ż k ę  j p o ^ o ^ i za  p o zd ro w ie n ia  ze  z g ru p o -  
1 vpon ies ioną  W L od z i, ( ja -g r)  I wania w  Świnoujściu.
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C Z W A R T E K  

21 S T Y C Z N IA

D Z IŚ : A gn ie szk i 

J U T R O : W incentego

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże ,

n ie w i ł t k i  deszcz. Tem p. do 
5 st. W ia try  słabe, p o łu d ­
n iow e.

F ilm  z s e r i i  „ B e lla  i  S e b as tian ” . 1S.30 
K ro n ik a . 20 „W  It r a ju  p taików ” . 

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 1 20.25 F ilm  a rg e n ty ń s k i. 21.35 K ro in i-

!> O L S K l — „J a d z ia  w d o w a ”  g. 19.30; 
Z A M E K  — „D re w n ia e z e k ” g. 17; 
M U Z Y C Z N Y  —  „ G e js z a ” g. 19.

D E L F IN  (te i. 468-78) „ L u c ia ”  g. 10, 
13.30, 17 —  k u b . od  la t  16; „S k ra d z io  
me p o c a łu n k i” g. 20.30 — f r .  od  la t  
1« fceawswbek i  p ią te k ) ; K O S M O S  
( le i . 355-02) „P o p ie ra jc ie  sw ego  sze­
r y f a ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  
U S A  — od la t  11 (c z w a rte k  i p ią ­
te k )  ; C O L O S S E U M  (te l. 458-18) „ J e ­
ś li dziś w to re k  — to  je s teś m y w  B el 
g ii” g . 9, 11.15, 13.30, 16. 18.30. 21 — 
U S A -a p g . od  la t  14 (c z w a rte k  i p ią ­
te k ) ; B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) „Z b ie g  z  
A ke atra z” g. 13, 15.30, 18 , 20.30 — U S A  
—  od la t  18 — p a n o ra m .;  p ią te k :  g. 
28.30; ..D z ie n n ik  s c h izo fre n ic zk i”  g. 
18.38, 13, 15.38. 18 — Wt. Od la t  16; 
P O L O N IA  (te l. 218-34) „ P o łu d n ik  
ze ro ”  g. 18. 20 — p o i. od la t  16 — 
p a n o ra m , (c z w a rte k  i p ią te k ) ;  P IO ­
N IE R  (te l. 473-02) „ P rz y g o d y  S ln d -  
b a d a  Ż e g la rz a ” g. 10; „ N a  sz lak u  
w o je n n y c h  p rzy g ó d ” g. 11. 13, 15 — 
C SR S o d  la t  11; „C zec h ow ”  g. 17; 

'•„P aryż—W a rs za w a  bez w iz y ”  g. 18, 
20 — p o i. p a n o ra m , od la t  11; „ P ra w  
d a  p rze c iw  p ra w d z ie ” g. 22 — U S A  

.—  p a n o ra m .;  M A R S  — „ B itw a  o A n -  

.g lię ”  g. 17. 19.30 — ang . p a n o ra m , 
o d  la t  14; P R O M IE Ń  — „ S p a rta k u s ”  
g. 16. 19.30 — U S A  — od la t  16 —  cz. 
I  i  I I  — p a n o ra m .;  F A L A  — „C z ło ­
w ie k  w  p ię k n y m  k ra w a c ie ” g . 17, 
19.30 — f r .  od la t  16; E C H O  (Krzem o  
w o ) „ B a rb a re ł la ”  g. 18. 20 — w ł. od  

f ia t 16: S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) —  
. . . In w a z ja  p o tw o ró w ” g. 17.30, 19.30 — 
, ja p . od  la t  11 — p a n o ra m .;  M E W A  
(Z e le eh o w o ) „ B a rb a re ł la ” g. 18 —  

furt. p a n o ra m , od la t  16; P R Z Y J A Z N  
(D ą b ie ) „C z a ro w n ic a ”  g. 17, 19 —  
w l. od la t  16; H U T N IK  (S to łczy n ) — 
•„B rzoza” g. 17. 19 —  ja g . od la t  16: 
B A J K A  (P o lic e ) „ Z a w o d o w c y ”  g. 17, 
19.18 — U S A  —  od  la t 14 — p a n o r.;  
D A R  (S ta rg a rd ) ..G ang  O ls e n a ”  g. 

‘ 16, 18. 2 0 —  d u ń s k i, od la t  16; P A ­
N O R A M A  (S ta rg a rd ) „ N ie o c z e k iw a ­
n e  la to ” n o rw . od  la t  16: G R Y F  (G ry  
i in o )  „H o m b re ”  g. 17, 19 —  U S A  — 
o d  la t  14 —  p a n o ra m .;  R O B O T N IK  
(P y rz y c e ) — „ A d o lf”  fr . od la t  16: W E  
N U S  (G o le n ió w ) „ Ł o w c y  s k a lp ó w ” 
g. 17, 19.30 — U S A  — p an o ra m , od 
la t  16; W IS Ł A  (G o le n ió w ) „S h a la -  
k o ”  g. 16, 18, 20 —  ang . o d  la t  14 —  
p a n o ra m .
R E P E R T U A R  K IN  — n a  p odstaw ie  
in fo rm a c ji W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l. 36 —  
».Japon ia” g. 11—20.

WYSTAWY
M U Z E U M  —  u l. S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I — 
X V I I  w ., 25 la t  p la s ty k i szczeciń ­
s k ie j,  W ła d z tw o  K s ią ż ą t Pom orS kich  
g. 11—17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3: 
P o ls k a  n ad  B a łty k ie m  przed  1000 la t, 
P rz y ro d a  m o rs k a . G o s po d a rka  m o r­
sk a  n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945— 
1970, D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  n a  P o ­
m o rzu  Z a c h o d n im , 800-lecie p ie n ią ­
d za  zacho d n io po m o rs k ieg o . K u ltu ra  
A fr y k i  Z a c h o d n ie j, Z  d z ie jó w  k o w a l  
s iw a  1 rze m io s ł p o k re w n y c h  na Po­
m o rzu  Z ac h o d n im , Z  d z ie jó w  m o n e­
t y  n a  P o m o rzu  Z ac h o dn im  g. 11—17; 
Z A M E K  —  B W A  — S zk ło  a r ty s ty c z ­

n e . M a la rs tw o  Z o fi i C zek ay . P rze ­
g lą d  now ośc i w y d a w n ic zy c h  m ie s ią ­
ca  g. n — 18

S Z P IT A L E

C H 1R . D Z IE C IĘ C A  — W ojc ie ch a  7; 
W E W N . — U n ii L u b e ls k ie j:  C H IR . — 
U n ii  L u b e ls k ie j ; P O Ł O Ż N IC T W O  — 
■Piotra S k a rg i:  P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ  
C A  — Jedn . N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; 
O G O L N A  -  Je d n . N a ro d o w e j 12 —  

c a łą  d o bę; S T O M A T O L O G IC Z N A  -  
A l.  P ia s tó w  1 — g. 20—7; N R  2 — 
N a d  O d rą  18 — g. 15—28; S K O R N O -  
W E N E R O L O G IC Z N E :  H  P obożnego  
14 — g. 8—17; M . B u c zk a  40/42 — g. 
8— ¥ t  i od  g. 19—7; W . P o la  6 — g. 
8— 16.30: N a d  O d rą  14 — g 8—18; K a  
p ita ń s k a  3 — g . 8—15; W o j. Po l. 101 
—  g. 8— 17; B a t. C h ło p sk ich  86 — g. 
14—1*.

A P T E K I

N R  46 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i 1 tlen )  
W ie lk a  17 —1 te l. ’ 372-73,' N R  8 —  (AU
-sari w  kin  .eins-lowobfis ob  y/ńbow

460-24; P o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  —  916; 
P o c iąg i o d je żd ża ją c e  — 917.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

15.2« P o lite c h n ik a  T V .  16.30 D z ie n n ik  
T V . 16.40 „ E k ra n  z  b ra tk ie m ”  17.40 
„ Z ró b  to  sam ” . 17.55 „N a s i b lis k o  i  
d a le k o ” . 18.25 M u z y k a  fiń s k a  i  d a w ­
n a m u z y k a  s zw ed zk a . 18.45 „ P o m n i­
k i ” . 19 K ro n ik a  szczec ińska . 19.20 
D o b ran o c. 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 
T e a tr  K o b ra  — „B ą d źc ie  ś w ia d k a m i 
o b ro n y ” . 21.25 P io s e n k i do  tek s tó w  
J . T u w im a . 21.55 L e k tu ry  w spółczes  
ne. 22.10 D z ie n n ik  T V .  22.30 P o lite c h ­
n ik a  T V .

P IĄ T E K

9 F ilm  „G ość ze S k o rp io n a ”  9.55 Z a  
ję c ia  te c hn iczn e  d.la k l .  V I I I .  10.55 
W yeho-w aoie o b y w a te ls k ie  d la  k l .  
V I I .  14.50 F iz y k a  d la  n au c zyc ie li.
15.20 i  15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 „ P o ra  n a  T e le ­
s fo ra ” . 17.35 „ N ie  ty lk o  d la  p a ń ” . 
17.55 ..S p o tk a n ie  z P io tre m  Szczepa­
n ik ie m ” . 18.25 D ia lo g i h is to ry czn e . 
19 K o m e n ta rz . 19.20 D o b ran o c . 19.30 
D z ie n n ik  T V .  20.05 „ K r a j” . 21.10 F ilm  
N R D  „G ość ze S k o rp io n a ” cz. I I I .  
22.05 D z ie n n ik  T V .  22.25 P o lite c h n i­
k a  T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.45 L e k c ja  j .  ang . 16.10 G im n a s ty ita
16.20 S p o tk a n ie  w  B e rlin ie . 16.55. W ia  
dom ości. 17 P o lite c h n ik a  T V .  17.45 
L e k c ja  j .  ang . 18.10 „G ospo­
d a rk a  so c ja lis ty c zn a ” . 18.40 T e le -  
re k la m a . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  dz ie  
c ięe e j. 19 M o z a ik a  m u zy c zn a . 10.20 
T e le re k la m a . 19.30 K ro n ik a . 20 F ilm  
z s e r ii „ D e te k ty w i” . 20.50 F a k ty  i 
w y d a rz e n ia . 21.25 P ro g ra m  o  F . C ho­
p in ie . 22.10 K ro n ik a .

P IĄ T E K

9.20 G im n a s ty k a . 9.30 K ro n ik a . 10.05 
F ilm  T V  „ D e te k ty w i” . 11.30 M o ­
z a ik a . 11.50 W iad o m o śc i. 14.55 
F ilm  z s e r ii „P a n  W o ło d y jo w ­
s k i” . 15.20 Z  życ ia  m ło d z ie ży . 16.20 
W iad o m o śc i. 16.25 F ilm  ra d ź . „B ia łe  
no ce” . 18 W id o w is k o  d la  m ło d z ie ży . 
18.30 G im n a s ty k a . 18.40 T e le re k la m a .

ka . 21.45 F ilm  T V  „ W  środ k u  m ro ź ­
n e j z im y ” .

P R O G R A M

W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 18, 18.50, 20,
23, 24.

15.05 „ N a  s ta c ji s tu  se n sa c ji” . 15.45 
D la  d z ie c i „B o rs u n io ” . 16.05 M u z y ­
k a  b a ro k u . 16.30 P o p o łu d n ie  z  m ło ­
dością. 18.05 M a g a z y n  m u z y k i m ło ­
d z ie żo w e j. 19.15 Z  ks ię g a rs k ie j la d y . 
19.30 K w a d ra n s  K . S trom enge-ra. 
19.45 S k rz y n k a  m u zy c zn a . 20.25 „ Z  
im ie n ie m  L e n in a ” . 21 „ W  im ie n iu  p ra  
w a , w  s łużb ie  sp o łe cze ństw a” . 21.30 
L is ty  z  te a tró w . 22 P o zn a ń s k i ch ó r  
c h ło p ię c y  i  m ę s k i. 22.20 „S o n a ty  
s k rzy p c o w e  L . v a n  B e e th o v en a” . 
22.47 R y tm  i  p io se n ka . 23.10 P rze g lą ­
d y  i  po g ląd y . 23.30 R e w ia  p iosenek . 
0.05—3 P ro g ra m  n o cn y .

P R O G R A M  n

W IA D O M O Ś C I:  16, 10, 23.50; S E R ­
W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.
15 M u z y k a  ro s y js k a  i  ra d z ie c k a .
16.05 K o m e n ta rz . 16.15 S łow o  i  ry tm .  
16.35 R ad  io re k l arna. 17 P A W . 17.15 
K o m e n ta rz . 17.25 M u z y c z n y  c z w a r­
te k . 17.55 „ P a m ię tn ik  W a rm ia k a ” . 
18.2C „ W id n o k rą g ” . 19.15 L e k c ja  j. 
ros. 19.4» O p e ra  „ S tra s zn y  D w ó r” .
23.10 M u z y k a  tan ec zn a . 0.05—3 P ro ­
g ram  n o c n y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  I I I

15.10 Z  n ie zn a n y c h  n a g ra ń  e r y  s w in ­
g u . 15.35 S z lac he tne  z d ro w ie . 15.50 
G lo s y  ja k  in s tru m e n ty . 16.15 „ U  źró ­
d e ł ja z z u ” . 16.30 R om anse cy g ań ­
sk ie . 16.45 N a s z  r o k  71. 17.05 „Q uod­
lib e t” . 17.30 „ Ż m ije  z ło te  i  in n e ” . 
17.40 A k tu a ln o ś c i p o lsk ie j p iosenki. 
18 K ra s n o lu d k i są n a św iecie . 18.35 
B lues w c zo ra j i dziś . 19 P is a rz  m ie ­
s iąca St. D y g a t. 19.15 Im p re s je  na  
te m a ty  k la s y k ó w . 19.45 P o lity k a  d la  
w s z y s tk ic h . 20 „P o d  s za firo w ą  ig ­
łą ” . 20.25 „ L e k tu ry , le k tu ry " . 20.40 
„G d z ie  je s t p rzeb ó j? ”  21.06 T y lk o  po  
h is zpa ń sk u . 21.20 „ Z  J a p o n ią  w  ty ­
tu le ” . 21.50 O p e ra  tyg o d n ia . 22 F a k ­
t y  d n ia . 2.08 G w ia z d a  7 w ie czo ró w . 
22.15 „ B a ro n  v o n  G o ld r in g ” . 22.45 P io  
s e n k i —  dreszczow ce . 23 C h w ila  po­
e z j i .  23.05 C o n certo  grosso.

R A D IO K L U B  M IE J S K I L O K  
w  S z c z e c i n i e

o rg a n izu je
K U R S  R A D IO T E L E W IZ Y J N Y  

d la  p oczą tku ją cych .

Z a p isy  p rz y jm u je  i in fo rm a c ji 
u dz ie la  s e k re ta r ia t k lu b u  p rz y  u l. 
W o jc ie ch a  12, o ficyna , I I I  p ię tro , 

te l. 441-31 od godz. 10 do 17.
55-K

P R A C A
P R Z Y J M Ę  p rac ę  ja k o  
k ie ro w c a  ta k s ó w k i. O - 
f e r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  pod 477. 
P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  
do  7 -m iesięcznego  dziec  
k a . Żupań& kiego  18/18, 
in fo rm a c je  w  godz. 16—
20. •8-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  do  d z ie c k a  (z  re jo n u  
O sied la  P ias to w s k ieg o ). 
O fe rty  B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  pod 499. 
F E L C Z E R  p rz y jm ie  p ra ­
cę . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń S zczecin  pod 508. 
Z A O P IE K U J Ę  się  d z ie c ­
k ie m  od 2 la t  w e  w ła s ­
n y m  m ie s zk a n iu  (W zgó  
rze  H e tm a ń s k ie ) te l. 
391-39 . 509-G

N IE R U C H O M O Ś Ć  
M -2  w ła snoś ciow e lub  
snó łdzie lcze sp łacone ku  
pię . T e l .  353-86. 516-G

R O Ż N E
C Y K L IN O W A N IE , u k ła ­
d a n ie  p a rk ie tu . G o rzó w , 
te l. 56-95. 3 -P
P R Z Y J M Ę  k i lk a  osób na  
o b ia d y  d o m o w e. R ad o -  
goska 7/6, te l. 476-33.

502-G
S P R Z E D A Ż

W Ó Z E K  d z ie c ię cy , g lę-

b o k i, n o w y , sp rzedam . 
W iad o m o ść : te l. 757-24.

478-G
P R Z E D N I le w y  b ło tn ik  
o ra z  ty ln ą  szy bę do sa­
m ochodu  „O p e l R e k o rd ” 
1700, 1964 ro k  p rod .,
s p rze d am . T e l .  755-46.

492-G
O R Z E C H  w ło s k i —  pień  
n a  ta rc ic ę  sp rze d am . 
B ro d z iń sk ieg o  5.

512-G
L O K A L E

2 D U Ż E , w y s o k ie  p oko ­
je , c .o ., o d n a jm ę  n a j­
c h ę tn ie j n a  p rac o w n ię . 
T e l .  742-11 476-G
O F IC E R  P M H  z żoną. 
b ezd z ie tn i, p o szu k u je  
m ie s zk a n ia  lu b  p o k o ju  
w  śród m ieś ciu , e w e n tu ­
a ln ie  n a  P o g o d n ie . T e l. 
214-67. 490-G
M G R  in ż . s ta żys ta , po ­
s z u k u je  p o k o ju  sub łoka  
to rsk ieg o . T e l .  282-06 po  
17. 495-G
D W A  m ie s z k a n ia :  dw a  
p o k o je  z k u c h n ią  i  po­
k ó j z  k u c h n ią  w  cen­
tru m  Szczec ina z a m ie ­
n ię  na d o m e k  2 -ro d z in -  
n y  w  G ry fic a c h . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
pod 501.

D n ia  12 s ty czn ia  b r .

SGL
„GRYF“

o tw o rz y ła  n o w y

PO „Gryfa“
nr 18

p rz y  u l. C y ry la  
i M etodego

(o b o k  k w ia c ia rn i)  
215-K

Srebro-złom
k u p u je  sk lep

„A rs  
C h ris tiana “

17.
52-K

JE S Z C Z E  N IE  Z A  P O Ż N O  D O  W Z IĘ C IA  U D Z IA Ł U

W KONKURSIE ZIMOWYM 

Szczecińskiej Gry Liczbowej „ G r y f ”
C Z E K A  N A  C IE B IE  S A M O C H Ó D  Z  IM P O R T U

„SKODA”  1000 MB
oraz w iele  cennych nagród i  prem ii pieniężnych.

Przechow uj kupony na które nie padną żadne w ygrane  
od 3 stycznia br. do 7 marca br.

190-K

Biały Tydzień w sklepach
Tylko do 28 stycznia br. _

trwa sprzedaż
T K A N IN  1 G O TO W E J B IE L IZ N Y  P O Ś C IE LO W E J  

P O Ł Ą C Z O N A  Z  L O S O W A N IE M  N A G R Ó D

Duży w ybór w  sklepach:

„L U C Y N K A  I  P A U L IN K A “  — al. W ojska Polskiego 1« 
uL Jagiellońska 77 
ul. Krzywoustego 54 
ul. Śląska 37 
pL Kilińskiego 1

Z A P R A S Z A M Y  I  2 Y C Z Y M Y  P O M Y Ś L N Y C H  Z A K U P O W I

212-K

N O W O Ś Ć ! N O W O ŚĆ!

Automatyczna 
pralka bąbnowa

P R O D U K C J I N R D

—  p rosta  w  obsłudze
—  m a ksym a ln a  w y d a jn o ś ć  p ra n ia
—  nowoczesne tech n iczne  w yposażenie
—  10 p ro g ra m ó w  p ra n ia
—  po jem ność —  4 kg  suche j b ie l iz n y
—  w y m ia ry :  w y s . 850 m m , szer. 500 m m , głębokość 600 m m

Do nabycia w  sklepach:
„E L D O M ”
M IE J S K IE G O  H A N D L U  D E T A L IC Z N E G O  
WSS „S P O Ł E M ”
P D T

na te re n ie  m ias ta  Szczecina i  w o je w ó d z tw a .

S zczec in , K r .  J a d w ig i lu b  P ło c k u . W iad o m o ść : 
39a/7. 514-G te l. 755-84. 519-G
P O K Ó J  u m e b lo w a n y  od  P O S Z U K U J Ę  dużego, n ie  

P O K Ó J o d n a im e  na nom  n a jm ę  b e zd z ie tne m u  u m e b low an e go  p o k o ju . 
J a g ie llo ń s k a  82/10 ' m a łże ń s tw u  B ro d z iń s k ie  c h ę tn ie  z g ara żem  T e l .

500 U  SO 5. 51 3 -0  l o-t-Z i . DM-Kji
M IE S Z K A N IE  M -2  n o - M IE S Z K A N IE  w ła s n o - P O K O J z  c .o ., te le fo n e m  

-  S S - Setow e: 3 d u że  p o ko je , o d n a jm g . T e l .  713-81.

p o s zu k u je  p o k o ju  z  n ie  
k r ę p u ją c y m  w e jśc ie m  
p rz y  k u ltu ra ln e j ro d z i­
n ie , c h ę tn ie  p rz y  s ta r­
szej p a n i, n a  o k re s  1—2 
la t .  T e L  38-132 godz. 8— 
18. S24-G

Z G U B Y

W k p T Ę t o i  M M  w Ta ino fo tow e2 MŁODA, p ra c u ją c a  “ i t o  JERZY KOZERA « te -n ię  na 2 -p o k o jo w e  m ie sz  J11316;
k a n ie  w  śródm ieściu . k o m fo r t  w  S zczecin ie n e k  s p ó łd z ie ln i, p iln ie

K oleżance K oledze 20 s ty c zn ia  1971 ro ku  
z m a r ł po  d łu g ie j i

c ię żk ie j chorobie
m g r inż. W A L E N T E M U  K A L IN O W S K IE M U

p rze ży w s zy  la t  48

J A N IN IE  Z IE L IŃ S K IE J w y ra z y  g łębokiego  w spó łczuc ia nasz u k o c h a n y  M ąż ,
z pow odu zgonu T a tu ś  i D z iad e k

w y ra z y  szczerego w spółczuc ia • Stefanz pow odu  zgonu Zony
Ojjca

s k ła d a ją
sk ła d a ją Masztalerz

R ada Z a k ła do w a , D y re k c ja , oraz
ko le ż a n k i i  ko led zy  z L oko m o - w sp ó łp raco w n icy  ze Szczecińskiego o c zy m  z a w ia d a m ia ją
ty w o w n l I  k la s y  Szczecin P rze ds ię b io rs tw a  O b ro tu  P ro d u k ta - p o g rąże n i w  s m u tk u

W zgórze H e tm a ńsk ie m i N a fto w y m i „C P N “  w  Szczecinie. żo n a , d zie c i i w n u c ze k

sza zag u b ie n ie  p rze p u s t  
k i  p o rto w e j n r  22416

553-G
J O Z E F  K W IN T O  z g u b ił
b ile t  w o ln e j ja z d y  M P K .

546-4»
J A D W ID Z E  K R U Z E L
s k ra d z io n o  b ile t  w o ln e j 
ja z d y  M P K . 541-45
Z G U B IO N O  d o w ó d  o p la  
c e n ią  zg łoszenia b b o w ią z  
k u  p o d atko w e g o  n a n a z  
w is ko  S te fa n  P ry tuJ a , 
Szczec in , A l. W o j. P o l­
sk iego 14. 538-G
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  p ies  
ra s y  c o lłie . T e l. 353-60.

531-G
Z G U B IO N O  p ie c zą tk ę  o  
t re ś c i: „ M g r  B o żen a
C h am c zyń s ka , psycho­
lo g ” . U p rz e jm ie  p roszę  
o z w ro t :  Szczecin , u ł. 
C u rie -S k ło d o w s k ie j 8/1. 
te l. 710-62. 530-0
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się p ies  
ra sy  c o llie . O d e brać : u ł. 
J ó ze fa  1/11. 520-G

W Y D A W C A : Szczec ińsk ie  W ydaw fftić i& o  Pfdsófcr« RSW  „ P R A S A "  w Szczec in ie  R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A : Szczecin. pL H o łdu  P ruskiogc # R E D A G U J E  K O L E G IU M
w sk ła d z ie :  Z : C za p liń s k i ( re d a k to r  i ń a ó ze lń y ), A K iln a r  (z-c a  re d  nacze lne g o ). K  K u lig , T R e k  M  S zy m czy k  (s e k re ta rz  re d a k c ji) . E W ttu szy ń sk i T E L E F O N Y ; ce n tra ­
la  430-21; s e k re ta r ia t  red . nac ze lne g o  457-41: zastępca re d a k to ra  n ac zelnego  478-21: s e k re ta rz  re d a k c ji 467- 21 ; s e k re ta r ia t  techn iczny 430-21 (w e w n  83): dzia ł a n e js k - 462-35; d z ia j 
m o rs k i 427-77; d z ia ł sp o rto w y  37-950; d z ia ł łączności z c z y te ln ik a m i 450-21 ; B iu ro  Ogłoszeń 428-62: re d a k c ja  po ran n a (po g o dzin ie  6) 240-28; d a lek op isu  240-18 P re n u m e ra tę  na k ra j
p rz y jm u ją  u rzęd y  pocztow e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  L  d e le g a tu ry  „ R u c h "  M o żna ró w n ie ż  d o ko n yw ać  w p ła t na ko n to  PK O  N t 10-8-13770 P rze d sięb io rs tw o  U D ow szechnienta
P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h ” w  S zczec in ie , a l N iepod leg łośc i 41/42 P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 d n ia  m iesiąca o o p rzedza jąc ego  okre s  p re n u m e ra ty  C ena p re n u m e ra ty :  k w a r­
ta ln ie  — 38.50 z ł;  p ó łro czn ie  — 77 z ł;  ro czn ie  — 154 z ł P re n u m e ra tę  n a  zag ra n ic ę, k tó ra  je s t o 40 p ro c  droższa — o rz v tm u łe  B iu ro  K o lp o rta żu  W v d a w n ło tw  Zag ra n iczn y ch  
..R u c h ” , W ars zaw a . uL W ro n ia  23. T e l 20-46-88. ko n to  P K O  N r  1-6-100024. D ru k -  Stc?. 7 a k l  O ra f  <"v-4
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N A  O S IE D L U  m ie s zk a n io ­
w y m  „W zg ó rze  H e tm a ń s k ie ” , 
gdzie  b u d u je  się k i lk a  b lo kó w  
m ie s z k a ln y c h , m ia ła  m ie jsce  
a w a r ia  d źw ig u  nośnego P o d ­
czas p ra c y  z n ie  u s ta lo ny ch  je  
szcze p rzy c zy n  n as tą p iło  za ła  
m a n ie  się w y sięgu  d źw ig u . N a  
szczęście n ie  b y ło  o f ia r  w  lu  
d zia ch . R ó w n ie ż  sam b u d y n e k  
n ie  u c ie rp ia ł na s k u te k  w y ­
p a d k u . T e rm in  zak o ń c ze n ia  hu 
d o w y  tego  11 -k o n d y g n a c y jn e  
go b lo k u  zo stan ie  d o trz y m a n y ,  
zaś s p e c ja ln a  k o m is ja  z łożona  
z p rz e d s ta w ic ie li S Z B  i fa b ry  
k i d źw ig ó w  u s ta li p rz y c z y n y  
p o w s ta łe j a w a r i i.

F o to : St. C ieś la k

Notatnik szczeciński
^  K L U B  M P iK  „ R u c h ”  zaprasza  

n a  p re le k c ję  p ro f . d ra  W ła d y s ła w a  
G ó rs k ie g o  p t. „ R o la  p ra w a  w  spo­
łe c ze ń s tw ie ”  — dziś , o  godz. 18 
W s tę p  w o ln y

^  O D C Z Y T  p t. „ N a jn o w s z e  te n ­
d en c je  w  n a u c za n iu  ję z y k ó w  ob ­
cy c h ”  w y g ło s i p ro f. d:r L u d w ik  Z a ­
b ro c k i w  k lu b ie  „ P o lig lo ta ”  (c zy te l­
n ia  W LM B P p rz y  a l. Je d n . N a ro d o ­
w e j 50, I  p .) , dziś, 21 b m . o godz. 19.

•  *  *

Ą  „Z a s a d y , k ie ro w a n ia  lu d ź m i w  
p ra c y ”  —  to  ty t u ł  o d czy tu  doc. d ra  
T a d e u s za  P s zczo łow sk iego  z  P A N , 
k t ó r y  o d b ędzie  się w  sa li K lu b u  P ra  
oow nLków  N a u k i PS  ju tro , 22 b m ., 
o  godz. 18.

W U B IE G Ł Y M  t o k u  naw e t 
n ie z b y t uw ażnego c zy te l­
n ik a  „K u r ie ra “  ude­

rz y ć  m u s ia ła  spora ilość za­
m ieszczanych  przez nas in fo r ­
m a c ji św iadczących  o tym , iż 
s tan  bezp ieczeństwa na  u lica ch  
Szczecina p rze ds ta w ia  się n ie  
n a jle p ie j.  Z a ró w n o  z k ró tk ic h , 
re p o rte rs k ic h  n o ta te k  o napa­
dach ( „n ie z n a n i sp ra w cy d o tk li 
w ie  p o b ili...” , „o b ra b o w a n y  
p rze z  n ieznanych  s p ra w c ó w ” ), 
ja k  też w  re la c ja ch  z, n ie  wszy 
s tk ic h  przecież, ro z p ra w  sądo­
w ych  p rz e c iw k o  k ry m in a lis to m  
w y ła n ia ł się o b raz  nap aw a jący  
pesym izm em . N ie p oko ją co  dużo 
b y ło  n a jp rze ró żn ie jszych  w ła ­
m ań  i  k ra d z ieży , poczyna jąc od 
p ry m ity w n y c h  „s k o k ó w ”  na k io  
s k i, poprzez bardzo  liczne  w ła ­
m a n ia  do  sam ochodów  (połączo 
n ych  n ie rzad ko  z ic h  u p ro w a ­
dzen iem ), m ieszkań, sk le pó w  i 
m agazynów . K ro n ik i m ilic y jn e  
o d n o to w a ły  ró w n ie ż  sporo ch u ­
lig a ń s k ic h  ro zb o jó w , w  k tó ry c h  
c z y n n y  u d z ia ł b ra ły  ro z w y d rz o  
ne  bandy m łod oc ian ych  c h u lig a  
n ów , re p reze n tu ją cych  różne 
g ru p y  społeczne.

W szystko  to  s p ra w ia ło  (i spra  
w ia  nadal), że w  odczuciu  każ 
dego z nas tk w i p rzekonan ie , iż  
z b y t m a ło  z rob iono , aby za ra ­
d z ić  z łu , aby społeczny m a rg i­
nes, c h u lig a n e rię  i  p rzestępców  
ró ż n e j m aści w y e lim in o w a ć  z 
m iasta .

SZ C Z E G Ó LN E  zan iepoko ­
je n ie  społeczeństw a budzi 
stanow czo  z b y t w ie lk ie  

nasycenie  re jo n u  śródm ieśc ia  róż 
nego  ro d z a ju  sk u p is k a m i e lem en 
tó w  przestępczych i  pó łp rzestęp  
czych, s ta n o w ią c y m i swego ro ­
d z a ju  „o g n iska  zarazy”  na zdro 
w y m  c ie le  o rg a n izm u  m ie js k ie  
go. M a m y  tu  na  m y ś li ża ró w -

Z obrad sesji MRN

Najżywotniejsze 
problemy miasta

Bilans najpilniejszych potrzeb
(D okończen ie  ze s tr. 1)

w y d a tk i n a  te z a k u p y  p o w in n y  
o b c ią żyć  b u d żet M in is te rs tw a  Gospo  
d a rk i K o m u n a ln e j, a n ie  m iasto . 
C h o dzi o n ie b a g a te ln ą  sum ę 53 m in  
zł

P o c zyn io n o  o s ta tn io  p o w a żn e  i u -  
w ie ń czo ń e p o w o d zen ie m  s ta ra n ia  o 
u z u p e łn ie n ie  ta b o ru  i sp rzę tu  d la  
oczy szc zan ia  m ia s ta . P o trze b n e  są

Podziękowania 
i nagrody 

dla handlowców
W C Z O R A J o d b y ło  się spotka  

n ie  k ilk u d z ie s ię c iu  p ra c o w n i­
k ó w  h an d lu , w y ró ż n io n y c h  za 
sw ą o b y w a te ls k ą  postaw ę w  
czasie w yd a rzeń  g ru d n io w y c h . 
P rzew odn iczący ZO  Z w . Za w . 
P ra c o w n ik ó w  H a n d lu  —  S ta n i­
s ła w  K o rd a c z u k  p od z ię kow a ł 
h a n d lo w co m  za to, że podczas 
ty c h  tru d n y c h  d n i, zd a ją c  sobie 
sp ra w ę  z tego, że od n ich  żale 
ży  zaopatrzen ie  m ieszkańców , 
o fia rn ie  p ra c o w a li, a nad to  czu­
w a li nad zabezpieczeniem  po­
w a ż o n e g o  im  m ien ia .

W śród  50 w y ró ż n io n y c h  zna j 
d o w a li się p rz e d s ta w ic ie le  w szy 
s tk ic h  p io n ó w  h a n d lu : M H D  
A r t .  S po żyw czym i, „D e lik a te ­
sów” , P D T, „E ld o m u ” , „Z U R iT ” . 
gas tro n om ii, P T H W  i in nych  
p rze ds ię b io rs tw , (zdań)

KTO ZGUBIŁ?
K S IĄ 2 E C Z K A  P K O  M iro s ła w y  

S zk u p , o p ra w io n y  p o r tre t  d z ie w c zy n  
k i ,  sześć k lu c z y  n a  m a ły m  k ó łk u  
m e ta lo w y m  o ra z  te c zk a  s k ó rza n a  ł  
ko s zu la  m ę sk a  do  o d e b ra n ia  w  re ­
d a k c j i, p o k . 45.

3 5 B M . p rz y b łą k a ł się  m a ły  p iesek, 
b ia ły  w  b rą zo w e  ła tk i.  W iadom ość  
te ł. 389-42. T r z y  k lu c ze  w  sekórzanym  
p o k ro w c u  d o  o d e b ra n ia  w  re d a k c ji  
o o k . 49.

je d n a k  dalsze p rz y d z ia ły  sprzętu  
specja lis tyc zn eg o . ja k  sam ochody  
do z a m ia ta n ia , p o le w a n ia , w y w o zu  
nieczystośc i, p ia s k a rk i, p łu g i od ­
śn ieżn e  itp . K oszt tego  sp rzę tu  
o b lic za  się n a 9,5 m in  z ł. C a ły  sze­
reg  p o trzeb  w y n ik a  z kon ieczności 
p o p ra w y  stanu  d ró g  i o ś w ie tle n ia  
ro z w in ię c ia  c ie p ło fik a c ji, usp rzę to -  
w ie n ia  p rzed s ię b io rs tw  k o m u n a ln y c h  
(b u d o w la n y c h  i M P W iK )  a ta k że  
o ś w ia ty  i s łu żby  z d ro w ia .

Ł ą c zn a  k w o ta  n a jp iln ie js z y c h  w y ­
d a tk ó w  m ia s ta  n ie  u w zg lę d n io ny ch  
w  p ro je k c ie  b u d żetu  w y n os i 98,5 
m in . z ł. M ia s to  n ie  je s t w  stan ie  
sam o w y p ra c o w a ć  ta k ic h  fu nd u s zy .

U zu p e łn ie n ie m  do p rze d s ta w io n y c h  
p ro b le m ó w  g ospodarczych  m iasta  
sta ło  się w y s tą p ie n ie  p rze w o d n ic zą ­
cego K o m is ji P la n u  i B u dżetu  M R N
— ra dn e g o  W . B ien ias a . A n a liz y  K o  
m is ji p o tw ie rd z a ją  p o w ażn e  ro zb ie ż  
ności w  o cen ie  m o żliw o śc i p ro d u k ­
c y jn y c h  i u s ług o w y ch , o p ra c o w y ­
w a n y c h  p rzez  p o w o ła ne  o statn io  
zrze sze n ia  p rzed s ię b io rs tw  k o m u n a ł 
n yc h  i w y d z ia ły  P re z y d iu m  R ad y  
N a ro d o w e j. P o w szechne są „s z tu c zk i 
w  p la n o w a n u i” , zn ie k s z ta łc a ją c e  
fa k ty c z n e  m o żliw o śc i p ro d u k c y jn e  
i  k o n ie czn e  n a k ła d y , a z d ru g ie j 
stro n y  m o żliw o śc i dochodów  b u d że­
to w yc h .

P rze d s ta w ic ie le  k lu b ó w  ra d n y c h : 
P Z P R  — ra d n y  W a lu s z k ie w ic z  i SD
— ra d n y  M itk ie w ic z  z w ró c ili u w a gę  
n a ko n ieczność z lik w id o w a n ia  w s zy ­
s tk ic h  n ie p ra w id ło w o ś c i w  m e to ­
dach p la n o w a n ia  i o k re ś la n ia  zadań  
d la  M ie js k ie j R a d y  N a ro d o w e j pod  
k re ś la ją c  je d no c ześ n ie  kon ieczność  
u c h w a le n ia  m ie js k ie g o  p la n u  budże  
tu  ze w zg lę d u  n a n o rm a ln e  fu n k c jo  
n o w a n ie  o rg a n izm u  m ie js k ie g o . P lan  
te n  p o w in ie n  zostać p o d da n y  w e ry ­
f ik a c j i  i k o re k c ie  z c h w ilą  p o d ję ­
c ia  zas ad n ic zyc h  d e c y z ji w ła d z  pań  
s tw o w y c h  w  s p ra w ie  N aro d o w e g o  
P la n u  G ospodarczego.

Z A B IE R A J Ą C Y  ró w n ie ż  głos 
w  d y s k u s ji z-ca p rze w od n iczą ­
cego P W R N  W a c ła w  S ledz ińsk i 
s tw ie rd z ił,  iż  P W R N  genera ln ie  
zgadza się z w iększością  g łosów  
k ry ty c z n y c h , odnoszących się do 
dotychczasow ych  sposobów p rzy 
g o to w yw a n ia  p la n ó w  gospodar­
czych przez ra d y  narodow e  n iż ­
szego szczebla i podnoszących 
konieczność zw iększen ia  ich  sa 
m odzie lnośc i. N a sku te k  dotych  
czasowego system u a ponad to  w

z w ią z k u  z w y d a rz e n ia m i grucL 
n io w y m i —  nie by ło  m o ż liw ośc i 
sp ra w dze n ia  pełnego uzasadnie­
n ia  d la  w szys tk ich  d ecyz ji bu ­
d że tow ych . Już  obecnie p od e j­
m o w a nych  je s t ca ły  szereg ope­
ra ty w n y c h  decyz ji, ro z w ią z u ją ­
cych  na b ieżąco m o ż liw e  do  za­
ła tw ie n ia  sp ra w y .

Na pod s taw ie  p rze ds ta w io nych  
w y ja ś n ie ń  i w n io sków  w y p ły ­
w a ją cych  z d y s k u s ji —  ra d n i u- 
c h w a l il i budże t i p lan  gospo­
darczy  m iasta  na ro k  1971, zo­
b ow iązu ją c  P re z y d iu m  M R N  do 
p rze ds ta w ie n ia  Sesji w  m o ż li­
w ie  n a jszybszym  czasie in fo rm a  
c j i  o p o d ję tych  s ta ran ia ch  w  
k ie ru n k u  u w zg lęd n ien ia  n a jp i l­
n ie jszych  p o trze b  m iasta . (kg)

Idziemy 
do Filharmonii

W  N A J B L IŻ S Z Y C H  ko n c ertac h  
sy m fo n ic zn y c h  FS w e zm ą u d z ia ł a r ­
tyś ci za g ra n ic zn i — d y ry g e n t H A N S  
D IE T E R -B A U M  z N R D  o raz  p ia n i­
sta N A T A N  P E R E L M A N  z Z S R R . 
O to  p ro g ra m :

4 O rc h es te rs tü ck e  (4 U tw o ry  na o r  
k ie s trę ) R u d o lfa  W ag n era  R eg e ny ,
w y b itn e g o  n ie m iec k ieg o  ko m p o zy to ­
ra  współczesnego, k tó r y  w  la ta c h  
1947—50 b y ł d y re k to re m  k o n s erw ato ­
r iu m  w  R o sto ck u  a n as tę p n ie  p ro fe ­
sorem  w  k o n s e rw a to riu m  b e r liń -

K o n c e r t fo rte p ia n o w y  A -d u r  W o lf­
g an g a  A m ad e u sza  M o z a rta  — w śród  
w s zys tk ic h  25 tego ro d z a ju  u tw o ró w  
nap is an y ch  p rze z  gen ia ln e go  k la s y ­
k a  n a jp o p u la rn ie js z y , o d zn ac za ją cy  
się ro k o k o w y m  w d z ię k ie m , śp iew ­
nością, f in e z ją  i  w ir tu o z o w s k im  po­
tra k to w a n ie m  p a r t ii so low ej fo rte ­
p ia nu .

S y m fo n ia  n r  6 h -m o ll „ P a te ty c z ­
n a ”  P io tra  C za jk o w s k ie g o  — o sta t­
n ie  d z ie ło  w ie lk ie g o  ro m a n ty k a  ro ­
s y js k ie g o  będące je g o  osobistą w y ­
p o w ie d z ią  o n ie z w y k le  b o g atym  na 
sycen iu  u czu c io w y m  zw łaszcza w c.zę 
ściach s k ra jn y c h , (rk )

„R e ze rw u a ry ”  chuligaństwa i bandytyzm u

Niebezpieczne ulice
no ow e, ja k ż e  lic z n e  i ja kże  
h o jn ie  po ca łym  Szczecin ie  ro z ­
lo kow an e  k n a jp y  rodem  spod 
c ie m n e j g w ia zdy , ja k  też i  osła­
w io n e  „p iw ia rn ie ” . S ta n ow ią  
one n a tu ra ln e  azyle  p rze róż­
nych  szum ow in , w y k o le je ń c ó w  
i  n a ło g ow ych  a lk o h o lik ó w . Jest 
rzeczą zd um iew a ją cą  i  budzącą 
n a jw ię k s z y  sp rze c iw  zarazem , 
z ja k ą  roz rzu tno śc ią  oddano 
ty m  lu d z io m  w  p ach t ekspono­
w ane  re jo n y  m ias ta  i  „nasyco  
no”  n im i sp oko jn e  swego cza­
su obszary. T a k  np. sku p ie n ie  
w  re jo n ie  u l ic  —  J a g ie llo ń s k ie j 
i Ś w ie rczew sk iego  o raz  p lacó w  
—  G ru n w a ld z k ie g o  (k ied yś  „p e ­
re łk i”  Szczecina!) i  L e n in a  k i l  
k u  ro z p ija ln i —  w  ty m  d w ie  
os ław ione , budzące obrzydzen ie  
i lę k  u porządnych  lu d z i, p iw ­
n iczne  m o rd o w n ie  —  „K o rs a rz ”  
i „P iw n ic a ”  —  za m ie n iło  lę  
eksponow aną k ie dyś  o ko licę  w  
s tre fę  perm anentnego  n iep o ko ­
ju  i p i ja c k o -k u p le rs k i azy l. 
Dz iś  z im ow a  pogoda p rze go n iła  
7. u lic  część tego podejrzanego 
to w a rzys tw a , lecz przec ież i ta k  
we w sp om n ian ych  k n a jp a c h  i 
p iw ia rn ia c h  k łę b ią  się. od b ia ­
łego  ra n a  po późne god z in y  w ie  
czorne, t łu m y ...

N IE  T R Z E B A  być  ża dn ym  
ekspertem  k ry m in a lis ty k i,  
a by  s tw ie rd z ić , że obser 

w o w a ne  od la t  w  Szczecinie

tendenc je  p row adzące  do" ,,ato- lu dz ie  n a d a w a li 
m iz a c ji”  przestępczego p ó lś w ia t u lico m , 
ka  poprzez rozproszen ie  wspom  
n ia n ych  w y ż e j ośro dkó w , w ca le  
n ie  s p rz y ja ją  u trz y m a n iu  bez­
p ieczeństw a w  m ieśc ie  a w ręcz  
p rz e c iw n ie  —  zw ię ksza ją  zagro 
żenie. W ym ie n io n e  w y ż e j sku ­
p iska  lu d z i z m a rg in esu  społccz 
nego to  przecież sw o is te  re ze r­
w u a ry  ( i osto je) c h u lig a ń s tw a  
i b an dy tyzm u . -Tam  w ła śn ie  ro ­
d z i s ię  większość, n ie rzad ko  ad 
hoc im p ro w iz o w a n y c h , p lan ó w  
b a n d yck ich  czy z ło dz ie jsk ich  
„s k o k ó w ” , tam  d ob ie ra  się k u m  
p li  d la  d okonan ia  w ła m a n ia  łu b  
napadu, z ty c h  lu d z i re k ru tu ją  
się n ie rzad ko  także  i c i (p rz y ­
p o m in a m y  tu  sp raw ę  za bó js tw a  
ekspe d ien tk i z u l. M a z u rs k ie j) 
idący  na „m o k rą  robo tę ” ...

W A L K A  z m arg inesem  spo 
łęcznym , k tó ra  p o w in n a  
zostać w yd a n a  ja k  n a j­

szyb c ie j i p rzeprow adzona  zo­
stać szerok im  fro n te m  —  n ie  
ty lk o  s iła m i sam ej M O  czy 
O R M O . lecz także  p rz y  w y d a t­
n e j pom ocy w ła d z  a d m in is tra ­
c y jn y c h  — w  sw e j p ie rw s z e j fa  
z ie  w in n a  zm ierzać w ła śn ie  do 
o gran iczen ia  zasięgu i  ro z m ia ­
ró w  bezpośredniego zagrożenia, 
do p rzem yślanego, sys iem a tycz 
nego e lim in o w a n ia  ogn isk zara 
zy o raz iz o lo w a n ia  przestępcze­
go śro d ow iska , ta k  aby n ie  c i

W „ M A L E Ń K IE J ” —  

P R Z Y T U L N IE

y  Z  P R Z Y J E M N O Ś C IĄ  od ­
n o to w u je m y , że z p la c k a m i  
„ M a le ń k a ” , k tó rą  jeszcze do 
n ie d a w n a  z a lic za liś m y  do n a j ­
b a rd z ie j z a n ie d b a n y c h  za k ła ­
dów  g as tro n o m ic zn y c h  — zapa  
n o w al ła d  i  p o rząd e k . F ir a n k i  
n a  szybach  lś n ią  czystością , 
w e w n ą trz  ró w n ie ż  je s t sc h lu d ­
n ie.

S Z P E C Ą  U L IC Ę

y  N A  U L . S T O IS Ł A W A  IctO 
reś z p rzed s ię b io rs tw  re m o nto  
w y c h  u s ta w iło  d łu g i rząd  
szp e tn y ch  bud. W id a ć  sa m i 
p ra c o w n ic y  p rzed s ię b io rs tw a  
w s ty d zą się tyc h  szop, bo n ie  
w y w ie szo n o  p rz y  n ic h  naw et  
'.a b lic zk i in fo rm u ją c e j k to  w y  
k o n u je  ro b o ty  w  zn a jd u ją c y c h  
się vis a vis bud — b lo ka ch .

N A R E S Z C IE  — R E M O N T

y  T U N E L  p ro w a d zą c y  na 
p ero n  d w o rc a  T u r z y n  podda­
w a n y  je s t  o b ec n ie  re m o n to w i 
P a sa żero w ie  m a ją  n ad z ie ję , że 
po o d d a n iu  do u ż y tk u  »osta­
n ie on  o toc zo n y  tro s k liw s zą  
n iż  do tychczas o p iek ą .

P O D P O W IA D A M Y

y  P R Z Y  u l. B o i. K rz y w o u ­
stego m ieści się  p ry w a tn y  
sk le p  sp o ży w czy . Ju ż  p rzez  
szyby w y s ta w o w e  w id a ć , że 
m ó g łb y  on  b y ć  p rz y ta c z a n y  ja  
k o  p rz y k ła d  a n ty h ig ie n y . Z a ­
p ras zam y in s p e k to ró w  S anepi 
du. (zdań)

^ r o r i f k o
SAJZgptM eSBiÓĘMJ

A  W IĘ C  goło ledź, n a w e t ta k  n ie ­
zn ac zn a  ja k  w c zo ra js za  — z ro b iła  
s w o je : s łu żba ru c h u  d rogow ego  K M  
M O  o d n o to w a ła  n a te re n ie  m ia s ta  
aż 14 w y p a d k ó w , w  ty m  l l  d ro b ­
nyc h , s k w ito w a n y c h  — w obec w in  
n ych  — m a n d a ta m i k a rn y m i bąd ź  
w n io s k a m i do ko le g iu m , i t r z y  po ­
w a żn ie js ze . O  godz. 12.05 n a A l. N ie  
podleg łości, vis a v is  g m ac h u  P K O , 
sam ochód  „ W o łg a “ M A  402(1 p ro w a ­
d zo n y  p rze z  Ja n a  T .  p o trą c ił p rze ­
ch o d n ia , 20-le tn iego  Z b ig n ie w a  W ., 
k tó ry  w  w y n ik u  d o zn an yc h  o b ra ­
żeń  z n a la z ł się w  s z p ita lu . G o d z in ę  
p ó źn ie j, u  zb iegu  u lic y  K ró lo w e j 
K o ro n y  P o ls k ie j i A l. W o js k a  P o l­
sk iego w p a d ł w  poślizg  i s tu k n ą ł w  
słup  t ra k c y jn y  sa m ochód „S tar**  
M S  6919. K ie ro w c ę , W ie s ła w a  M . 
o p a trz y ł c h iru rg  p o g oto w ia , w ó z  n a  
to m ias t b ęd z ie  m u s ia ł iść  do re m o n  
tu . O  godz. 18.45 n a  u l. P rze s trze n ­
n e j, podczas o m ija n ia  z a p a rk o w a ­
n e j k a re tk i p o g o to w ia  w p a d ła  w  
poślizg  i w y w ró c iła  się do g ó ry  k o ­
ła m i „ W a rs z a w a “  M S  5135, p ro w a ­
d zo n a  p rzez  T ad e u s za  S. K ie ro w c a  
o ra z  d w o je  p a s a że ró w : T e re s a  W . 
i  S ta n is ła w  W . zo s ta li ra n n i.

W  Z A K Ł A D A C H  C h e m ic zn y c h  
„ P o lic e ”  z a p a lił się od z w a rc ia  w  
in s ta la c ji e le k try c z n e j d re w n ia n y  
b a ra k , s ta n o w ią c y  m a g a zy n  podręcz, 
n y  „M o s to s ta lu ” . S p a liła  się odzież  
robocza i m a te r ia ły  b u d o w la n e  w a r  
tości 120 tys . z ł.

W Y P A D K O W I p rz y  p ra c y  u le g ł 
ro b o tn ik  F a b ry k i N a rz ę d z i w  D ą ­
b iu , P a n k ra c y  A ., k tó re m u  nożyc e  
m e ch an iczn e  z m ia ż d ż y ły  d w a  palce  

m  p ra w e j rę k i.  R annego  s k ie ro w a n o  
o d M y i n ^ do  k l in ik i  n a  P o m o rza n a c h . (ap )

To zd jęc ie  chyba kom enta rza  n ie wym aga.


